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PREZYDENT FORD W DRODZE DO EUROPY
Na Konferencje 
z Przywódcami 
Państw

Dąży Do 
Międzynarodowej 
Współpracy
Washington (UPI). — Pre­

zydent Ford wraz z małżon­
ką wyleciał dzisiaj o godzi­
nie 6:50 rano (czas chicago- 
ski) do Europy, gdzie konfe­
rował będzie z przywódcami 
państw. Przed odlotem z ba­
zy Andrews, prezydent za­
pewnił — Aliantów Stanów 
Zjednoczonych — że dąży do 
międzynarodowej współpracy 
— unikając wszelkiej kon­
frontacji.

“Podjęta do Europy podróż 
ma wielkie znaczenie — dla 
wszystkich Amerykanów, — 
gdyż żyjemy w powiązanym 
ze sobą świecie w którym 
problemy wewnętrzne, ener­
getyczne i gospodarcze, mają 
ogromny wpływ na nasze po­
wiązania z innymi państwa­
mi” — powiedział prezydent.

Zapewnienie zatrudnienia 
dla wszystkich Amerykanów, 
którzy chcą pracować, dostęp 
do potrzebnych nam natural­
nych zasobów, jak i wartość 
dolara amerykańskiego uza­
leżnione są od twórczej dyp­
lomacji i pokoju w całym 
świecie. — Gdy ub. listopada 
wyjechałem na Daleki 
Wschód powiedziałem że chę­
tnie podróżował będę tysią­
ce mil dla celów pokojowych, 
ale nie uczynię ani jednego 
kroku dla wszczęcia wojny, 
więc dzisiaj dodam że podej- 
mę wszystkie środki dla za­
pobieżenia możliwym woj­
nom w przyszłości”.
NATO

Prezydent podejmując — 
11,000 milową podróż w któ­
rej odwiedzi cztery państwa, 
zatrzyma się dzisiaj w Bruk­
seli, gdzie weźmie udział w 
konferencji NATO.

W Brukseli prezydent kon­
ferował będzie z przywódca­
mi państw, a wśród nich z 
prezydentem Francji, Valerie 
Giscard D’Estaing. Z przy­
wódcami Grecji i Turcji, — 
omówi kwestię kryzysu Cyp­
ryjskiego, — a z premierem 
Portugalii, Vasco Dos Santos 
Goncalves, opanowanie jego 
rządu przez komunistów, co 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Portugalia Przejmuje Wzory z Kuby
pińska

Interpretacja 
Traktatu

Manila (UPI) _ Filipiński 
minister spraw zagranicznych 
Carlos Romulo powiedział 
grupie oficerów i dyploma­
tów, że opanowanie przez ko­
munistów Kambodży i Wiet­
namu Poł. wykazało “jasno, 
że traktat obronny USA-Fi- 
lipiny jest nie do utrzyma­
nia,” ponieważ daleki jest od 
“wzajemności” i w interpre­
tacji filipińskiej oznacza, że 
to Filipiny zobowiązane są 
do bronienia Stanów Zjedno­
czonych.

Minister Romulo poinfor­
mował, że prezydent Ferdi­
nand Marcos już rozpoczął 
rokowania z ambasadorem 
amerykańskim i wysokimi 
oficerami floty US w sprawie 
rewizji traktatu, który zapew­
nia Stanom Zjednoczonym 
bazę morską Subic Bay i ba­
zę lotniczą Clark.

Romulo jest zdania, że po 
doświadczeniach w ie tn a ni­
skich traktat amerykańsko- 
filipiński należy rozumieć, 
jako zobowiązania jedno- 
stronne, mocą których Stany 
Zjednoczone odpowiedzą na­
tychmiast akcją zbrpjną, gdy 
tylko kontyngent USA na Fi­
lipinach zostanie zaatakowa­
ny, natomiast nie będą zobo­
wiązane do takiej odpowiedzi 
jeżeli wojskom amerykań­
skim atak nieprzyjacielski 
nie będzie zagrażać.

“W sumie prowadzi to do 
nieuchronnej konkluzji, że 
traktat wzajemnej obrony 
daleki jest od wzajemności i 
został stworzony wyłącznie 
po to, aby zabezpieczyć woj­
ska amerykańskie stacjono­
wane na Filipinach. . . . Tru­
dno nie dostrzec ironii losu 
tej sytuacji. My podpisaliśmy 
ten traktat z pełnym przeko­
naniem, że zabezpieczy on Fi­
lipiny przed agresją z ze­
wnątrz, obecnie dochodzimy 
do wniosku, że jako małe 
państwo zobowiązani jeste­
śmy do obrony wielkiego mo­
carstwa” — powiedział mini­
ster Romulo.

23 Lotników 
Zginęło 

w Syjamie
Washington (UPI). — Pen­

tagon podał do wiadomości że 
w dniu 12 maja, tego samego 
dnia, w którym miało miej­
sce zajęcie amerykańskiego 
frachtowca Mayaguez przez 
komunistów Kambodży — 
helikopter amerykański zo­
stał zestrzelony podczas prze­
latywania nad Syjamem.

W wypadku tym 23 lotni­
ków amerykańskch zostało 
zabitych. Pentagon twierdzi, 
że wypadek i śmierć lotników 
— nie miały nic wspólnego z 
odbiciem frachtowca Maya­
guez.

Pentagon podaj e, że zabici 
lotnicy znajdowali się w dro­
dze do bazy amerykańskiej U 
Tapao w Syjamie i byli człon­
kami policji lotniczej.

Nadwyżka w Bilansie 
Płatniczym

Washington (UPI). — Sta­
ny Zjednoczone, trzeci mie­
siąc z rzędu, notują nadwyż­
kę w bilansie płatniczym w 
wymianie handlowej z zagra­
nicą. Nadwyżka w bilansie 
płatniczym za miesiąc kwie­
cień wynosiła $2.6 bilionów, 
gdy w marcu wynosiła $1.38 
bilionów, a $917 milionów w 
lutym.

W miesiącu kwietniu zano­
towano eksport towarów a- 
merykańskich zagranicę na 
sumę $8.57 bilionów, a im­
port towarów z zagranicy na 
sumę $8.01 bilionów.

Rola Partii 
Politycznych 
Ograniczona
Junta w Sojuszu 
z Masami Strzec 
Będzie Rewolucji
Lizbona. (UPI) — 240-Oso- 

bowy Kierowniczy Ruch Woj­
skowy faktycznie sprawujący 
władzę w Portugalii, naśla­
dując wzory kubańskie, zde­
cydował wczoraj ograniczyć 
rolę partii politycznych i 
stworzyć “przymierze” z ma­
sami — które “zagwarantuje 
właściwy kurs procesów re­
wolucyjnych”.

Junta zaatakowała przy tej 
okazji socjalistów, którzy na 
znak protestu przeciwko ro­
snącym wpływom komunisty­
cznym bojkotują posiedzenia 
gabinetu. Przywódca socjali­
stów Mario Sloanes skrytyko­
wał decyzje junty i stwier­
dził, że “przymierze” stworzy 
sytuację “będącą tylko o krok 
od dyktatury”.

Natomiast pół - oficjalne 
ugrupowanie robotniczo-woj­
skowe pochwaliło dl e c y z je 
junty i wezwało do stworze­
nia milicji cywilnej, która po- 
rrtolże “stworzyć dyktaturę 
proletariatu”.

Dziś komuniści portugalscy 
wezwali do udziału w maso­
wej demonstracji przeciwko 
wizycie w porcie portugal­
skim ośmiu okrętów wojen­
nych NATO, wśród których 
znajduje się amerykański ni­
szczyciel “McDonald”.

Trzy miesiące temu kom- 
partia portugalska zorganizo­
wała z tych samych powodów

Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jednokierunkowa Droga Korzystna Dla Rosji

te

Zgoda Syrii
Damaszek (UPI) — Syria 

ogłosiła, że zgadza się na’ 
przedłużenie mandatu oddzia­
łów rozjemczych NZ na wy­
żynie Golan o dalszych sześć 
miesięcy, poza datą poprzed 
nio ustaloną — 31 maja.

Poprzednio Syria dawała do 
zrozumienia, że zgodzi się naj­
wyżej na dwumiesięczne prze­
dłużenie mandatu. Egipski 
prezydent Anwar Sadat zgo­
dził się poprzednio tylko na 
trzymiesięczne przedłużenie 
mandatu wojsk NZ w pustyni 
Synaj skiej, mimo, że Izrael 
domagał się półrocznego prze­
dłużenia.

Rzecznik rządu izraelskiego 
powiedział, że decyzja Syrii 
nie jest koncesją, ale zwyczaj­
nym “spełnieniem obowiąz­
ku”.

Ostatnia Pozycja
Bangkok (UPI) — Komu­

niści Khmer Rouge przełama­
li opór 30 niezłomnych żołnie­
rzy kambodżańskich i zdobyli 
ostatnią broniącą się pozycję. 
Była nią starożytna świątynia 
buddyjska Preah Vihar, zbu­
dowana na wysokiej na 1,500 
stóp skale.

Czerwoni najpierw obłożyli 
świątynię ogniem artyleryj­
skim, a następnie wdarli się 
na szczyt przełamując opór 
obrońców, którzy odmówili 
poddania się.

Zbudowana przed tysiącem 
lat świątynia, położona pra­
wie na samej granicy kain- 
bodżańsko - syjamskiej, była 
przedmiotem sporu między 
Kambodżą i Syjamem. Spór 
ten w 1963 roku rozstrzygnął 
Międzynarodowy Trybunał, 
przyznając świątynię Kambo­
dży^___________________ '

Ambasada Dla PLO
Rzym (UPI)-- Włoska 

agencja prasowa Ansa donosi 
z Pekinu, że komuniści 
Khmer Rouge planują prze­
kazanie gmachu ambasady 
izraelskiej w Phnom Penh 
Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwoleńczej PLO.

Kissinger 
o Wyżywieniu 

Głodnych
Paryż (UPI). — Sekretarz 

Stanu Henry Kissinger prze­
mawiając na konferencji Or­
ganizacji Współpracy Gospo­
darczej i Rozwoju, grupującej 
24 państwa, zapowiedział, że 
z upoważnienia Prezydenta 
Forda deklaruje pomoc ame­
rykańską przy tworzeniu fun­
duszu w wysokości miliarda 
dolarów rocznie, który do 
końca naszego stulecia po­
zwoli wyżywić wszystkich 
głodnych w świecie.

“Światowy problem żyw­
nościowy jest głównym wy­
zwaniem moralnym j politycz­
nym. Nie można uznać za 
sprawiedliwy takiego ładu w 
świecie, który dopuszcza że 
dziesiątki milionów głodują, a 
miliony są niedożywione ... 
Jeeżli natychmiast nie zacz- 
niemy działać, świat znajdzie 
się w obliczu serii trudnych 
do opanowania kryzysów ży­
wnościowych w następnym 
ćwierćwieczu” — mówi Se­
kretarz Stanu, chwaląc ini­
cjatywę krajów produkują­
cych ropę naftową, które two­
rzą fundusz umożliwiający 
finansowanie produkcji żyw­
ności w krajach biednych i za­
cofanych w rozwoju gospo­
darczym.

Wczorajsze zalecenia ener­
getyczne Kissingera i jego 
dzisiejsze przemówienie w 
sprawach żywnościowych u- 
ważane jest za wytyczne obec­
nej polityki zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych w dziedzi­
nie gospodarczej.

Kissinger podkreślił, że 
kryzys żywnościowy, recesja 
w skali światowej i nie mają­
ca precedensu w okresie poko­
jowym inflacja, zagrażają 
wszystkim wolnym państwom 
i stwarzają nakaz wspólnego 
działania.

Ford—Schmidt
Bonn (UPI) — Z bońskich 

kół rządowych pochodzi wia­
domość, że w czasie konfe­
rencji brukselskiej NATO za­
chodnio - niemiecki kanclerz 
Helmut Schmidt “spotka się 
prywatnie” w ambasadzie 
amerykańskiej z prezyden­
tem Fordem. Kanclerz będzie 
starał się przekonać Prezy­
denta, że “w Europie Stany 
Zjednoczone bronią własnego 
bezpieczeństwa.”

Sowiety 
Żadaja Baz 
wWietnamie
Tokio (UPI) — Japońska 

agencja prasowa Kyodo, po­
wołując się na źródła chiń­
skie w Pekinie “dobrze poin­
formowane w sprawach mię­
dzynarodowych,” donosi że 
Związek Sowiecki zażądał od 
komunistów poł. wietnam­
skich prawa do korzystania 
z dawnych baz amerykań­
skich w Wietnamie Poł., jako 
zapłaty za pomoc udzieloną 
Viet Congowi w czasie wojny.

“Nigdy żadna pomoc sowie­
cka nie została udzielona bez 
wysuwania warunków. Chi­
ny i demokratyczna republi­
ka ludowa Korei (Północnej) 
mają w tym względzie gorz­
kie doświadczenia. . . . So­
wieckie metody poważnie za. 
ambarasowały Wietnam Po­
łudniowy, ale nie przyniosą 
rezultatu, ponieważ zdecydo­
wanie przeciwstawia się im 
naród wietnamski, a także 
naród chiński, Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny i rząd w 
Hanoi” — stwierdził informa­
tor pekiński.

Korespondent agencji Ky­
odo donosi, że powyższe in­
formacje zostały przekazane 
przez Chińczyków w czasie 
przyjęcia niezidentyfikowa­
nej delegacji japońskiej. In­
formator chiński podkreślił 
także “przykłady złamania 
zaufania” przez Moskwę w 
stosunku do Kambodży i 
stwierdził, że nowy rząd kam- 
bodżański nie będzie pokładał 
wielkiej wiary w ZSRR.

Sowieckie żądanie praw do 
korzystania z baz amerykań­
skich w Wietnamie Poł. do­
prowadzi — zdaniem infor­
matora chińskiego — do dal­
szych komplikacji w stosun­
kach Sajgon-Moskwa.

Nowa Stolica Japonii
Londyn (DP) — Rząd ja­

poński rozpisał konkurs na 
projekt budowy nowej stoli­
cy, która odciążyłaby prze­
ludnione Tokio. Zbudowana 
ma być w odległości od 100 
do 250 km od Tokio, liczyć 
ma 550 tys. mieszkańców. 
Znaleźć w niej mają pomiesz­
czenie urzędy państwowe, 
parlament i przedstawiciel­
stwa państw obcych.

Decyzja Sadu 
o Prawach 
Małoletnich
Washington (UPI). — Set­

ki młodych przestępców, zo­
stanie zwolnionych z więzień 
w całym kraju, na skutek de­
cyzji Najwyższego Sądu Kra­
jowego, który orzekł że mło­
dzi przestępcy mają te same 
przywileje konstytucyjne na­
leżne starszym obywatelom i 
nie mogą być dwukrotnie są­
dzeni za to samo przestęp­
stwo.

Decyzja została wydana na 
skargę wniesioną do sądu — 
przez adwokatów nieletniego 
przestępcy prawa w stanie 
Kalifornia, którzy zakwestio­
nowali przeniesienie sprawy 
tego przestępcy do sądu peł­
noletnich, gdy sąd małolet­
nich uznał że nie może go są­
dzić jako małoletniego.

Podobna procedura prak­
tykowana jest w kilku sta­
nach, a szczególnie w Massa­
chusetts, West Virginia i A- 
labama, gdzie prawo przewi­
duje przen i e s i e n i a skarg 
wniesionych przeciwko mało­
letnim winnym poważniej­
szego rodzaju zbrodni do są­
dów dla pełnoletnich, — po 
dojściu przestępców do lat 
pełnoletnich.

Russell lungerich, prokura­
tor stanu Kalifornia, nie wie 
ile więźniów małoletnich zo­
stanie zwolnionych w tym 
stanie na skutek decyzji Naj­
wyższego Sądu.

lungerich jest zdania — że 
sądy będą musiały dokonać 
przeglądu poważniejszego ro­
dzaju zbrodni, — takich jak 
morderstw i zbrojnych napa­
dów dokonanych przez mało­
letnich, zanim przystąpią do 
zwolnienia małoletnich, win­
nych dokonania lżejszego ro­
dzaju zbrodni .

Żądanie Czerwonych
Panmunjom (UPI) — Na 

posiedzeniu Wojskowej Ko­
misji Rozjemczej w wiosce 
Penmunjom czerwony gene­
rał Kim Poang-sup w Korei 
Półn. wystąpił z żądaniem 
aby Stany Zjednoczone — je­
żeli chcą uniknąć jeszcze je­
dnej klęski, podobnej do klę­
ski w Indochinach — przer­
wały pomoc dla rządu Park 
Chung-hee i natychmiast wy­
cofały swoich 40,000 żołnierzy 
z Korei Południowej.

Igrzyska 
Olimpijskie

Montreal, Canada. (UPI) — 
500 robotników zatrudnionych 
przy budowie Wioski Olimpij­
skiej, w której zamieszkają at­
leci pcdczas Igrzysk Olimpij­
skich, wróciło do pracy w po­
niedziałek po wyjściu na strajk 
w dn. 8-go maja. 1,500 robotni­
ków, zatrudnionych przy bu­
dowie $380 milionowego stadio­
nu, wróciło do pracy w czwar­
tek.

Mayor miasta Montrealu Jean 
Drapeau zadowolony z zakoń­
czenia strajku wyraził nadzieje, 
żc jeśli prace postępować będą 
w szybkim tempie, to otwarcie 
Igrzysk Olimpijskich w Mont­
realu nastąpi w dn. 17-go lip- 
ca 1976 roku — tak jak zapo­
wiadano.

Plan Tamy 
Oakley

Odrzucony
Springfield, Ill. (CST) — 

Sen. Charles H. Percy (R-Ill.) 
podczas wtorkowej konferen­
cji prasowej podał do wiado­
mości, że wielce kontrower­
syjny projekt tamy wodnej i 
rezerwuaru Oakley, został od­
rzucony przez inżynierów ar­
mii amerykańskiej jako zbyt 
kosztowny. Projekt ten został 
uchwalony przez Kongres w 
roku 1962, ale koalicyjny ko­
mitet och r o n y otoczenia, 
zwalczający ten projekt, zdo­
łał drogą sądtową niedopuścić 
do wprowadzenia tego planu 
w życie.

Oryginalne koszta budowy 
tamy i rezerwuaru wzrosły 
obecnie do sumy $110 milio­
nów, a saperzy armii amery­
kańskiej wydali już pięć mi­
lionów dolarów na plany tego 
projektu. Projekt oryginalnie 
miał na celu zwiększenie do­
stawy wody do miasta Deca­
tur, Ill., zbudowania tamy dla 
kontrolowania rzeki Sanga­
mon ażeby nie dopuścić do 
powodzi pobliskich do rzeki 
terenów, jak i zwiększenia 
ośrodków rekreacyjnych w 
tym rejonie.

Komitet oponujący temu 
projektowi zwalczał go, po­
nieważ plan przewidywał 
utworzenie sztucznego jezio­
ra nad tysiącami akrów żyz­
nej ziemi w tej Części stanu 
Illinois, twierdząc równocze­
śnie że budowę tamy i rezer­
wuaru można osiągnąć tań­
szym kosztem, bez zalania 
wodą tysięcy akrów żyznej 
ziemi dla utworzenia sztucz­
nego jeziora.

W ub. tygodniu, Stanowy 
Sąd Apelacyjny, orzekł — że 
trustysi uniwersytetu Illinois 
byli w błędzie udzielając swe­
go poparcia temu projektowi. 
Decyzja sądu została wydana 
na skargę wniesioną przez 
spadkobierców adw. Roberta 
Allerton, który pozostawił 
swą luksusową rezydencję i 
1,494 akrów ziemi uniwersy­
tetowi Illinois w spadku w 
okolicy Decatur.

Senator Percy który także 
przez kilkanaście lat popierał 
ten projekt, cofnął swe popar­
cie po przekonaniu się o ol­
brzymich kjosztach budowy 
projektu Oakley. Percy kon­
ferował wczoraj z gub. Wal­
ker, sen. Adlai Stevenson, ma- 
yorem miasta Decatur, James 
Rupp i kongr. Edward Madi­
gan (-Ill.) w tej kwestii za­
nim podjęto decyzję zanie­
chania projektu.

Husak Prezydentem
Praga (UPI). Czechosłowa­

ckie politbiuro zaleciło, aby 
przywódca partii Gustav Hu­
sak objął stanowisko prezy­
denta, zastępując chorującego 
Ludwika Swobodę. Posłuszne 
Zgromadzenie Narodowe wy­
kona zalecenia politbiura w 
czasie sesji dzisiejszej i ju­
trzejszej.

Kennedy u Szacha
Teheran (UPI) — Sen. Ed­

ward Kennedy dyskutował 
wczoraj z szachem Iranu za­
gadnienie cen ropy naftowej 
i sytuacji energetycznej w 

1 skali światowej.

Premier-Nominał
Bejrut (UPI) — Libański 

prezydent Sulejman Franjieh 
uległ naciskom muzułmanów 
i misję utworzenia nowego 
rządu powierzył swemu swe­
go czasu — wrogowi politycz­
nemu Rashidowi Karami.

Karami jest doświadczo­
nym politykiem i był premie­
rem już kilka razy. Wezwany 
dziś rano do pałacu prezy­
denckiej otrzymał polecenie 
“rozpoczęcia konsultacji już 
w czwartek rano”, aby mo­
żliwie jak najprędzej stwo­
rzyć nowy rząd. Będzie to 
druga w ciągu pięciu dni pró­
ba przełamania kryzysu poli­
tycznego.

Mieszkańcy Bejrutu zigno­
rowali wezwanie władz do 
powrotu do pracy. Całe dziel­
nice miasta wyglądają jak 
wyludnione i tylko nieliczne 
sklepy są otwarte.

$405 Milionów 
Na Pomoc 
Uchodźcom

Washington (UPI) — Kon­
gres aprobował asygnatę $405 
milionów na rozsiedlenie i 
utrzymanie uchodźców z 
Kambodży i Wietnamu, prze­
syłając uzgodnioną przez łącz­
ny komitet obu Izb ustawę 
do podpisu prezydenta Forda. 
Izba wcześniej aprobowała 
asygnatę $507 milionów na 
pomoc uchodźcom a Senat 
uchwalił $405 milionów na 
ten cel. Suma $405 milionów 
została uzgodniona przez 
łączny komitet.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA 28-GO MAJA (WED., MAY 28), 1975

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo

Studencka Polonia» I

ho-

18

Inches Slimmer!

PRINTED PATTERN

Kronika z Bridgeport!!

po-

1.25

Czerwoni Rabusie
A. R.

(Ciąg dalszy nastąpi)

$1.00 
$1.00 
$1.00

W dniach 16-18 maja odbył się 
w Montrealu “Third Congress of 
Scholars, Scientists, Writers and 
Artists” zorganizowany przez ka­
nadyjski oddział Polskiego Insty-

4776
SIZES

10'/2-18'/2

Orła Gr 280 
niedzielę, 8 
Mickiewicza, 
początek o

WSPANIAŁA UROCZYSTOŚĆ 
KS. JERZEGO NOWAKA. CR 
NA MARIANOWIE

Wspaniała Parada VJ.W.
Z okazji Wieńczenia Grobów 

Post. V.F.W. urządził wspaniałą 
paradę do kościoła Najśw. Marii 
Panny Nieustającej Pomocy, a po­
tem do ogródka przy 34 Pl. i Aber­
deen, gdzie odbył się stosowny 
program. W paradzie brali udział

chciałbym prosić szanownego pana o danie 
przejrzenia wszystkich aktów, więźniów tych 
Wszystko co dotyczy opata, interesuje mnie

Dobosze i Trębacze Gm. 80 ZNP 
w swoich pierwszych biało-czer­
wonych mundurach. 'Polonia na 
Bridgeporcie miała sposobność zo­
baczenia małych dzieci, które pro­
wadziły Posterunek VFW do koś­
cioła i ogródka.

Do drużyny Doboszy zapisać się 
można w czwartki, 331'2 S‘ Morgan 
uL na lekcje. Wiek 10 lat i wyżej. 
Nauka i mundurek bezpłatny. Ko­
mitet potrzebuje zaraz 25 dzieci 
do nauki, instrument do wyboru.

SOWIETY — Z wizyty dwóch amerykańskich okrętów wojennych — USS Leahy i USS 
Tattmall — w Leningradzie. U dołu marynarz sowiecki floty bałtyckiej stoi na baczność. 
Pociski okrętów zostały rozbrojone przed ich zakotwiczeniem przy wyspie Wasylew- 
sky.

Chi- 
Ty- 
dwa 
pol-

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS. ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style. Free pattern coupon 
75c.
Sew T Knit Book 
Instant Money Crafts 
Instant Sewing Book . 
Instant Fashion Book

Singapur (UPI)— Komuni­
styczni rabusie kambodżań- 
scy, którzy zajęli statek “Ma- 
yaguez” wyłamali pancerną 
kasę na statku i skradli $>5,000 
w gotówce. Ponadto ograbili 
oni marynarzy z zegarków, 
aparatów fotograficznych, pie­
niędzy i obrączek.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do mi 1 czen i a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Tow. Białego 
cdbędzię się w 
wca, w sali A 
S. Morgan uL, 
południu, 
wienia i 
członków

Uwaga Członkowie Tow. 
Synowie Ziemi Polskiej

Bardzo ważne przedroczne 
siedzenie Tow. Synowie Ziemi Pol­
skiej Grupa 1824 ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 8go czerwca, w sali 
A. Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., o 2 po południu. Po posiedze­
niu uczczenie Matek i Ojców. 
Członkowie są proszeni o liczne 
przybycie.

L-O-N-G, flowing curves 
seem to narrow the figure mag­
ically in this INCHES SLIM-. 
MER dress and pantsuit. Fine 
for travel-worthy knits, cotton.

Printed Pattern 4776: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%. 
16%, 18%. Size 14% (bust 37) 
dress 1% yards 60-inch fabric.

tutu Naukowego w Ameryce. W 
tym imponującym zebraniu, któ­
re zgromadziło blisko pół tysiąca 
pracowników umysłowych pol­
skiego pochodzenia czynnych w 
Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie, wzięła udział spora repre­
zentacja uniwersytetów chicago- 
skich z dwoma profesorami 
cago Circle na czele: Prof, 
mon Terlecki przedstawił 
referaty w dwu językach, 
skim i angielskim, jeden poświę­
cony losom nauczania polszczyz­
ny w “Chicagolandizie,” — drugi 
analizujący “sztukę pisarską” 
głównego filozofa - rewizjonisty, 
profesora w Yale, Leszka Koła­
kowskiego. (Sam Kołakowski był 
obecny na tym odczycie, który 
stał się jedną z sensacji Kongre­
su), — drugi nasz profesor, Ty­
moteusz Karpowicz mówił o 
sławnym na całym świecie te- 
atrze-laboratorium we Wrocła­
wiu, Jerzego Grotowskiego.

Prócz tej dwójki iz UICC ucze­
stniczyli wzjeździe montrealskim: 
znakomity socjolog Helena Zna- 
nieska-Łopata, ogłoszona przez 
Loyola University “profesorem 
roku,” wybitny slawista z Uni­
versity of Chicago Zbigniew Go­
łąb, który wygłosił referat z 
komparatystyki języków sło­
wiańskich; dr Aleksander Rytel 
czynny w sekcji medycznej i p. 
Edward Puacz, który brał udział 
w sekcji etnicznej. Był obecny na 
zjeżdzie również prof. Samuel 
Sandler .z University of Chicago.

W dzień zesłania Ducha Sw., 
maja, o godz. 2 po południu, ks. 
Jerzy Nowak, CR odprawił pierw­
szą uroczystą mszę św. w kościele 
Marianowskim (Najśw. Maryi 
Panny Anielskiej. O godzinie 2ej 
po południu wyruszyła procesja z 
plebanii do kościoła ulicami Wood, 
Cortland i Hermitage. Hymn pro- 
cesjonalny “Exultate Justi” w koś­
ciele odśpiewał chór św. Cecylii 
pod dyrekcją miejscowego organi­
sty Henryka Socha przy akompa­
niamencie orkiestry symfonicznej.

Uroczystą pierwszą mszę św. 
odprawił ks. Jerzy Nowak, C.R. 
przy współudziale koncelebrantów: 
Przew. ks. prowincjała Edmunda 
Rączki CR, ks. proboszcza Edwina 
Karłowicza CR, nowowyświęco- 
nych kolegów: ks. Jana Koniecz­
nego CR, i ks. Antoniego Pepela 
C.R. oraz ks. Leonarda Krzywdy 
CR. Inni współ-koncelebranci — 
ks. Henryk Ruszel CR, proboszcz 
parafii św. Gabriela w Burlington, 
Ontario—Kanada, gdzie ks. Jerzy 
Nowak ostatnio pracował jako 
diakon; ks. Józef Prusiński CR z 
Jackowa; ks. Edmund Bujalski 
CR z Jadwigowa; ks. Józef Kamie­
niecki CR, wikary parafii św. Jó­
zefa w Brandfort, Ontario, Kana­
da; ks. Stanisław Pawlikowski CR 
i ks. emeryt Brunon Ostrega CR 
(obaj z Marianowa). Funkcje mi­
strza ceremonii sprawował ks.

W dniu 17 maja 1975 z rąk Jana 
Kardynała Cody otrzymało świę­
cenia kapłańskie ośmiu diakonów 
ze Zgromadzenia Księży Zmar­
twychwstańców: Jakub J. Antosz, 
Józef Glab, Andrzej Jagiełka, Jan 
Konieczny, Bolesław Łysikowski, 
Jerzy Nowak, Ryszard Patulski i 
Antoni Pepel (ich zdjęcia ukazały 
się w jednym z poprzednich wy­
dań Dz Zw.).

Msza św. poprzedzona została 
uroczystą procesją na zewnątrz 
kościoła, w której udział wzięły 
organizacje, dzieci, młodzież oraz 
wierni z Marianowa i innych pa­
rafii.

W uroczystości obok Ks. Kar­
dynała wzięli udział; Ks. Bp. Al­
fred Abramowicz, Generał Zgro­
madzenia Zmartwychwstania Ks. 
Tadeusz Kaszuba, Przełożony Pro­
wincji Chicago Ks. Edmund Rącz­
ka, przedstawiciele Uniwersytetu 
Waterloo z Kanady oraz blisko 
100 księży z Chicago.

Na wstępie czynności Święceń 
Przełożony kandydatów do Kap­
łaństwa Ks. Leonard Krzywda 
przedstawił Ordynariuszowi kan­
dydatów do Święceń, po czym na­
stąpił dalszy ciąg ceremonii oraz 
koncelebrowana Msza św. z udzia­
łem nowowyświęconych.

Ks. Jan Kardynał Cody przywi­
tał wiernych po polsku: "Niech 
będzie pochwalony Jezus Chry­
stus”. Ks. Kard. Cody przemówił 
również w paru słowach do neo- 
prezbiterów w języku polskim, 
wspominając O korespondencji z 
Prymasem Polski Ks. Kard. Ste­
fanem Wyszyńskim. Nowi kapłani 
skierowani zostali przede wszyst­
kim do pracy w polskich para­
fiach w Chicago, a także w Ka­
nadzie.

Dzień Młodzieży Okr. 12 
Odbędzie Się 29 Czerwca

Tegoroczny Dzień Młodzieży 
Okr. 12 odbędzie się w obozie 
w niedzielę, 29 czerwca. Warunki 
dla Gmin i Grup są te same co 
ubiegłego roku. Dobosze i Tręba­
cze Gm. 80 biorą udział, popro­
wadzą do kapliczki na mszę św. 
młodzież i starszych. Dzieci otrzy­
mają kanapki, sodę i lody oraz 
bilety na pływanie. Gminy i Gru­
py Okr. 12 powinny skorzystać z 
wysiłków Okręgu i przyprowadzić 
jak najwięcej dzieci do Obozu.

Dzień Młodzieży urządzany jest 
rok rocznie przez Okr. 12 i Wy­
dział Kobiet. Komisarz Tomasz 
Paczyński i komisarka Helena Ora- 
wiec serdecznie zapraszają Gminy 
i Grupy o wzięcie udziału w Dniu 
Młodzieży Okręgu 1'2 ZNP.

Polski Klub Artystyczny, zna­
ny na terenie Polonii ze swej 
pracy na polu szerzenia kultury 
polskiej wybrał nowe władze na 
rok 1975-76. Jest to rok jubileu­
szowy Klubu.

Składamy najlepsze życzenia 
nowemu zarządowi, na którego 
czele stoi panna Stefania Gon­
dek, doświadczona działaczka 
społeczna, aktywna w Z.N.P., by­
ła dyrektorka tej organizacji, a 
przez ostatnich kilkanaście lat 
organizatorka “Dnia Polskiego” 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu w 
okresie Bożego Narodzenia. Na 
marginesie dodamy, że “Dzień 
Polski” w tym roku wyznaczony 
jest na niedzielę, 14 grudnia b.r.

Polski Klub Artystyczny za­
prasza na uroczystość instalacyj­
ną, która odbędzie się w niedzie­
lę, 1 czerwca b.r. w restauracji 
na 95-tym piętrze (95th Restau­
rant) gmachu John Hancok Cen­
ter, pnr. 875 N. Michigan Ave. 
Cocktaile o 5:30, kolacja o 7:00 
wieczorem. Bilety w cenie $15.00 
od osoby, można zamawiać pi- 
sząc do: Mrs. Dolores Richt, 6140 
W. Nelson, Chicago, 111. 60634, 
lub telefonując na numer: 237- 
8593. 1

W programie uroczystości prze­
mawiać będzie wybitny profesor 
architektury University of Illi­
nois at Chicago Circle Campus 
Edward L. Deam. Mistrzem cere­
monii będzie p. Stanisław Ptak, 
kierownik średniej szkoły pu­
blicznej Thomas Kelly H.S.

W części artystycznej wystąpi 
z recitalem fortepianowym p. 
Monica Wiśniewski, stypendy­
stka muzyczna Polskiego Klubu 
Artystycznego.

Gorąco polecamy naszym Czy­
telnikom, to mile zapowiadające 
się spotkanie.

Postrzelił
10 Unistów

Edward Janas, CR z Marianowa.
Oprócz wyżej wymienionych 

byli obecni w Sanktuarium ks. 
prałat Stanisław Piwowar, pro­
boszcz emeryt z Helenowa; ks. 
Władysław Krempa, kapelan na­
czelny nowego szpitala Nazareta­
nek i miejscowi wikarzy ks. Ma­
rian Kaleth CR, który utrwalił na 
taśmie całą uroczystość i ks. Leo­
nard L. Prusiński CR, miejscowy 
przełożony księży na Marianowie, 
który wygłosił podniosłe kazanie 
w języku polskim i angielskim.

Podczas Offertorium dary zło­
żyli: Maria Korycińska, matka ks. 
prymicjanta; Państwo Kluza, któ­
rzy ofiarowali prymicjantowi no­
wy kielich; Państwo Michał Petz- 
ko, pogrzebowi, którzy zapłacili 
podróż matce prymicjanta z Pol­
ski wraz z panią Estelle Sprengel; 
kłosy pszenicy—Mirosława Bobola;1 
winogrona—Stanisław Gierczak; 
Ampułki wina—'Barbara Borys;

W czasie Offertorium pani Do­
lores Zaleski śpiewała “Ave Ma­
ria” Schuberta. Solo na flecie gra­
ła pani Maria Bienduga. Chór śpie­
wał 12-tą Mszę Mozarta, a na za­
kończenie potężne i wspaniałe 
“Alleluja” Hendla. Po komunii ks. 
pry miej ant w kilku gorących sło­
wach skierował swe podziękowa­
nie do wszystkich, którzy “wyku­
wali” jego duszę kapłańską i tych, 
którzy przygotowali mu tak wspa­
niałą uroczystość prymicyjną.

Skończywszy podziękowanie ks. 
Jerzy Nowak udzielił błogosła­
wieństwa prymicyjnego swej mat­
ce i wraz z nią udał się do ołtarza 
Matki Boskiej, na którym złożył 
bukiet pięknych kwiatów niesiony 
przez matkę. W czasie hołdu Pry­
micjanta Najśw. Maryi Pannie 
chór śpiewał pieśń "Pani w ofie­
rze”. Wzruszającą i naprawdę do 
łez pobudzającą była owa chwila.

Następnie ks. Prymicjant udzie­
lił kapłańskiego błogosławieństwa 
wszystkim księżom, siostrom i 
wiernym indywidualnie.
Przyjęcie

Po uroczystości w kościele od­
było się przyjęcie w sali parafial­
nej. Udział brało około 300 gości. 
Program poprowadził ks. pro­
boszcz Edwin Karłowicz Cr.

Po odśpiewaniu hymnów ks. 
proboszcz wygłosił inwokację, a 
a dziatwa ze szkoły Marianow- 
skiej złożyła ks. Prymicjantowi ży­
czenia w formie wierszy.

Szkoła Związku Polek w Am. 
pod kierownictwem pani Doroty 
Bąk przedstawiła swój program 
tancerzy. Wszyscy zaśpiewali “Sto 
lat” naszemu Prymicjantowi. Prze­
mówienie wygłosił ks. prowincjał 
Edmund Rączka CR. Życzył on 
ks. Prymicjantowi wszystkiego 
najlepszego w służbie Ludowi Bo­
żemu, zapewniając mu współpracę, 
poparcie i pamięć w modlitwie. 

Piękne podziękowanie złożyła 
matka ks. Jerzego tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do jej przy­
jazdu na uroczystość syna oraz 
za tak serdeczne przyjęcie jej na 
ziemi amerykańskiej. Następnie 
złożyła gorące życzenia swemu 
synowi.

Później wszyscy goście składali 
indywidualne życzenia ks. Prymi- 
cjaintowi. Tak zakończyła się 
wspaniała uroczystość Prymicyjna 
ks. Jerzego Nowaka CR.

Kto znał przed laty dom Morrela i zobaczyłby go w chwili 
ostatnio przez nas opisywanych wypadków, — znalazłby w 
nim wielkie zmiany.

Tam, gdzie niegdyś bujne życie, dostatek i szczęście 
widniały na każdym kroku, gdzie wszędzie panowały: ożywio­
ny ruch i gorączkowa praca, gdzie liczne rzesze urzędników 
przebiegały w różnych kierunkach pokoje, sienie i korytarze, 
gdzie całę przedsionki i pądwórza były zawalone stosami pak 
i towarów*—dziś panował smutek, cisza, z pustką i martwotą.

Z mnóstwa oficjalistów, którzy dawniej przepełniali biu­
ra, zositało dwóch zaledwie; młodzieniec lat około dwudziestu 
czterech, Emanuela Reimonda noszący nazwisko, który — 
zakochany w córce Morrela — pozostał w jego domu wbrew 
woli swej rodziny, i stary Kokles, jednookim zwany, który 
pełnił obecnie obowiązki kasjera, urzźdnik doskonały, który 
wierzył jedynie w tabliczkę Pitagorasa a w rachunkach nie 
mylił się nigdy. On jeden z całego domu zachował dawny 
dobry humor.

Nie należy jednak przypuszczać, że ten pogodny stan 
jego ducha wypływał z oschłoślci serca.

Jak owe szczury, które opuszczają okręt skazany na 
zagładę, tak cała zgraja współpracowników firmy Morrel 
rozpierzchła się na wszystkie strony, przy pierwszych domu 
tego 'niepowodzeniach.

Gdy Kokles zauważył ten popłoch, nie pomyślał nawet, 
dlaczego to czynią, nie pojmował ich nawet. Od lat przecież 
dom Morrel i syn płacił najprzetelniej rachunki; robi to i 
dziś... Z jakiej więc dobrej racji zmienićby to się miało? 
Kokles nie wierzył wprost, by ta siła rozpędowa osłabnąć 
kiedykolwiek mogła...

żaden fakt nie zachwiał jeszcze tem przekonaniem 
Koklesa.

I ostatnie dni miesiąca, zawsze najtrudniejsze, przeszły 
jak zwykle.

“Explosion of Polish Studies 
Across Country”?

“Polish American Journal” za­
mieścił pod tytułem artykuł na 
pierwszej stronie swego wydania 
z maja 1975 r. Nie można się po­
wstrzymać od okrzyku zdumie- 
niać: Gdzie? Kiedy? Kto słyszał 
i widział ten urojony wybuch?

Według redakcji miesięcznika 
(niestety artykuł nie jest podpi­
sany): “Extensive research indi­
cates that there has been a ver­
itable explosion of Polish Lan­
guage, history and culture courses 
across the nation.” Zastanawiają 
nas te “badania” i wnioski z nich 
wyciągnięte, bo “Studencka Po­
lonia” zajmuje się gromadzeniem 
ścisłych faktów i statystycznych 
danych na ten temat, od począt­
ku swego istnienia.

Nie możemy zabrać głosu o sy­
tuacji krajowej. Z całą jednak 
stanowczością stwierdzamy, że 
fakty podane przez “Pol. Am. 
Journal,” dotyczące klas języka 
polskiego na terenie Chicago ja­
skrawo rozmijają się z prawdą. 
Czy 3 szkoły z ogólnej liczby 60 
publicznych szkół średnich na te­
renie metropolii, które mają kla­
sy języka polskiego świadczą o 
“eksplozji”? Czy pięć klas pol­
skich na 29 katolickich szkół 
średnich to takie świadectwo 
“eksplozji”?

Rzeczywistość przedstawiona 
w “Studenckiej Polonii” na pod­
stawie możliwie dokładnych ob­
liczeń wygląda tak: na około 700 
tysięcy osób pochodzenia pol­
skiego żyjących w tym mieście, 
w “stolicy Polonii,” tylko 2,500 
dzieci uczy się języka polskiego.

Pójdźmy jeszcze dalej. Autor 
artykułu wymieniając szkoły 
wyższe, na których wykładany 
jest język polski wymienia tylko 
Wright College i South West Col­
lege, pomijając zupełnie istnieją­
cy ponad 10 lat dział polski w 
University of Chicago i od 6 lat 
University of Illinois at Chicago 
Circle Campus. Tego rodzaju 
określenia, niedopowiedzenia bu­
dzą najgłębsze wątpliwości co do 
użytego na początku omawiane­
go 'artykułu — “extensive re­
search.” Cały artykuł robi wra­
żenie opowiada ślepego o ko­
lorach albo “sweeping generali­
zation” na podstawie ułamko­
wych i nieobiektywnych infor­
macji.

W konkluzji artykułu czytamy. 
“The quick survey taken by “The 
Pol.-Am. Journal” on the flour­
ishing of Polish Language studies 
in the USA is far from complete. 
But the conclusion reached is 
that if Polish classes are an­
nounced in 'any community the 
response will be encouraging.”

Czy “response” będzie takie 
jak na Circle Campus, gdzie na 
3,500 studentów polskiego pocho­
dzenia tylko 160 jest zarejestro­
wanych na polskie kursy?

Coś tu jest nie w porządku. 
Radzilibyśmy redaktorowi, któ­
ry rozpowszechnia wiadomości 
tak optymistyczne, a pozbawione 
wszelkiej podstawy, aby zdjął 
różowe okulary i zobaczył praw­
dziwe oblicze “explosion” nau­
czania języka polskiego w Ame­
ryce i w Chicago.

Jeśli co nam grozi to nie żaden 
wybuch, ale obumieranie i całko­
wity zanik. To jest powód do 
alarmu, który raz po raz podno­
simy na tych łamach i mamy 
wrażenie jakbyśmy żyli wśród 
głuchych. Z żalem musimy 
stwierdzić, że wystąpienie “The 
Pol.-Am. Journal” nie polepszyło 
tej sytuacji, raczej ją pogorszyło.

ZNP 
czer- 
3312 
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Ważne sprawy do omó- 
załat wienia. Obecność 

wymagana.

Hidalgo, Texas. (UPI) 
C. L. Miller, jr., farmer 
dujący melony, — postrzelił 
dziesięciu demonstrantów — 
“United Farm Workers 
Union”, — którzy nielegalnie 
znaleźli się na jego posiadło­
ści i którzy nie chcielrjej opu 
ścić mimo jego ostrzeżenia1.

Podczas wywiadu telewi­
zyjnego, Miller stwierdził że 
ostrzegł demonstrantów że 
muszą opuścić jego posiad­
łość, ale ci zignorowali jego 
ostrzeżenie, wobec czego za­
czął do nich strzelać.

Postrzeleni derponstranci 
po zawiezieniu ich do szpita­
la, — zażądali od lokalnych 
władz aresztowania Millera.

— Tunel ten był przekopany w celu ucieczki zapewne?
— Z pewnością. Na jego jednak nieszczęście opat Faria 

dostał nagle silnego ataku katalepsji i zmarł. Wypadek ten 
Dantes zapragnął wykorzystać dla siebie w ten sposób, że 
zmarłego przeniósł do swej celi, a sam zajął jego miejsce 
w worku, w którym zmarły był zaszyty. Miał zapewne na­
dzieję, że go płytko zakopią — więc się z grobu wydostanie.

— Ryzykowny pomysł! Trzeba było mieć wyjątkową 
odwagę, by się nań zdecydować! , ‘

— O, już panu mówiłem, że to był człowiek niebez­
pieczny. Na szczęście dla rządu, on sam wybawił państwo 
od siebie.

— Jakim sposobem?
— Zamek If nie ma cmentarza, zmarłych przeto wrzu­

cają prostu do morza, przywiązawszy im uprzednio trzydzie­
sto sześcio funtową kulę u nóg. No i biedak poszedł na dno! 
Chciałbym widzieć jego twarz w chwili, gdy opadał do wody, 
zaszyty w worek jak baran!

I pan de Boville roześmiał się głośno; jego humor bo­
wiem poprawił się znacznie nadzieją otrzymania dwóch kroć 
stu tysięcy franków, jakie miał już za stracone.

— I ja także chciałbym tę jego zobaczyć minę — zawo­
łał anglik.

I zaczął się śmiać... po angielsku, to znaczy: przez zęby.
— Tak więc — zaczął mówić dalej, gdy się na koniec 

uspokoił — gubernator zamku uwolnił się odrazu od dwóch 
więźn\pw nader kłopotliwych: od szaleńca i od warjata! Mu­
siano jednak sporządzić jakieś akty tych wypadków?

— A tak akty zejścia.
— Otóż 

mi możności 
dotyczących, 
bardzo.

— A więc zechce pan przejść do mej kancelarji, tam 
wszystko ci pokażę.

Rzeczywiście, wszystkie dokumenty więźniów dotyczące, 
znajdowały się tam w największym porządku. Każdy wykaz 
oznaczany był numerem.

Inspektor posadził anglika na fotelu, położył odnośne 
foljały przed nim na biurku i odszedł, siadając zdała na ka­
napie, wziąwszy do ręki numer dziennika.

Anglik znalazł łatw poapiery opata Farji dotyczące wer­
tował je długo. Następnie wziął do .ręki plikę papierów, 
w których znajdowały się dokumenty Dantesa.

I znalazł w najlepszym ułożone porządku: denuncjację, 
decyzję, prośbę p. Morrela, na koniec dopisek p. de Boville.

Odłożył ukradkiem ^enuncjację którą następnie ukrył 
w kieszeni, potem wziął się do czytania decyzji i spostrzegł 
że nazwisko Noirtiera nie było w niej ani raju wspomniane. 
Dalej przebiegł oczami prośbę napisaną w dniu 10 kwietnia 
1815 r. w dobrej wierze przez p. Morrela, w której podkreś­
lał on z naciskiem doniosłość zasług Dantesa, jakie ten po­
łożył w sprawie Cesarza. Napoleon panował przecież wtedy. 
Lecz ta prośba starannie przez de Villeforta zachowana, 
stała się silnym orężem właśnie w ręku podprokuratora; 
prośba ta właśnie Dantesa zgubią ostatecznie.

— Nie dziw więc, że pan de Boville nic dla Dantesa 
w swoim czasie uczynić nie mógł i że dopisał: “wobec da­
nych tych, nic niema do zrobienia. Sprawa jest przesądzona 
ostatecznie”.

— Dziękuję panu — rzekł anglik składając foljały — 
przejrzałem już wszystko. Teraz czas, abyśmy przeszli do 
ostatecznego załatwienia naszych spraw pieniężnych. Proszę 
o kwity z podpisem p. Morrela, a ja należność za nie za­
płacę natychmiast.

Formalności w parę minut zostały ukończone i obydwie 
strony rozstały się bardzo z siebie wzajemnie zadowolone.

ROZDZIAŁ VI. Dom Morrela.

(Ciąg dalszy)
— O, tak! Miałem sposobność widzieć tego człowieka 

w 1816-m czy 1817-m roku. Celę jego odwiedzać można było 
przy eskorcie wojskowej jedynie. Zbrodzień ten wyjątkowe 
sprawił na mnie wrażenie i jego rysów nie zapomnę nigdy.

— Anglik uśmiechnął się zlekka.
— Powiada pan więc, że te dwa lochy oddzielone były 

znaczną przestrzenią?
— Tak. I ów spiskowiec, nazwiskiem Edmund Dantes, 

przy pomocy jakiegoś narzędzia przekopał, wyobraź pan 
sobie, tunel podziemny, który te dwie cele połączył.

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek. 7:30 wiecz. 
Niedziela 10:30-11:30 rano 
100.5 FM—Cleveland. Ohio

Święcenia Ośmiu 
Zmartwychwstańców Na Marianowie

Posiedzenie Gm. 80-ej 30 Maja.—Posiedzenia 
Grup i Towarzystw ZNP.—Lekcje Doboszy 

i Trębaczy w Czwartki
Bardzo ważne posiedzenie Gmi­

ny 80 ZNP odbędzie się w piątek, 
30 maja, w sali im. Adama Mic­
kiewicza, 3312 S. Morgan ut, o 
7:30 wieczorem. Grupy na tym po­
siedzeniu przedstawią swoich 
kandydatów na posłów do Sejmu 
37 ZNP. Data Wiecu Wyborczego 
będzie ustalona na tym posiedze­
niu. Sejm odbędzie się we wrześ­
niu w Milwaukee, Wise. Spraw 
jest wiele do załatwienia. Zarząd 
prosi delegacje o liczne przybycie. 
Gmina 80 powinna wybrać 2 po­
słów, najlepszych pracowników do 
Gminy i ZNP. Lista delegatów do 
wiecu wyborczego musi być zło­
żona na posiedzeniu 30 maja. Mogą 
być ci sami delegaci ale zatwier­
dzeni przez grupę.
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Wynalazca

Nie Ma To Jak Rower

Uśmiech Za Uśmiech
Z a

P.S. Redaktorce “Studenc­
kiej Polonii” p. Annie Rych- 
Ińskiej uprzejmie dziękuje­
my za słowa uznania i życze-

śmiali się, 
z tego nie 
że napisze

świecie produkują Japończy­
cy. Tylko w pierwszym pół­
roczu 1974 roku japońskie fa­
bryki opuściło około trzy mi­
liony tych pojazdów.

W Polsce produkcja rowe­
rów osiągnęła już 800 tysięcy 
sztulk i eksportuje się je do 
50 krajów.

• * ♦ Historię powstania ro­
weru opowie w przyszłym 
“Kąciku” p. Elżbieta Porem- 
ba.

Idą gąski gę - gę - gę - gęsiego 
do lasu gę - gę - gę - gęstego. 
Całą drogę gę - gę - gę -gają, 
bo do gęgańia gę - gę - gę- 

gębusie mają.
• Narysuj i pomaluj: “Gą­

ski idą do lasu”.
Opracowała: Janina Duda

rowerów na

1. Byłbym wynalazcą—my­
śli mały Bronek. — Cóż, kie­
dy już wszystko jest wynale- 
żione . . .

2. Wszystko już istnieje na 
świecie, niestety: samochoód, 
samolot, a nawet rakiety . . .

3. Cokolwiek mi tylko przy­
chodzi do głowy: telefon, te­
legraf, mózg elektronowy,

4. huty, elektrownie, statki 
i koleje, radar, telewizja — 
wszystko już istnieje.

5. Wszystko już, niestety, 
jest skonstruowane—od zwy­
kłej obsadki aż do sztucznych 
planet!

6. Gdybym się urodził 
wcześniej o stulecie . . . Wie­
lu jeszcze rzeczy nie było na 
świecie . . .

Na wiosenne i wakacyjne 
wyprawy pojazd nieocenio­
ny! W zatłoczonych dużych 
miastach łatwiej się na nim 
poruszać, niż w samochodzie, 
— i o parking nie trzeba się 
troszczyć. Dlatego też w osta­
tnich latach w wielu krajach 
wzrosła moda na rowery 
wszystkich typów — młodzie­
żowe, turystyczne, składane, 
wyścigowe.

Najwięcej

" U mierny Czytać’
— Skąd ci to przyszło do 

głowy?
— Mikołaj wzruszył ramio­

nami i nic nie odpowiedział, 
aby nie obrazić uczonego.

Wkrótce Kopernik udał się 
do Włoch i tam otrzymał 
święcenia kapłańskie. Po po­
wrocie do Krakowa na nowo 
w rozmowach z astronomem 
Wojciechem twierdził, — że 
glob ziemski obraca się do­
okoła słońca.

_ Przykro mi, że mówicie 
kanoniku takie niedorzeczno­
ści _  rzekł mistrz z Brudze­
wa. A jeszcze więcej, że to 
Polak tak lekkomyślnie sta­
wia swoje twierdzenie.

_ A jednak ziemia się o- 
braca! — zawołał z naciskiem 
Kopernik.

Dowiedzieli się o tym i in­
ni uczeni, kpili i 
lecz on sobie nic 
robił. Postanowił, 
księgę i zostawi ją pokole­
niom. I napisał po łacinie 
dzieło pt. “O obrotach ciał 
niebieskich”, w którym za­
warł swoje myśli.

Mikołaj Kopernik nie do­
czekał uznania trudu jego ży­
cia przez uczonych świata. 
Zmarł 24 maja 1543 roku we 
Fromborku na Warmii. Do­
piero po 30-tu latach w Pol­
sce i w całym świecie zaczę­
to głosić, że po licznych ba­
daniach, Mikołaj Kopernik — 
polski uczony miał słuszność, 
że ziemia obraca się, a słoń­
ce stoi w miejscu.

Dzisiaj cały świat czci pa­
mięć wielkiego polskiego a- 
stronoma, o którym mówimy: 
— “wstrzymał słońce, ruszył 
ziemię, polskie wydało go 
plemię”.

Było to bardzo dawno, — 
pięćset lat temu. Przed szko­
łą w mieście Toruniu bawiło 
się kilkunastu żaków. Wszy­
scy biegali, hałasowali, — że 
nauczyciele zwani “bakała­
rzami” nie mogli ich uciszyć. 
Jeden tylko z chłopców za­
chowywał się spokojnie, stał 
oddalony i patrzył na słońce, 
to znów na cień różnych 
przedmiotów. Widywano go 
już nieraz w pogodny wie­
czór wpatrującego się w księ­
życ i gwiazdy. Towarzysze 
śmiali się z niego i nazywali 
dziwakiem.

Po ukończeniu szkoły w 
Toruniu przeniósł się do Kra­
kowa, ale i tam, jak dawniej 
patrzył na gwiaździste niebo 
i słońce. Wówczas żył w Kra­
kowie sławny astronom Woj­
ciech z Brudzewa, który zain­
teresował się chłopcem.

— Kim jesteś? — zapytał, 
obserwując ucznia.

— Nazywam się Mik o ł a j 
Koper nik — odpowiedział 
żak.

Pewnego razu uczeń ode­
zwał się do Wojciecha z Bru­
dzewa:

— Mistrzu! Mnie się zdaje, 
że ziemia nie stoi, lecz kręci 
się wokoło swojej osi!

— Rozum straciłeś, Miko­
łaju! Czy ci się chłopcze w 
głowie pomieszało? Przecież 
kula ziemska stoi niewzruszo­
na, a dookoła niej krążą: — 
słońce i inne planety.

__ Pokręcił głową Kopernik 
i odparł cicho: — Planety 
krążą dookoła Słońca a wraz 
z nimi i żiemia. Dlatego ma­
my wiosnę, lato, jesień, zi­
mę. Ziemia kręci się dookoła 
swojej osi i dlatego mamy 
dzień i noc.

ni a powodzenia w redagowa­
niu “Kącika” dla dzieci. W 
przyszłym tygodniu ukaże się 
ostatni “Kącik” w tym roku 
sżkolnym. Czy trafił ten po­
mysł do serc i umysłów dzie­
ci, rodziców i nauczycieli?

Czy Dziennik Związkowy 
stał się częstszym “gościem” 
w domach polskich? Zapra­
szajcie go teraz aby nie było 
za późno.

Żarcik
1. Tolku — pyta nauczycielka 

gdy widzisz lecącą w gó­
rze jaskółkę ze słomką w 
dzióbie, jak myślisz, dokąd 
ona leci i po co jej ta 
słomka?

— Pewnie na sodę — odpo­
wiada Tolek.

7. Wynalazłbym radio i 
stałbym się słynny . . . Lecz 
radio przede mną już zrobił 
kto inny . . .
8. Wynalazłbym pewnie — 
skuwkę do ołówka albo mo­
im dziełem byłaby żarów­
ka .. .

9. Zostać wynalazcą—wiel­
ka to przyjemność! Cóż, kiedy 
żarówkę zrobił ktoś przede 
mną” . . .

10. Nie martw się, — mój 
Bronku, lecz się ucz wytrwa- 
le! A może w przyszłości zdo­
łasz coś wynaleźć . . .

11. Świat nie stoi w miejscu 
lecz ciągle się zmienia. Dość 
jest jeszcze rzeczy do wyna­
lezienia.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta 

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA 
Cena M.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, ni. 60k22

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

g d k i
1. Lata w górze, 

lecz na sznurze. 
Co to jest?

2. Napotkałem dziś konika, 
który skacze, lecz nie

bryka.
Jest zielony, 
piosnki dzwoni.

Czy wiesz jak się zwie ten
konik? ____________

Dla “Asów” z Pierwszej Klasy

■M************************************************************;
j DZIEŃ DOBRY DZIECI!... |
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Oświadczenie Przedstawicieli 
Komitetu Narodów Ujarzmionych

WARSZAWA. — Warszawskie Stare Miasto w pierw­
szych dniach wojny — wrzesień 1939 roku.

Fotografował Julian Brayan.

ją nadal stosunki z Sowieta­
mi i ich satelitami, tak jakby 
byli to partnerzy godni zau­
fania.

Jeżeli chodzi o politykę za­
graniczną US, sekretarz Sta­
nu Henry Kissinger utrzymu­
je, że system polityczny in­
nych państw jest ich wewnę­
trzną sprawą. Uznajemy za­
sadę nieinterwencji, ale jedy­
nie wówczas, jeżeli blok so­
wiecki stosuje tę samą zasadę.

Rosja do dnia dzisiejszego 
kontroluje narody ujarzmio­
ne, natomiast US toleruje po­
gwałcenie przez Rosję między­
narodowych umów. Obecnie, 
gdy Związek Sowiecki1 zabie­
ga w Genewie o uznanie Sta­
tus Quo w Europie Wschod­
niej, byłoby tragedią dla wol­
nego świata jakiekolwiek 
ustępstwo bez wymuszenia 
wzamian złagodzenia kontroli 
nad narodami ujarzmionymi, 
otwarcia granic, wolnej wy­
miany ludzi i idei, i ustano­
wienia w krajach ujarzmio­
nych podstawowych praw i 
wolności.

Jest najwyższy czas, aby 
wolny świat domagał się wol­
ności dla tych narodów, bo 
tylko wówczas będzie istniał 
trwały pokój w Europie i ca­
łym świecie.

Oświadczenie podpisali na­
stępujący: Tadeusz Kowalski, 
prezes Stanowego Wydziału 
Kongresu Polonii, Stanley Ja­
worski, sekretarz Kongresu 
Polonii; przedstawiciele Cze­
chów, Estończyków, Łoty- 
szów, Litwinów, Serbów, 
Ukraińców i Związku Przy­
jaźni Centralnych Narodów 
Wschodnio - Europejskich.

Obchód Tygodnia Narodów 
Ujarzmionych rozpocznie się 
w Chicago w sobotę, 19 liipca 
paradą na ul. State o 12-ej w 
południe.

Przedstawiciele niżej pod­
pisanych organizacji przema­
wiając w imieniu milionów 
obywateli amerykańskich
— których przodkowie lub 
oni sami pochodzą z krajów,
— kontrolowanych obecnie 
przez Sowiety. Zwracamy się 
do wszystkich Amerykanów, 
do naszych senatorów i kon- 
gresmanów oraz czynników 
rządowych, odpowiedzialnych 
za amerykańniką politykę za­
graniczną, jak i do wszystkich 
którym leży na sercu pokój 
w całym świecie i los ujarz­
mionej ludności w Europie.

Około 150 milionów ludzi 
w Europie wschodniej zosta­
ło pozbawionych wolności i 
niepodległości. Czy tego ro­
dzaju sytuację można tolero­
wać w nieskończoność?

Deklaracja podpisana przed 
30 laty w Jałcie przez US, W. 
Brytanię i Sowiety gwaran­
towała wszystkim objętym 
deklaracją narodom wolny 
wybór rządu, który danemu 
krajowi najbardziej odpowia­
da. Sowiety nie dotrzymały 
warunków — ustanawiając, 
przy pomocy okupacji woj­
skowej, rządy komunistyczne 
w tych krajach.

Wydarzenia te były poprze­
dzone masakrą w Winnicy, 
(Ukraina) w Katyniu, gdzie 
wymordowano polskich ofice­
rów, masową deportacją z 
krajów Bałtyckich, mordowa­
niem Serbów w Kochevye, 
Jugosławia, ekonomiczną eks­
ploatacją i tłumieniem wszel­
kich ruchów niepodległościo­
wych w Czechosłowacji i na 
Węgrzech^ ora? zsyłaniem se­
tek tysięcy do łagrów sowiec­
kich.

Wolny świat uczynił nie­
wiele do uwolnienia tych na­
rodów, raczej przeciwnie: rzą­
dy wolnych krajów utrzymu-

Dom Św. Józefa Dla Starców 
Prosi o Poparcie Ich Pikniku

Administratorka Siostra Mary 
Agnes oraz cały zarząd Domu św. 
Józefa dla Starców, 2650 N. Ridge­
way ave., w Chicago, urządza po­
dobnie jak każdego roku doroczny 
piknik na zasilenie funduszu Do­
mu św. Józefa.

Piknik ten odbędzie się w mie­
siącu czerwcu, data zostanie po­
dana później, a już dziś przygoto­
wywane są różne gry i zabawy, 
loterie, sprzedaże i losowania róż­
nych nagród, przeznaczone dla 
sympatyków i zacnych gości, któ­
rzy na tę imprezę przybędą lub 
poprą starania Czcigodnych Sióstr.

Zarząd Domu św. Józefa ma w 
tym roku kompletnie odnowić 
wnętrze tego domu, by przystoso­
wać go do wymaganych instruk­
cji i przepisów. Na te roboty po­
trzebne są znaczne pieniądze i 
piknik ma właśnie przysporzyć 
pewną część na pokrycie kosztów 
przeróbek i odnowienia.

Dlatego już dziś Siostry prowa­
dzące Dom św. Józefa zwracają 
się z serdecznym apelem do kup­
ców, przemysłowców, dobrodzie­
jów i sympatyków Domu dla star­
ców o łaskawie ofiarowanie donacji

Uwaga 
Studenci UICC

W czwartek, 29 maja odbę­
dzie się walne wyborcze ze­
branie Klubu Studentów Pol­
skich przy UICC. Zebranie to 
jest niezmiernie ważne — bo 
zadecyduje o pracy Klubu na 
cały następny rok. Zebranie 
rozpocznie się o godz. 11-ej 
punktualnie, w sali 1250 Uni­
versity Hall (Slavic Dept. 12 
piętro).

Apelujemy do wszystkich 
studentów polskiego pocho­
dzenia, uczęszczających do 
Circle Campus o gremialne 
stawienie się o wyznaczonej 
godzinie.

Odczyt Teologa
W Akademii Teologii Kato­

lickiej w Warszawie wygłosił 
wykład ks. prof. Roland Gau­
thier z Montrealu, znany ka­
nadyjski teolog, poświęcający 
swe zainteresowanie naukowe 
św. Józefowi. Ks. prof. Gau­
thier mówi na temalt: “Św. 
Józef w historii zbawienia”.

czy darów na tegoroczny piknik. 
Bez wspaniałomyślnego poparcia 
przyjaciół i kupców, Dom św. 
Józefa nie mógłby po prostu ist­
nieć i kontynuować swą zbożną 
pracę.

Jeszcze raz administracja Domu 
św. Józefa zwraca się do publicz­
ności o donacje pieniężne i o dary 
— w imieniu wszystkich pacjen­
tów i lokatorów tego Domu. Za tę 
pomoc Siostry składają z góry 
serdeczne “Bóg zapłać”.

Siostra Mary Agnes, zarządczym 
oraz cały sztab pracowników Do­
mu św. Józefa.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 1 Czerwca
Tow. Kopiec Piłsudskiego Grupa 

1972 ZNP zawiadamia, iż zebranie 
Grupy odbędzie się w niedzielę, 
1 czerwca, o godz. 2 po południu, 
4512 S. Marshfield ul. Sekretarz 
finansowy będzie urzędować od 
1 po południu. Ze względu na 
ważne sprawy, prosimy o liczne 
przybycie. — Za zarząd Bolesław 
Bialic, prezes; Andrzej Sławiński, 
sekr. prot

f --------
Klub Łęczan odbędzie przedwa­

kacyjne posiedzenie w niedzielę, 
1 czerwca, w sali ZKMałop., 1401 
W. Superior ul., o godz. 2:30 po 
poł. Po zebraniu przyjęcie dla 
Matek. Prezes zaprasza członków 
i sympatyków. — Franciszek Bar­
naś, prezes; Tadeusz Golenia, 
sekr. prot.

Klub Powiatu Grybów odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 1 czerwca, 
w sali Klubu Karlov, 4058 W. 
47-ma ulica, o godz. 2:30 po po­
łudniu. Są ważne sprawy i człon­
kowie proszeni są o liczne przy­
bycie. — Józef Walong, prezes; 
Józef Gaweł, sekr. prot.

Tow. Jana Chrzciciela Grupa 
1354 ZNP odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 1 czerwca, w sali Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul., o 2-ej 
po poł. Po zebraniu będzie przyję­
cie na cześć Ojców i Matek, bez­
interesownie. Jest dużo ważnych 
spraw. — Antoni Górski, prezes; 
Amelia Skwirut, sekr. prot.

“Secura-75” 
w Poznaniu

W Poznaniu odbyła się wiel­
ka międzynarodowa impreza 
poświęcona ochronie człowie­
ka w środowisku pracy. W ra­
mach imprezy zorganizowano 
Międzynarodową Wystawę o- 
dzieży roboczej, ochronnej, 
sprzętu ochrony osobistej i 
aparatury kontrolno-pomiaro­
wej. Swój wynalazek w tej 
dziedzinie zademonstrowało 6 
krajów socjalistycznych, 25 
firm z krajów zachodnich o- 
raz Polska.

Z udziałem ponad 700 spe­
cjalistów z placówek nauko­
wo-badawczych, przemysłu i 
organizacji związkowych, w 
tym ok. 200 specjalistów z 23 
krajów, odbyło się w Pozna­
niu trzydniowe międzynaro­
dowe sympozjum naukowe 
poświęcone ochronie człowie­
ka w środowisku pracy. Łącz­
nie w czasie obrad plenar­
nych oraz obrad 2 sekcji ucze­
stnicy sympozjum wysłucha­
li 61 referatów.

Bezpłatne Badania 
Ciśnienia Krwi 

w Elizabeth Hospital
Szpital św. Elżbiety, znaj­

dujący się pnr. 1431 N. Clare­
mont Ave. oferuje bezpłatne 
badania ciśnienia krwi. Wszy­
scy mieszkańcy tej dzielnicy 
proszeni są o skorzystanie z 
tych badań w głównym 
przedsionku tego szpitala, w 
gadzinach od 1 do 3-ej po po­
łudniu, oraz od 7 do 8ej wie­
czorem, w następujących dn.: 
środa, 28 maja; czwartek, 29 
maja; piątek, 30 maja i so­
bota, 31 maja.

Z tycia 
Organizacyjnego 

l. N. P

Z Gminy 139 ZNP
Z Brighton Parku
Posiedzenie Gminy 139 

ZNP odbędzie się w czwar­
tek, dnia 29-go maja, w sali 
parafialnej św. Pankracego, 
przy 40th Place i Richmond 
ul. Początek o godz. 7:30 wie­
czorem. Każdy delegat i de­
legatka proszeni są na to 
ważne posiedzenie.

Gmina 139 ZNP obchodzi 
Złoty Jubileusz dnia 1-go li­
stopada 1975. Bankiet odbę­
dzie się tegoż dnia w sobotę, 
w Stępień Post pnr. 4235 W. 
47-ma ulica. Każdy proszony 
jest o wzięcie udziału w tym 
Bankiecie.

Genowefa Wesołowska, pre­
zeska; Janina Wass, sekr. 
prot.

Z Gminy 91 ZNP
W środę, dnia 28 maja od­

będzie się posiedzenie Gminy 
91-szej ZNP, w sali “Lo Ray­
ne Chateau”, 5925 W. Diver- 
sey Ave., o godzinie 7:30 wie­
czorem, punktualnie.

Zarząd prosi delegacje o 
przybycie celem załatwienia 
bardzo ważnych spraw dla 
dobra ZNP. Po posiedzeniu 
odbędzie się przyjęcie — dla 
uczczenia “Maitek i Ojców” 
z Gminy 91 ZNP.

Władysław Sofcalski, pre­
zes; Stanisława Kaldus, sek­
retarka.

Z Gminy 80 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Gminy 80-ej ZNP odbędzie 
się w piąltek, 30 maja, w sali 
A. Mickiewicza, pnr. 3312 So. 
Morgan tli., początek o godz. 
7:30 wieczorem. Na tym po­
siedzeniu Grupy złożą nazwi­
ska i adresy swoich kandyda­
tów na posłów na 37-my Sejm 
ZNP, który odbędzie się we 
wrześniu w Milwaukee, Wis. 
Grupy mają również uchwa­
lić datę wiecu wyborczego.

Zarząd prosi delegacje o li­
czne przybycie na to bardzo 
ważne posiedzenie i załatwie­
nie wszystkich spraw, które 
są na porządku obrad. Man­
daty na delegatów na wiec 
wyborczy muszą być złożone 
na posiedzeniu w piątek, 30go 
maja.

Wł. Tomaszewski —prezes; 
Zofia Witkowska, sekr. pr.

Z Milwaukee

THURSDAY 
DRAPE DAY 

at
Dale’s
One Hour 

“MARTINIZING” 
certifies 

THE MOST 
IN DRY CLEANING 
238 W. BROADWAY 

547-8322 
30% OFF 

WITH THIS AD

Kącik Ligi Morskiej
Pisze WŁ Tomaszewski

Posiedzenia Okręgów i Oddziałów L.M.
Z Oddziału Tęcza Nr 40 L.M.

Oddział Tęcza Nr 40 Ligi Mor­
skiej odbędzie swoje przedwaka­
cyjne posiedzenie 4go czerwca, w 
sali Lucky, 1805 W. Dvision, o 
12:30 po południu. Po skończonym 
posiedzeniu będą uczczeni matki 
i ojcowie. Zarząd prosi o liczne 
przybycie.

Posiedzenie Oddziału Nr 57 
LMA, ostatnie przed wakacjami, 
odbędzie się w czwartek, 5 czerwca 
w sali James J. Zientek, 5154 S. 
Ashland ave., o 7 wieczorem. Bę­
dzie kawka i ciastka, przyjęcie dla 
Matek i Ojców. Prosimy o liczne 
przybycie. — Helen Suska, preze-

Letnie Kursy 
Języka Angielskiego 

Dla Dorosłych
Letni semester języka an­

gielskiego, przeznaczony wy­
łącznie dla ludzi mówiących 
po polsku, rozpocznie się w 
pierwszą sobotę czerwca, w 
dawnym Domu Wydz. Kon­
gresu Polonii Am. Lekcje za­
planowane są na trzech po­
ziomach. A więc od godziny 
1—3 wykłady dla zaawanso­
wanych; od 3—5 dla rozumie­
jących trochę po angielsku; 
a od 5 do 7 dla początkują­
cych.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
dla ułatwienia nauki języka 
angielskiego, słuchacze będą 
mogli swtobodnie zadawać py­
tania w języku polskim. Nie 
będą musieli denerwować się 
ani też tracić cennego czasu, 
słuchając wykładów, których 
nie zawsze rozumieją.

Zapisy na powyższe kursy 
angielskiego odbędą się w so­
botę, 31 maja, w dawnym bu­
dynku Wydziału Kongresu P. 
A., pnr. 1838 W. Division ul., 
od 2 do 5 po południu. Opła­
ta za semester letni (3 mie­
siące) wynosi $6.00.

Po bliższe informacje moż­
na telefonować do p. Wandy 
Rozmarek, dzwoniąc na nr.: 
AV 3-0779,___________

Historia Żydów 
Europejskich 

w Programie TV
Film dokumentarny pt. “L— 

Chaim — to Life” przedsta­
wiający w Skrócie historię 
Żydów Europejskich zostanie 
wyświetlony w niedzielę, Igo 
czerwca na kanale 2 (CBS) 
TV, od 12-ej do 1:30 po połu­
dniu. 90-minutowy film został 
trzykrotnie wyróżniony: pier­
wsze miejsce na Festiwalu 
Filmu Amerykańskiego w 
1974 roku; Cine Golden Eagle 
Award w 1973 i Festival di 
Populi od Florence w 1973.

Cenne dokumenty i zdjęcia 
ze wszystkich części świata 
umożliwiły nakręcenie tego 
filmu, obrazującego historię 
Żydów Europejskich szcze­
gólnie polskich i rosyjskich w 
czasie obu wojen światowych, 
w epoce wcześniejszej, oraz 
po utworzeniu Izraela.

Sipińska Nagrodzona
Urszula Sipińska otrzymała 

III nagrodę na zakończenym 
ostatnio festiwalu “Majorka 
75”. Polska piosenkarka wy­
konała utwór z muzyką Kata­
rzyny Gaertner, do tekstu Er­
nesta Brylla pt.: “Wołaniem 
wołam cię”.

ska; Charlotte Jarosz, sekretarka 
protokółowa.

Posiedzenie Oddziału Ster Nr 46 
Ligi Morskiej odbędzie się dziś, 
w środę, 28 maja, o 7:30 wieczo­
rem, w sali św. Pankracego, 2940 
W. 40 PI. Są ważne sprawy ty­
czące się Sejmu, jaki odbędzie się 
w sierpniu (30 i 31 oraz 1 wrześ­
nia). Prosimy członków o obec­
ność. Górą Polskie Morze! — 
Adolf Działowy, prezes; Wirginia 
Dembosz, sekr. prot.

Wiadomości 
z Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. — 

(KW). — Tegoroczne kursy 
letnie w Kolegium Związko­
wym (Alliance College) roz- 
poczną się w dniu 21 lipca a 
zakończą 29 sierpnia.

Dwa trzy-tygodniowe kur­
sy letnie i jeden sześciotygo­
dniowy kurs obejmować bę­
dą studia chemii, języka i li­
teratury angielskiej, ekono­
mii, historii, literatury, psy­
chologii, socjologii, języka, 
historii, literatury, kultury i 
folkloru polskiego oraz ar­
cheologii.

Zainteresowani tymi kur­
sami winni zgłosić się po dal­
sze informacje wprost do — 
Alliance College, Director of 
Summer Session, Cambridge 
Springs, Pa. 16403.

Zebranie Tow.
Warszawa, Grupa 207 

Związku Polek
W niedzielę, 1 czerwca, o 1:30 

po południu, odbędzie się ważne 
zebranie Tow. Warszawa Gr. 207 
Zw. Polek, w Domu Związku Po­
lek, 1309 N. Ashland ave. Oma­
wiana zostanie sprawa Sejmu Wal­
nego XXVII, który odbędzie się 
we wrześniu. Po zebraniu podana 
zostanie przekąska. Prosimy człon­
kinie o przybycie. — Lucja Woź­
niak, prezeska; Halina Gawrońska, 
sekr. prot.

Uwaga Grupa Nr. 126 
Związku Polek w Am.

Grupa 126 Tow. Polki Nadwi­
ślańskie ze Związku Polek w Am. 
odbędzie swoje półroczne posie­
dzenie razem z obchodem Dnia 
Matek, w niedzielę, 1-go czerwca, 
o godzinie 2-ej po południu, w 
dolnej sali Domu Związku Polek. 
Również będzie ważna sprawa do 
załatwienia, dotycząca Walnego 
Sejmu. kfóry odbędzie się w koń- 
:u września. Prosimy o przybycie 
— B Adamkiewicz, prezeska: E 
Pakuła, sekr. prot.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Division St 
Chicago, DI. 60622

m-ci ZAKON
Przy Klasztorze Św. Franciszka 
w Burlington, Wisconsin (Hwy Nr. 36 i County W.) 

urządza 

BAZAR
na gruntach klasztornych 

w niedzielę, 1-go czerwca, b.r.
MSZA ŚW. O GODZINIE 10:30 

Obiad od południa do 5-ej po południu, $2.25 
GRY, ROZRYWKI. 

Cały dochód na polskie Misje Franciszkańskie

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za SM50 
i PALENISKA w

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy •. Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie Język angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne 1 Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami 1 w soboty
GORMAN INSTITUTE

IO S. Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago, HL 60602
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Pótrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .. 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Dwaj Prezydenci: Ford i Sadat
Prez. Gerald Ford spotka się w dniach 

1 i 2 czerwca w Salzburgu, Austria, z egip­
skim prez. Anwar Sadat. Koła dyplomatycz­
ne oczekują, że w wyniku tego spotkania 
nastąpi przełamanie zastoju w sprawie 
Środkowego Wschodu.

Znamienne jest, że Sadat spodziewa się 
życzliwego potraktowania przez Washington 
sprawy pomocy finansowej, ponieważ Egipt 
jest zadłużony wobec Sowietów za dostawy 
zbrojeniowe. Okazuje się bowiem, że Mo­
skwa nie godzi się na przesunięcia terminów 
płatności długów Egiptu, a mają one wynosić 
do siedmiu bilionów dolarów. Wśród długów 
jest i pozycja dotycząca kosztów budowy za­
pory wodnej Aswan Dam.

Oczywiście głównym tematem spotkania 
będzie problem kryzysu politycznego na 
Środkowym Wschodzie. Prez. Sadat, jak są­
dzi się w kołach dyplomatycznych, będzie 
nalegał, aby zagadnienie konfliktu arabsko- 
izraelskiego zostało załatwione przez wyco­
fanie wojsk Izraela ze wszystkich obszarów

okupowanych w wojnie 1967 r. oraz przez 
utworzenie państwa palestyńskiego. Sądzi 
się więc, że Sadat będzie podtrzymywał 
swoje żądanie wycofania wojsk Izrael? w 
drugim etapie z przełęczy górskich Gidi i 
Mitla oraz z obszarów naftowych Abu Ru- 
deis, wzamian za co Egipt ma być gotów do 
wydania deklaracji, że nie użyje siły zbrojnej 
w okresie tych pokojowych zabiegów.

Jak dotąd postawa Egiptu i postawa Izra­
ela nie zmieniły się od czasu nieudanej misji 
pokojowej sekretarza stanu Kissingera, ale 
obserwatorzy sytuacji na Środkowym 
Wschodzie zwracają uwagę, że Sowiety po 
raz pierwszy wyraziły gotowość do udziele­
nia gwarancji dla granic Izraela, jeśli pań­
stwo to wycofa się z okupowanych obszarów 
arabskich. Sowiety opowiadają się za zwo­
łaniem konferencji pokojowej w Genewie, 
co znajduje poparcie i ze strony prez. Forda, 
który jednak podkreśla, że przed konferen­
cją po winno dojść do porozumienia egipsko- 
izraelskiego.

Wybór Prezydenta
Zdarzało się w historii Stanów Zjednoczo­

nych, że kandydat na Prezydenta zdobywał 
większość głosów wyborców w skali krajo­
wej, ale nie zostawał mieszkańcem Białego 
Domu, ponieważ kto inny zdobył większość 
w kolegium elektorów.

Aby uniknąć tego rodzaju sytuacji został 
wniesiony w Senacie projekt Poprawki do 
Konstytucji, na mocy którego wybór prezy. 
denta byłby rozstrzygany na podstawie po­
wszechnego głosowania, a nie drogą przez 
kolegium elektorów.

Gdy w poprzednich Kongresach podejmo­
wane były takie same zabiegi, nie znajdowa­
ły one poparcia. W obecnym Kongresie 
pierwszy etap został osiągnięty, ponieważ 
senacki podkomitet prawniczy uchwalił Po­
prawkę jednomyślnie, przesyłając ją do 
pełnego komitetu. Oczywiście droga do 
wprowadzenia Poprawki jest jeszcze bardzo 
długa i trudno przewidywać jak ta sprawa 
zostanie ostatecznie załatwiona przez Kon­
gres. Obie izby Kongresu muszą zatwierdzić 
Poprawkę do Konstytucji większością dwóch 
trzecich głosów, a do tego musi ona być 
ratyfikowana przez trzy czwarte stanów.

Demokratyczny sen. Birch Bayh z Indiana, 
który wniósł projekt ustawy o Poprawce do 
Konstytucji, wyraził pogląd, że obecny sy­
stem wyboru prezydenta jest “ruletką.” W 
społeczeństwie, jak sądzi Senator, istnieje 
dążenie, aby ono decydowało o wyborze pre­
zydenta w głosowaniu powszechnym, a więc 
należy znieść obecnie obowiązujący system 
kolegium elektorów. Właśnie według obec­
nego systemu kandydat może wygrać w 
kolegium elektorów, chociaż otrzymał w 
głosowaniu powszechnym mniejszość gło­
sów. Do tego członkowie kolegium elekto­
rów nie mają prawnego obowiązku głosowa­
nia na kandydata, który uzyskał w ich stanie 
większość głosów. Są więc otwarte możli­
wości dla różnych machinacji czysto poli- 
tyczno-partyjnych.

Trzeba zaznaczyć, że w 1969 r. taki sam 
projekt Poprawki do Konstytucji został 
uchwalony w Izbie Reprezentantów więk­
szością 339 do 70 głosów, ale w Senacie 
napotkał olbrzymią opozycję senatorów z 
stanów małych i stanów farmerskich i został 
zablokowany filibusterką.

Bankructwo Nowego Yorku
Sytuacja Nowego Yorku powinna być 

ostrzeżeniem dla innych miast. Największa 
metropolia w Stanach Zjednoczonych jest 
zadłużona powyżej uszu i nikt jej nie chce 
pożyczyć pieniędzy na pokrycie deficytu 
budżetowego.

Gub. Hugh Carey mówi, że skarb stanowy 
nie może sobie pozwolić na zwiększenie wie- 
lobilionowych subwencji dla metropolii no­
wojorskiej, bez narażenia stanu na bankru­
ctwo. Prez. Ford również odmówił pomocy. 
Słusznie, bo stworzyłoby to niebezpieczny 
precedens i jedno miasto za drugim zwraca­
łoby sie do rządu federalnego o ratowanie 
przed bankructwem spowodowanym obie­
cankami polityków, którzy chcieli pozyskać 
sobie wyborców.

Nowojorskie kłopoty narastały w ciągu 
kilku kolejnych zarządów miejskich, a szcze­
gólnie Johna Lindsay, który uwierzył po­
chlebcom ze środków masowej informacji, 
że Nowy York będzie dla niego odskocznią 
do Białego Domu. Stało się odwrotnie. Lind­
say skończył swoją karierę polityczną na 
dwóch kadencjach mayora Nowego Yorku.

Nowy York żył ponad stan, wprowadzając 
w życie głupie i kosztowne marzenia socjo­
logów. Mimo wzrostu kosztów, Nowy York 
przez wiele lat nie podniósł ceny za prze­
jazdy autobusami i kolejkami podziemnymi, 
spełniając równocześnie każde żądanie pod­
wyżki płac związków zawodowych pracow­
ników miejskich środków transportowych, 
którzy zarabiają więcej niż w innych mia­
stach.

Uniwersytet miejski został rozbudowany 
do gigantycznych rozmiarów. W ciągu kilku 
lat rządów Lindsay’a liczba studentów z kil­
kudziesięciu tysięcy wzrosła do kilkuset ty­
sięcy. Zniesiono egzaminy wstępne i stopnie. 
Zwielokrotniła się liczba wysoko płatnych 
profesorów, którzy wykładają różne przed­
mioty uczenie i zawile młodzieży nie umie­
jącej dobrze czytać i pisać.

Mimo wzrostu przestępczości, ze wzglę­
dów oszczędnościowych zmniejszono liczbę 
policjantów i strażaków do 96,000 osób, ale 
podniesiono liczbę biurokratów, wykładow­
ców, nauczycieli, pracowników społecznych 
j t.p. z 158,000 do 21'8,000 osób.

Najwyższe w kraju zapomogi opieki spo­
łecznej zaczęły ściągać darmozjadów. Sytua­
cję pogorszyło zniesienie przez sądy wyma­
gania zamieszkania w mieście przez pół roku, 
by być uprawnionym do korzystania z opieki 
społecznej.

Nowojorscy pracownicy miejscy otrzymu­
ją wyższe płace niż pracownicy podobnych 
instytucji w innych miastach lub sektorze 
prywatnym. Wzrostowi wydatków nie to­
warzyszył wzrost dochodów. Nowy York ma 
najwyższe płace, ale także najwyższe podat­
ki. Rezultatem jest ucieczka przemysłu i 
płacących podatki, a napływ korzystających 
z opieki społecznej.

Bankructwo Nowego Yorku jest ostrzeże­
niem nie tylko dla innych metropolii, lecz 
także dla całego kraju. W wyborach na ma­
yora Nowego Yorku zwyciężali kandydaci 
obiecujący najwięcej. Mało kto pytał, skąd 
wezmą się pieniądze na spełnienie obietnic. 
To samo zjawisko obserwujemy w całym 
kraju. Córaz częściej kandydaci na prezy­
denta, senatorów i kongresmanów usiłują 
obiecankami pozyskać sobie wyborców i co. 
raz częściej osiągają swój cel. Los Nowego 
Yorku mogą podzielić Stany Zjednoczone, 
jeżeli nie przestaniemy wybierać pięknodu­
chów do Kongresu.

To i Owo
Stanisław Szymanowski, mieszkający w 

Żurobicach w pow. Siemiatycze, posiada 
piękną kolekcję trofeów myśliwskich. Wszy­
stkie okazy poroży jeleni i wypchanej zwie­
rzyny pochodzą z własnoręcznie ustrzelonych 
zwierząt i zostały przez niego spreparowane. 
Zamiłowania do tego rodzaju zbieractwa zro­
dziły się w czasie, kiedy p. Szymanowski był 
leśniczym w zielonogórskich lasach.

Wśród wypchanych zwierząt znajdują się 
ciekawe okazy. Unikatem w zbiorach jest 
przepiękne poroże antylopy, które zdobył on 
w ramach koleżeńskiej wymiany za poroże 
jelenia. Kolekcję tę uzupełniają różnorodne 
odmiany huby dębowej i brzozowej, staran­
nie wysuszone i pokryte lakierem.

Umieszczone poniżej opinie Innych czasopMti 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Po “Incydencie Mayaguez”
THE NEW YORK TIMES

— Ze wszystkich dotychcza­
sowych doniesień wynikać się 
zdaje, że szybka, nakazana 
przez prezydenta Forda, ope­
racja militarna dla zwolnie­
nia statku “Mayaguez” i jego 
załogi, przeprowadzona zosta­
ła z godną podziwu skuteczno­
ścią.

Sukces jednak wisiał na 
włosku. Sam choćby ten fakt
— nie mówiąc już o nieunik­
nionych pytaniach politycz­
nych na tym tle — nakazuje 
obecnie przeprowadzenie 
przez odpowiedzialne komisje 
kongresowe dokładnych ba­
dań wszystkich szczegółów 
“afery Mayaguez” od począt­
ku do końca.

Lista pytań bez odpowiedzi 
jest długa. Dlaczego więc np. 
“Mayaguez” przepływał przez 
kontrowersyjne wody, na któ­
rych już poprzednio przytrzy­
mane zostały dwa statki? Czy 
Biały Dom wyczerpał wszy­
stkie dyplomatyczne środki, 
zanim zdecydował się na uży­
cie siły? Administracja po­

winna jak najszybciej prze­
kazać kongresowi wszystkie 
dokumenty dyplomatyczne, 
odnoszące się do tej sprawy

Prezydent Ford otrzymuje 
obecnie wyrazy poparcia za 
swą zdecydowanę akcję. Za­
sługuje on na nie przy przy­
jęciu oficjalnej wersji, wedle 
której “Mayaguez” odbywał 
ściśle handlową podróż, a nie 
spełniał żadnej misji wywia­
dowczej — jak to stwierdził 
rząd Kambodży. Ten aspekt 
incydentu również wymaga 
zbadania, by późniejsze po­
dejrzenia czy oskarżenia nie 
rzuciły cienia na całą tę spra­
wę.

Nasuwa się też pytanie, czy 
rzeczywiście absolutnie ko­
nieczne było dla powodzenia 
misji militarnej wysłanie 
“marines” do Syjamu, co na­
daj e całej sprawie najbardziej 
niepokojące politycznie konse­
kwencje. Może to podważyć 
dokonywane przez Stany Zjed­
noczone próby utrzymania po­
prawnych przynajmniej sto­
sunków z rządem syjamskim.

Zdecydowany Prezydent
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR — Prezy­
dentowi Fordowi należy się 
uznanie za rozsądne, przemy­
ślane i odważne podejście do 
incydentu “Mayaguez”. Słusz­
nie usiłował on naprzód osiąg­
nąć zwrot porwanego statku z 
załogą dyplomatycznymi środ­
kami. Stanowisko Kambodży 
nie pozostawiło mu innego wy­
boru jak podjęcie akcji mili­
tarnej.

Obecnie konieczne jest zba­
danie całego tego incydentu 
we właściwej jego proporcji. 
Nie jest to czas na przechwał­
ki, iż Stany Zjednoczone wy­
kazały obecnie swą “siłę” pod­
dawaną w wątpliwość po klę­
sce w Wietnamie. Użycie siły 
miało jedynie na celu zapew­
nienie bezpieczeństwa na mo­
rzach dla Ameryki i innych 
państw. Było ono usprawiedli­
wione, ponieważ dokonano te­
go aktu siły dla ochrony życia 
i mienia amerykańskich oby­

wateli.
Trudno jednak przeczyć, że 

akt ten mieć może szersze zna­
czenie dla przyszłej polityki 
zagranicznej. Wiele szczegó­
łów “afery Mayaguez” nie 
jest jeszcze jasnych. Wydaje 
się jednak, że porwanie stat­
ku było aktem wyzwania pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych. W takim wypadku ko­
nieczny był ten pokaz gotowo- 
ści do energicznej obrony in­
teresów państwowych. Mamy 
wrażenie, że mimo oficjalnej 
retoryki kraje azjatyckie (na­
wet Syjam) przyjęły z ulgą 
taką amerykańską reakcję.

Nie należy też zapominać, 
że cały incydent obserwowały 
bardzo pilnie Moskwa i Pekin. 
Można być pewnym, że gdyby 
Waszyngton nie zareagował w 
tym wypadku energicznie w 
obronie swych prawowitych 
interesów przyjęłyby one to 
jako dowód amerykańskiej 
słabości.

Lekcja Polityki Zagranicznej
THE WALL STREET 

JOURNAL — Powzięta przez 
prezydenta decyzja wysłania 
“marines” dla wyzwolenia 
porwanego statku “Mayaguez” 
i jego załogi spotyka się obec­
nie z powszechnym i zasłużo­
nym poklaskiem.

Łatwo jest zresztą wychwa­
lać operację, która uweńczo- 
na była powodzeniem. Należy 
jednak podkreślić, że nawet 
gdyby okazała się ona inieu- 
daną — to jest, gdyby np. 
Kambodżańczycy zabili człon­
ków załogi statku — decyzja 
taka niemniej byłaby w da­
nych warunkach konieczna. 
Jak długo statek i jego załoga 
znajdowały się przy wyspie 
Tang, Stany Zjednoczone 
miały otwartą możność 
wszczęcia akcji militarnej, a 
więc zyskiwały związane z ta­
ką opcją atuty przetargowe. 
Gdyby natomiast Kambodża 
zdołała uprowadzić załogę w 
jakieś nieznane miejsce, stra­
cona byłaby taka możność.

Kongres powitał na ogół z 
uznaniem — poza sporadycz­
nymi wyrazami niezadowole­
nia ze strony np. senatora Mc- 
Governa — decyzję Forda. 
Ustawodawcy powinni jednak 
rozpatrzeć obecnie tekst swej 
uchwały o wydatkowaniu na 
cele obronne. Akt ten stwier­
dza, że “żadne fundusze nie 
mogą być wydane dla bezpo­
średniego czy pośredniego fi­
nansowania działalności bojo­
wej amerykańskich sił zbroj­
nych na terenie, w powietrzu 
czy u wybrzeży Północnego 
Wietnamu, P o ł u d n>i owego 
Wietnamu, Laosu lub Kam-1 
bodży”.

Incydent “Mayaguez” wy­
kazuje, jak nierozsądny jest 
taki przepis. Jeżeliby ostatnia 
akcja militarna zakończyła się 
niepowodzeniem, kongres 
protestowałby bez wątpienia 
burzliwie przeciw “pogwałce­
niu” uchwały przez prezyden­
ta i doszłoby do ostrej debaty 
na temat jego uprawnień. 
Obecnie jednak kongres usi­
łuje zapomnieć, że uchwalił ta­
ką ustawę w tym brzmieniu. 
Inaczej mówiąc, recepta kon­
gresu brzmi: “nie podejmuj 
żadnej operacji militarnej, 
która okaże się nieskuteczna”.

Nie jest to jednak sposób 
prowadzenia polityki ochrony 
bezpieczeństwa państwa. Kon­
gres powinien odwołać zatem 
tę swą uchwałę i oprzeć się 
jedynie na oddzielnej ustawie 
— War Powers Act — dają­
cej prezydentowi możność po­

dejmowania w wyjątkowych 
sytuacjach i na ograniczony 
okres czasu akcji militarnej, 
przy jak najszybszym infor­
mowaniu kongresu.

Z “incydentu Mayaguez” 
wynika poza tym inna nauka 
— nie tylko, że Stany Zjedno­
czone nie mogą “wycofać się 
ze świata”, ale że też nie mogą 
wyrzekać się absolutnie uży­
cia siły w żadnym wypadku.

Godna 
Uznania Akcja

N.Y. DAILY NEWS — 
Umiarkowana, ale energiczna 
akcja prezydenta Forda do­
prowadziła do uwolnienia por­
wanego przez kambodżań- 
skich piratów statku “Maya­
guez” wraz z jego załogą. Ko­
muniści nie pozostawili mu 
innego wyjścia, jak — albo za- 
regowanie siłą na siłę, albo 
pogodzenie się z upokorzeniem 
naszego państwa.

Kambodża miała dość czasu, 
by dobrowolnie wydać prowa- 
ny statek, czego zażądał pre­
zydent. Gdy wyraźnie zawio- 
dłu sposoby dyplomatyczne, 
Ford zastosował bez wahania 
środki militarne, rzucając od­
powiednie siły dla szybkiego 
osiągnięcia celu.

Wykazał on przy tym Kam­
bodży — i każdemu innemu 
krajowi, który wpaść mógłby 
na pomysł, że może bezkarnie 
prowokować Stany Zjedno­
czone — że państwo nasze nie 
utraciło ani zdolności, ani woli 
do szybkiej i zdecydowanej 
akcji, gdy zagrożone są jego 
interesy. Dla Forda był to bez 
bezwątpienia historyczny mo­
ment jego prezydentury.

Pomoc Żywnościowa
UIN. Food and Agriculture 

Organization ujawniła, że w 
świecie zwiększają się zaipasy 
produktów mlecznych, a więc 
jest nadzieja, że można będzie 
'zwiększyć pomoc żywnościo­
wą dla tydh krajów, które od­
czuwają braki w produkcji 
żywności.

Z raportu FAO wynika, że 
produkcja mleczna przewyż­
sza 'zapotrzebowanie rynkowe 
w północnej hemisferze i Stąd 
nadwyżki w krajach uprze- 

| mysłowionych mogą być kie­
rowane do krajów, gdzie ist­
nieją braki żywnościowe, a 
produkcja artykułów mlecz­
nych nie jest należycie rozwi- 

I mięta.

Kazimierz Okulicz

Odważny Krok
Prezydenta Francji

Na kilka dni przed dorocz­
nym obchodem zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi 
prezydent Giscard d’Estaing 
zawiadomił członków Rady 
Europy (założonej w r. 1949, 
do której należy 15 państw, 
zarówno zwolenników, jak i 
przeciwników integracji Eu­
ropy — i wskutek tego orga­
nizacji bezpłodnej), że ob­
chód 30 rocznicy będzie we 
Francji ostatnim obchodem 
państwowym tego zwycię­
stwa.

"Wojna 1939—1945 — pisze 
Giscard — była dla Europy 
wojną bratobójczą. Wspólną 
aspiracją naszego kroku jest, 
że ma być ona ostatnią . . . 
Każdy z mas zachowa, oczy­
wiście, swoje wspomnienia i 
będzie otaczać czcią tych któ­
rym ona się należy. Ale czas 
otworzyć drogę ku przyszło­
ści”.

Decyzja prezydenta, po­
wzięta wspólnie z rządem, za­
skoczyła całą Francję. Reak­
cje były rfotemaite, ząleżnie od 
pokolenia. Starsze, kombatan­
ckie, wyrażają zgorszenie lub 
niezadowolenie, młodsze po­
wojenne — obojętność lub 
aprobatę. Najgłośniej prote­
stuje, ze względów demagogi­
cznych, francuska Partia Ko­
munistyczna. Ponieważ każde 
zrzeszenie mloże w przeszłości 
organizować obchody na wła­
sną rękę, bez udziału, ale i 
bez przeszkody ze strony 
władz państwowych, reakcje, 
z wyjątkiem komunistów, za­
ciekają. Prawa prezydenta do 
wydawania takiego zarządze­
nia nikt dotąd nie kwestiono­
wał.

Niemniej na taką decyzję 
poruszającą głęboko uczucia 
pokolenia, które z wielkim 
wysiłkiem walczyła w ostat­
niej wojnie światowej i prze­
żyło jej najokrutniejsze form- 
my, mógł się zdobyć tylko 
polityk o ustalonym autory­
tecie i wielkiej odwadze, po­
siadający przy tym wyraźną 
wizję przyszłości. Trudno by­
ło spodziewać się po wybit­
nym ekonomiście raczej, niż 
polityku, cech, które składają 
się na talent polityczny. Gi­
scard swoim zarządzeniem 
wyjrzał dalej w przyszłość 
—beznamiętniej niż jego kry­
tycy.

Nie po raz pierwszy obecny 
prezydent Francji, najmłod­
szy wiekiem ze wszystkich 
dotychczasowych, pobiera de­
cyzję, która zaskakuje ludzi, 
lub odbiega od ustalonych po­
jęć i zwyczajów. Jest to tym- 
bardziej ciekawe, że w polity­
ce zagranicznej Giscard za­
chowuje generalne linie poli­
tyki de Gaulle. Ale dopiero

ten ostatni jego krok wypły­
wa logicznie z wizji politycz­
nej i stawia go w rzędzie po­
lityków wielkiej klasy, wy­
czuwających kierunek i tem­
po historii jego kraju i Euro­
py-

Zaniechanie antyniemiec- 
kich z natury rzeczy — nawet 
bez intencji organizatorów 
— obchodów zwycięstwa w 
1945 spotkało się z wielkim 
zadowoleniem w NRF, oraz 
wśród zwolenników integra­
cji Europy. Przyśpiesza wro­
śnięcie w Europę tych dwóch 
głównych jej narodów, wska­
zując na konieczność odbudo­
wy znaczenia naszego konty­
nentu w świecie i zjednocze­
nia go w wolność wszystkich 
jego narodów. Porozumienie 
i współpraca francusko - nie­
miecka jest też fundamentem 
EWG. Bez tego fundamentu 
gmach europejski przeobra­
ziłby się w apolityczną kupie­
cką strefę wolnościową — cel 
polityki brytyjskiej w EWG, 
lub w satelitę ZSiRR. Dlatego 
też zaciętym przeciwnikiem 
integracji zachodniej Europy 
jest Moskwa. Nie ukrywa te­
go prasa i radio sowieckie, 
wychwalając gorąco wszyst­
kie wystąpienia anty - EWG 
ministrów brytyjskich.

Nasza emigracja niepodle­
głościowa, “kombatancka” w 
swoim rodowodzie, zżyma się 
zapewne na decyzję prezy­
denta Francji, bo ma głębiej 
w swoich kościach przeżycia 
wojenne, nade wszystko oku­
pacyjne, a naród polski roz­
rachunku ostatecznego z na­
rodem niemieckim, — mimo 
szczerych chęci, przeprowa­
dzić nie może, bo w tej spra­
wie nie jego wola jest decy­
dująca.

Ale możemy zrozumieć 
śmiałość i dalekowzroczność 
pobudek prezydenta Giscar­
da. Zacieśnienie porozumie­
nia francusko-niemieckiego w 
ramach EWG jest poważną 
asekuracją przeciwko zawsze 
możliwym nęceniom Niem­
ców przez Moskwę do zjedno­
czenia ich na warunkach so­
wieckich — kosztem Polski.

Nawet rosyjska literatura 
piękna XIX wieku jest po- 
przetykana dość obficie — tę­
sknotami do rosyjsko - nie­
mieckiego porozumienia) w 
globalnej skali. Zachodnie 
Niemcy, mocno wprzągnięte 
w prosperujące EWG, gdzie 
grają razem z Francją pierw­
sze skrzypce — nie będą po­
datne na sowieckie przynęty.

Śmiały krok Giscarda jest 
również ze stanowiska pol­
skiej ipolityki niepodległościo­
wej faktem dodatnim.

Dziennik Polski — Londyn.

Wojny Stanów
Komitet Spraw Weterań- 

skich Izby Reprezentantów 
opracował kilka lat temu ze­
stawienie, dotyczące liczebne­
go udziału Amerykanów w 
prowadzonych przez Stany 
Zjednoczone wojnach.

Tak więc w Wojnie Rewo­
lucyjnej (1775—1784) wzięło 
udział 290,000 łudzi, zaś zgi­
nęło w walkach 4,000. Ostatni 
weteran tej wojny zmarł 5go 
kwietnia 1869 róku, w wieku 
109 lat. Liczba uczestników i 
liczba ofiar wojny podane są 
w ujęciu ogólnym, bo trud­
no było wyliczyć dokładnie.

W wfojnie z Anglią (1812- 
1815) uczestniczyło 287,000 
mężczyzn, a zginęło 2,000. 
Ostatni weteran izmarł 13go 
maja 1905 roku.

W Wojnie Meksykańskiej 
(1846—1848) wzięło udział 
79,000 Amerykanów, a zginęło 
18,000. Ostatni weteran zmarł 
3 września 1929 roku.

W Wojnie Cywilnej (1861- 
1865) po stronie Unii uczest­
niczyło 2,213,000 ludzi, a zgi­
nęło 364,000. Ostatni weteran 
zmarł 2 sierpnia 1966 r., w 
wieku 109 lat.

W Wojnach — Indiańskich 
(1817 — 1898) uczestniczyło 
106,000 ludzi, a zginęło 1,000. 
Ostatni weteran zmarł 18-go 
czerwca 1973 r.

W Wojnie z Hiszpanią — 
(1898 — 1902) uczestniczyło 
392,000 mężczyzn, a zginęło 
11,000. Ocenia się, że Około 
2,000 weteranów z tej wojny 
żyje nadal.

W I-ej Wojnie Światowej 
(1917 — 1918) uczestniczyło 
4.744,000 Amerykanów, a zgi­
nęło 116,000. Weteranów z tej 
wojny żyje jeszcze ponad mi­
lion.

W Ii-ej Wojnie Światowej 
16 września 1940 — 25 lipca 
1947 uczestniczyło 16)585,000 
żołnierzy, zaś zginęło 406,000. 
Z tej wojny żyje ponad 13,- 
000,000 weteranów.

W Wojnie Koreańskiej (27 
czerwca 1950 — 81 stycznia 
1955) wzięło udział 6,807,000

Zjednoczonych
żołnierzy — a zginęło 55,000. 
Około sześć milionów wetera­
nów z tej wojny żyje obecnie.

W okresie między Wojną 
Koreańską i wybuchem Woj­
ny Wietnamskiej służyło w 
siłach zbrojnych 3,195,000 żoł­
nierzy, a śmierć w służbie po­
niosło 20,000. Zyją ponad trzy 
miliony weteranów z tego 
okresu służby ozynnej.

W Wojnie Wietnamskiej 
(po 4 sierpnia 1964) uczestni­
czyło 8,960,000 żołnierzy, zgi­
nęło w walkach 46,000, a po­
niosło śmierć z innych przy­
czyn w czasie służby 49,000.

We wszystkich konfliktach 
wojennych służyło w siłach 
zbrojnych 43,608,000, a ponio­
sło śmierć 1,087,000.

Czy Wznowienie 
Stosunków 

z Izraelem?
W kołach partyjnych w 

Warszawie krążą pogłoski, że 
w czasie wizyty ministra 
spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego w Moskwie w 
dniach 22 i 23 stycznia poru­
szano możliwość nawiązania 
przez PRL stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem, ze­
rwanych w związku z wojną 
sześciodniową w 1967 r. Rze­
komo w opinii władz sowiec­
kich Polska mogłaby na Bli­
skim Wschodzie odegrać rolę 
forpoczty na wypadek wzno­
wienia stosunków całego blo­
ku z Izraelem.

Inne kraje Europy Środko­
wo-Wschodniej — zdaniem 
Rosjan — nie mogłyby służyć 
jako tego rodzaju pomocnik 
lub zastępca Związku Sowiec­
kiego.

Wśród argumentów “za” i 
“przeciw” poruszyć miano tak­
że i ten, że nawiązanie sto­
sunków z Izraelem oczyściłoby 
w pewnym stopniu atmosferę 
antysemityzmu, jakim opi­
nia światowa obciąża władze 
PRL.
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Z Bocznej Trybuny SportowejKRONIKA TROJCOWA
Uroczystość Bożego Ciała

and

Z Marianowa

za-

koresp. Lupę Ramirez, | 
Annette Lauk. kasjerka i

następująco:

WINGS 3:0

with

have

Po tym

Drużynowo pierwsze miej­
sce zajęła reprezentacja ZS­
RR, wyprzedzając o ponad 8 
min. Niemcy Wsch., o 10 min. 
Czechosłowację i o 11 min. 
Polskę. W Wyścigu startowa­
ły reprezentacje 17 krajów.

gremial- 
Wisły—

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

rzędu na- 
wtorków 

odprawio-

A partial answer to this problem 
has come from the Federal gov­
ernment in the form of grant and 
asssitance programs. Alliance and 
its sister colleges and universities 
throughout the country have been 
programs.

The fact remains, however, that 
sustained to some extent by such 
other forms of governmental assis­
tance must be provided if the pri­
vate institution of higher learning 
is to thrive.

In view of he higher tuition 
costs which private schools must 
necessarily charge, one possible 
added source of assistance should 
be that of allowing tax credits to 
the parents who pay these tuitions.

An alternative solution might be 
that of providing direct grants to 
the students who attend private 
schools to help offset the higher 
tuition they pay. Such a program 
would make possible the full ex­
ercise of freedom of choice in edu­
cation.

ft seems to me that those who 
oppose such moves have lost sight 
of two essential factors — one es­
sentially philosophical, the other 
involving certain practical reali­
ties.

man — $26; i Marta Dejnowski 
— $25. Bóg zapłać za dobroć.

Gratitude is an old word with a 
long history. I use it here to ex­
press my determination to carry 
this honor with honor. That reso­
lution is the more a challenge be­
cause of the prestige and renown 
of Alliance College, the distin­
guished quality of its faculty and 
administration, the dedication and 
zeal of its students, and the na­
tional recognition of its program of 
study in Polish culture and lan­
guage.

To be included in the noble pur­
pose of this community of scholars 
wlil provide reassuring strength in 
the days ahead. In my own work 
as a Member of Congress there is a 
direct relationship with the pursuit 
of truth which is the happy, but 
sometimes no less burdensome, op­
portunity which is your daily task.

In fulfilling that role Alliance 
College is making a distinguished 
contribution to this community, 
state and the entire nation. That 
conribution is all the more signi­
ficant, however, because of the 
diversity of educational oppor­
tunity which Alliance represents 
as a private institution.

The urgency of preserving such 
diversity must be recognized and 
responded to by all concerned with 
educational excellence. As the cost 
of private education soars the 
burden becomes more difficult.

ing scholars like yourselves to 
make positive contributions to our 
society.

On my part, through this hon­
orary degree I deem it a privilege 
to be given an opportunity to 
share in your commitment to the 
heritage and goals of Alliance Col­
lege.

Together then, let us today sol­
emnly pledge and rededicate our­
selves to carry on in unswerving 
determination to fulfill those goals. 
Toward that end — So help us 
4MV

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po pot. 
do 6-e(j wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Trasa 28 Wyścigu podzielo­
na była na 13 etapów. Dla 
polskich reprezentantów pe­
chowy był pierwszy etap, — 
który praktycznie przekreślił 
szanse zwycięstwa w klasyfi­
kacji drużynowej. Polacy byli 
jednak aktywni na trasie, — 
dyktując ostre tempo. Szur­
kowski wyprzedził w końco­
wej klasyfikacji o 46 sek. ko­
larza NRD Hartnidka oraz o 
ponad minutę zawodnika ZS­
RR Pikkuusa. Dalśi reprezen­
tanci Polski zajęli miejsca: — 
10. Mytnik, 11. Brzeżny, 21. 
Szozda, 55. Nowicki, 73. Bo­
niecki. Trasa ostatniego eta­
pu iprowadziła z Łodzi do 
Warszawy.

renlty is employed by the Civil 
Service Commission for the 
City of Chicago. His main re­
sponsibility is to prepare and 
administer the various exam­
inations for jobs with the 
city. This is the first time a 
Knight of Polish ancestry has 
been elected to this high of­
fice. Not only is Mr. Bomba 
of Polish ancestry, but both 
he and his wife fluently speak, 
read, and write Polish.

A formal installation of his 
term will be held at St. Tar- 
cissus Parish, 6020 W. Ard­
more, on July 12, at a special 
mass at which the Most Rev. 
A. J. O’Neill, Bishop of Rock­
ford will officiate. Following 
the Mass, a dinner will be held 
at the Marriott Hotel.

Nie popisał się w Poznaniu 
Lech (przegrał 0:1 z Zagłę­
biem), Pogoń zremisowała z 
ŁKS (1:1. Ostre strzelanie 
było w Zabrzu i Tychach, — 
gospodarze wygrali po 3:2. 
Górnik z Wisłą, a GKS Ty­
chy z Gwardią, Warszawa.

— Panie mec. w grudniu 
ub. roku obradowało Prezy­
dium Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, które musiało 
— na rok przed Igrzyskami 
powziąć chyba ważne decy­
zje? Może je nam pan wyja­
śni.

Zakończenie Majowego
Nabożeństwa

W sobotę, 31 maja nastąpi 
kończenie Majowego Nabożeństwa,

As you start your professional 
careers, it will be up to you to pro­
vide in your generation the neces­
sary leadership and wisdom, which 
is needed to preserve and develop 
our civilization. Particularly in this 
era ot detente — nuclear threat 
energy shortage and lack of un­
derstanding among mankind — 
are but a few of the challenges.

As a Member of Congress, I 
humbly and respectfully submit 
that there is much good in the 
American Body Politic which 
serves as a foundation upon which 
you graduates can and must build.

Democracy is not a static sy­
stem; it entails conflict and con­
tinuous struggle. It depends upon 
unflagging belief that good and 
just and honorable men will pre­
vail.

To this struggle, many Polish 
Americans have contributed and 
committed themselves. For exam­
ple, we are honored today to have 
with us Mr. Aloysius Mazewski, 
President of the Polish National 
Alliance. The PNA has most ably 
and graciously supported Alliance 
College under their patronage since 
the inception of the College in 
1895.

Wearing another, of his many 
hats — as President of Polish 
American Congress; under his ex­
cellent leadership, the Polish 
American Congress has steadfastly 
defended the undeniable right of 
every nation and people large and 
small, to self-determination. At 
this very moment, the PAC under 
the guidance and leadership of 
President Mazewski, is spearhead­
ing a national effort to assure that 
our government will not depart 
from assisting the oppressed and 
will not abandon our longstand­
ing policy of opposing the recog­
nition of the Russian occupation 
and annexation in the early period 
of World War II of the Baltic 
States.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

stwa. Wiceprezeska odmówiła 
modlitwę. Smaczny obiad przy­
rządzony był przez pp. Moskal.

Sekretarka Gł. Zarządu Zw. 
Polek, Julia Stroup wygłosiła 
główne przemówienie. Udekoro­
wała przytym wszystkie urzę­
dniczki Grupy 203 odznakami 
ZWPA. Życzenia złożyła również 
prezeska Komisji 9-ej Helena 
Klich i prezes Gminy 91 ZNP W. 
Sokalski.

Prezeska Jamnik podziękowa­
ła prezesce Helenie Zielińskiej za 
nadesłane życzenia z okazji 60- 
lecia Grupy i na życzenia Ma­
musiom oraz wszystkim mów­
com i członkiniom, które przy­
czyniły się do sukcesu uroczysto­
ści.

Grupa zawiadamia, iż posie­
dzenia są odłożone do września.

Katarzyna Jamnik, prezeska; 
Zofia Twardy, sekr. prot. Grupy 
203 ZPWA.

więc słuchać sopwiedei w czwar­
tek po południu od 3 do 4-ej ł 
wieczorem o 7-ej.

Posiedzenia

Jeśli już mowa o planie 
pracy — ciągnie dalej mec. 
Bogubowicz — to nie można 
nie wspomnieć o rozpatrywa­
nym planie posiedzeń Prezy­
dium PKO1, na cały 1975 rok. 
Pamiętać musimy, że ta kie­
rownicza instancja polskiego 
ruchu olimpijskiego jest nie­
zwykle operatywnym ciałem, 
które podejmuje, realizuje i 
kontroluje wszelkie poczyna­
nia komórek PKO1. Niezbę­
dny akcept Zarządu tegoż 
planu — jest ważną formą 
wspólnych decyzji kierunku­
jących pracą Prezydium — w 
obecnym roku.

As a Member of Congress, I am 
very proud- to identify myself with 
this effort by cosponsorship of H. 
Con. Res. '262, which resolves that 
“It should remain the policy of 
the United States not to recognize 
in any way the annexation of the 
Baltic States by the Soviet Union.”

We must realize that any de­
velopment of a policy of recogni­
tion of the Russian annexation of 
the Baltic States would be a most 
unjustified and unprincipled con­
cession by the United States for 
the sake of maintaining the sem­
blance of successful detente 
Russia.

As to detente many of us
expressed support of the policy of 
detente In the belief that through 
reduction of tensions and recogni- 
ion of mutaul interests, it does 
have the potential to create an in­
ternational climate which eventual­
ly could help to evolve the rapid 
communist dictatorships controlled 
by Russia into more open and free 
societies.

At the same time, however, we 
must assess this period realistically 
and must srongly maintain that 
detente must be based on mutual 
understanding and a willingness of 
both parties to negotiate equitable 
accommodations, while fully safe­
guarding the undeniable right of 
every nation, large or small, to 
self-determination.

Graduation is really not an end 
but rather a beginning to a higher 
plain of endeavor. As successful 
graduates, you are embarking on

Ponadto plan pracy PKQ1 
na obecny rdk obejmuje ca­
ły szereg zadań. Realizować 
go będą wszystkie agendy i 
komisje PKO1, tworząc na je­
go podstawie swoje własne 
szczegółowe programy dzia­
łania.

Tow. Niewiast Różańcowych w 
niedzielę, o godz >1 ;30 po południu. 
Tow. Apostolstwa Modlitwy w 
niedzielę, o 2-ej po południu.

Świętopietrze

W przyszłą 'niedzielę, 8 czerwca 
—na wszystkich mszach św. zbie­
rana będzie roczna kolekta na 
Świętopietrze, w niedzielę będą 
rozdane kopertki na ten cel.

Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach następujące oso­
by złożyły ofiary by utrzymać pa­
rafię św. Trójcy: William Cze-

Na pierwszym miejscu wy­
mienić należy plan pracy 
PKO1 na rok 1975. Jak wia­
domo, jest to rok szczególny, 
ponieważ jest ostatnim ro­
kiem przedolimpijskim. Ten 
fakt określa rangę dyskuto­
wanego planu, jego zakres i 
treści. Nie trzeba bowiem do­
dawać, że od tego roku zale­
ży najiwięcej, jak reprezenta­
cje Polski przygotują się do 
startu w Innsbrucku i Mon­
trealu. Oczywiście start ten 
pojmuje się bardzo szeroko. 
Wchodzi tu w grę zarówno 
dobre przygotowanie pol­
skich reprezentantów — pod 
względem sportowym, jak i 
zapewnienie ich właściwego 
kredytu oraz oprawy infor­
macyjnej.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-1:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

RUCH PRZEGRAŁ 
Z ROW W RYBNIKU

Zwycięska seria chorzow­
skiego Ruchu przerwana zo­
stała w Rybniku. Mistrzowie 
Polski przegrali z broniącym 
się przed spadkiem ROW 1:2. 
Ponieważ Stal wygrała w ub. 
środę w Warszawie z Legią 
(1:0), zmniejszył się dystans 
między liderami i mielczana- 
mi do 8 pkt. Stal natomiast 
powiększyła przewagę nad 
Śląskiem, który z trudem zre­
misował na własnym boisku 
z Arką (1:1).

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

Free Tennis 
Instruction

W siedmiu meczach (spot­
kanie Polonia — Szombierki 
Odbędzie się 7 czerwca) pa- 
dło 19 bramek. Tabela po 
ś r o d o w ych spotkaniach — 
przedstawia się

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

/v CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

CodałaBUM • 1, 3:30 i 6 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR W. SIKORA 

Producent i Właściciel

Free tennis instruction will 
be offered at more than 90 
parks beginning the week of 
June 23, announced Thomas 
F. Hackett, director of recrea­
tion for the Chicago Park Dis­
trict.

A staff of highly qualified 
instructors, under the direc­
tion of tennis supervisor 
Walter Piekarski, will teach 
the program.

One-hour lessons for chil­
dren under 13 will begin at 
2:30 p.m.; for teenagers 13 to 
17 years of age at 3:30 p.m.; 
for advanced junior develop­
ment players under 19 years 
of age at 4:30 p.m., and adults 
17 and older at either 6:30 or 
7:30 p.m. Adults cannot at­
tend both sessions. Adults 
who desire to do so may at­
tend afternoon sessions.

Registration will be held 
the first day at each of the 
parks in the program. Each 
participant must wear gym 
shoes and bring a racquet and 
ball.

For further details contact 
your local park or call 294- 
2311.

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano 

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecz.

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. O.O. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, kierów.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Z Bankietu 60-Lecia 
Tow. Polek z Nad Fal 
Dunajca—Zw. Polek
W niedzielę, 18 maja, Tow. Po­

lek z nad fal Dunajca Grupa 203 
Związku Polek w Am. obchodzi­
ło 60-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji odbyło się w Am. Często­
chowie specjalne nabożeństwo 
za żyjące i zmarłe członkinie.

Wieczorem w sali Zw. Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave., odbył 
się uroczysty Bankiet połączony 
z uczczeniem Dnia Matek. Ze­
branych przywitała prezeska

Mec. Bogubowicza spotka­
liśmy w grupie reprezentan­
tów PKO — (Polskiej Kasy 
Oszczędności), którzy objeż­
dżają obecnie Stany Zjedno­
czone, a goszczeni byli na tu­
tejszym terenie przez biura 
podróży. Znając mec. Bogu­
bowicza z jego pracy w Pol­
skim Komitecie Olimpijskim 
zadaliśmy mu kilka pytań na 
temat pracy — Prezydium 
PKO1.

18, 1975
the road to future challenges 
I am confident that you will be 
successful, based on the founda­
tion obtained by your attendance 
at Alliance College.

While I concede that it sounds 
trite, I firmly believe that the fut­
ure of our world rests in your 
hands.

Through man’s memory he re­
builds the past. Through reverence 
for man and respect for change, 
the ideals of our nation are formed. 
As man lives in the past by 
memory, he lives in the present 
by constructive activity, and lives 
in the future by relying on you, 
the graduates of our institutions 
of higher education.

We look to you graduates for 
boldness, for the spirit of adven­
ture, and without necessarily de­
parting from the patterns of the 
past we look to you for the pro­
gress of civilization.

We look to you graduates for 
greater imagination and continued 
faith in the belief that human na­
ture can change for the better.

We look to you for your abilities 
and the Soundness of your char­
acter.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właścicel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
1 O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

o 7ej uroczystą procesją, w której Grupy Katarzyna Jamnik. Sekre- 
wezmą udział wszystkie Bractwa I tarka Grupy Zofia Twardy od- 
Mariańskie, dzieci szkolne, mini-| czytała krótką historię Towarzy- 
stranci i miejscowi księża.

Nowy Zarząd. Klub Matek wy­
brał nowy zarząd na rok szkolny 
1975-76: prezeska Rosemary Tho­
mas, Isza wiceprezeska Kathy 
Spiła, druga wiceprezeska Sylvia 
Odon, sekr. prot. Barbara Bartni­
cki, sekr. 1 
sekr. fin. Annette Lauk, kasjerka 
Annette iMitelsztet, historyk Ma­
rianna Hajduk, kierowniczka im­
prez Ewelyna Lewandowska, asy­
stentka sekr. zabaw Elaine Cipow- 
ski. Do Komitetu Zabaw; Carol 
Janczak, Garca Flores, Carmen 
Leasure, Linda Dobrowolski, He­
len Burgess i Darlene Juda.

Oddźwierne: Jane Thorne, Tina 
Urbaszewski. Kapelanem jest ks. 
proboszcz Edwin Karłowicz, CR.

Rocznica Ślubna. Serdeczne gra­
tulacje dla Carl i Marianny Mor- 
mol, którzy uwieńczyli swą rocz­
nicę pożycia małżeńskiego dzięk­
czynną mszą św. w ubiegłą sobotę, 
na mszy św. o 7 wieczorem. Ser­
deczne gratulacje. Ad multos an- 
nos.

Trzecią z rzędu sprawą było 
wstępne przejęcie planu fi­
nansowego PKO1 na rok bie­
żący. Zrozumiałe zaintereso­
wanie tym zagadnieniem wy­
nika z konieczności zabez­
pieczenia finansowego wszy­
stkich merytorycznych po­
czynań PKO1. I tu właśnie li­
czymy na pomoc finansową 
sportowej Polonii.• • •

Stosunkowo dość wcześnie 
rozpatrywano założenia ob­
chodów “Dni Olimpijczyka 
75” oraz projektu “Apelu 
Olimpijskiego” i “Listu do 
Polonii”. “Dni Olimpijczyka” 
już rozpoczęto w Polsce w 
kwietniu, a obecnie rozpo­
czynają się także rozwijać w 
w różnych ośrodkach polonij­
nych tak w Europie jak i na 
nowym kontynencie.

Czytelnicy pańskiej kolum­
ny sportowej Dz. Zw. niewąt­
pliwie podzielą pogląd, że je­
śli chcemy rzeczywiście zmo­
bilizować całą polską mło­
dzież do wyjścia na boiska, 
to musimy znacznie wcze­
śniej przemyśleć formy i me­
tody działania w tej interesu­
jącej dziedzinie sportowej ak­
tywizacji.

Na tym zakończyliśmy na­
szą rozmowę, gdyż wybiera­
liśmy śię na ligowe spotkanie 
Chicago Stings — San Jose, 
które zakończyło się w nor­
malnym czasie wynikiem 2:2 
a rzuty karne wygrali goście 
3:2. _______
SZURKOWSKI ZWYCIĘŻA 

W WYŚCIGU POKOJU
Jak co roku, najważniej­

szym wydarzeniem sporto­
wym w maju na terenie Pol­
ski jest Wyścig Pokoju. Przez 
2 tygodnie miliony kibiców 
emocjonowały śię walką naj­
lepszych kolarzy - amatorów 
świata, którzy startowali na

As graduates of Alliance Col­
lege, I am confident that you sup­
port this fundamental and humani­
tarian principle of international re­
lations. Undoubtedly, you will ful­
fill and exceed all this expectation 
by your dedication and effort. To 
the objectives of intellectual activ­
ity of preservi® our American 
values and Polish heritage. Alli­
ance College will be proud of you 
and you will fully appreciate the 
Alliance College training.

I am sure that you join me today 
in hoping that this outstanding in­
stitution will continue to play its 
vital role of producing and train-

Pierwszego czerwca, przypada 
uroczystość Bożego Ciała. Zaraz 
po mszy św. o 10:30 rano odbę­
dzie się procesja z Przenajśw. Sa­
kramentem.
Zakon Zmartwychwstańców 
Przejmuje Parafie Św. Trójcy

Począwszy od 1 lipca, admini­
strację i obsadę parafii św. Trój­
cy .przejmują księża z Zakonu 
Zmartwychwstańców.

Nabożeństwa
We wtorek, ósme z 

bożeństwo dziewięciu 
ku czci Św. Antoniego
ne zostanie po polsku i po angiel- 
ku o 7-ej wieczorem, w dolnym 
kościele. Będzie także dołączona 
nowenna do Dzieciątka z iPragi. bliński — $30; Edward i Genowe- 
W czasie nabożeństwa będą roz- i fa Migdal — $36; Wojciech Dra- 
dane upominki nowenny. O 7:30 bant — $80; Jan i Wiktoria Sur- 
rano odprawiona zostanie msza | 
św. na intencję odprawiających 
nowennę.

W środę — (Nowenna do Św. 
Józefa po mszy św. o 8-ej rano.

W piątek — msza wieczorna o 
6:30. Spowiedzi słuchać będziemy 
pół godziny przed mszą św. Po 
mszy św. (Nabożeństwo do Serca 
Pana Jezusa.

Spowiedź
W tym tygodniu przypada pier­

wszy piątek miesiąca. Będziemy

* *
WISŁA BIJE
Mecz Wisła — Wings, ro­

zegrany na życzenie Wings, 
dnlia 26 maja w Memoriał 
Day, rozpoczął się przy ulew­
nym deszczu. Wisła rozpoczę­
ła grę precyzyjnymi podania­
mi, zagrażając bramce prze­
ciwnika już od pierwszych 
minut spotkania. W 3 min. 
K. Gielniewski zdobył prowa­
dzenie dla polskiego zespołu.

Mimo deszczu na trybu­
nach w Hanson Park Sta­
dium zgromadzili się niewia­
rygodnie liczni polscy (kibice. 
Owszem było również dużo 
kibiców zespołu ukraińskie­
go. Polscy kibice oklaskiwali 
ładne zagrania Wisły i dobre 
rzemiosło piłkarskie całej 
drużyny. W 32 min. Sławomir 
Dziudzik podwyższył na 2:0, 
mimo “muru” przeciwnika.— 
Ataki Wisły — aranżowane 
przez Marka Popławskiego,— 
zagrażały ciągle bramce prze­
ciwnika. Nic więc dziwnego, 
że w 40 min. on sam ustalił 
wynik dnia pięknym strza­
łem w samo okienko na 3:0.

Po przerwie zespół Wings 
zagrał dużo lepiej, przecho­
dząc falowymi atakami — na 
przedpole zespołu polskiego, 
ale tam obrona Wisły — (B. 
Trzop, B. Kędzia, S. Prędki, 
M. Sztalmach) — stanęła na 
wysokości zadania. W bram­
ce Wisły W. Tofilo wykazał 
klasę spokojnymi interwen­
cjami. W pomocy neutralizo­
wali przeciwnika J. Zatoń, H. 
Białas, B. Dostał, Jerzy 
Brandt, R. Dziekoński.

Linia ofensywna grała tym 
razem zespołowo i zagrania 
były równie ładne jak i groź­
ne. Z. Wilk, K. Gielniewski, 
S. Dziudzik i M. Popławski 
wielokrotnie zbierali oklaski 
licznej widowni. Dzięki temu 
zwycięstwu Wisła znajduje 
się na 1-szym miejscu w First 
Div. (Red Section). W meczu 
tym K. Gielniewski doznał 
przykrej kontuzji. ~ 
doskonałym meczu zespołu 
polskiego, widzowie 
nie odwiedzili lokal 
Był to typowy “full-house”.

P. BOBIN ——
trasie Berlin — Praga—War­
szawa. Wspaniały sukces od­
niósł Ryszard Szurkowski, — 
który po raz czwarty w swej 
bogatej karierze został zwy­
cięzcą Wyścigu Pokoju.

ZYGMUNT 
DYR. PKO1 BOGUBOWICZ 
PRZEBYWAŁ W CHICAGO 

W ub. tygodniu na terenie 
chicagośkim przebywał dyr. 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego, mec. Bogubowicz, — 
którego poznaliśmy na Igrzy­
skach Olimpijskich w Meksy­
ku, — a z którym spotkali­
śmy się w Oazie na krótkiej 
pogawędce. Temat naszej 
rozmowy to wspomnienia z 
dawnych lat, — rozmowa o 
sporcie i przygotowania pol­
skiej kaidry olimpijskiej oraz 
praca w prezydium PKO1.

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

The first these considerations 
is the fact that institutions at every 
level of American society are built 
on the foundation of diversity. In 
the most important of these insti­
tutions, however, our educaional 
system, we are told that the pri­
vate school is “divisive”, that it is 
“undemocratic.” What could be 
more against the American char­
acter?

The second of these considera­
tions involves a degree of practical 
common sense. The premise to 
which opponents stay blind is one 
to which most taxpayers today re­
main painfully aware. (It is an 
undisputable fact that education 
cost per student is much higher in 
public than in private educational 
institution.)

If private institutions of learn­
ing will be forced to close — what 
will be the additional costs? Who 
will pay for them?

These and many more questions 
must be answered honestly and 
realistically if meaningful solu­
tions are to be found. Finding 
those solutions will not be easy: 
Under our democratic process it 
may in fact entail a struggle.

While that effort may give us 
cause for dismay .it must not make 
us despair.. Against the tendency 
of cynicism and moral indifference 
toward those principles in this 
country which are good, there is a 
strong counter-tendency of sup­
port of the principles of decency 
and fair play-

Therefore, let me take this op­
portunity to extend, my personal 
congratulations to the graduates 
and to their proud parents, rela­
tives and friends. Undoubtedly, 
your opportunities at Alliance Col­
lege were in many instances made 
possible by personal sacrifice.

Therefore my own faith and 
hope is that in the context of our 
American tradition and Polish 
heritage, you graduates will assure 
that these traditions and values 
will prevail.

Address By Congressman 
Clement J. Zabłocki

At Commencement Exercises, Alliance 
College, Cambridge Springs, Pa. 

On May
Words are never so inadequate 

as when they are supposed to ex­
press gratitude. I think I had best 
say therefore as simply and as 
sincerely as I can — thank you for 
the high honor you have conferred 
upon me tody. I say it joyfully and 
with great pride. I say it also with 
humility, knowing full well that 
many have made it possible for me 
to receive this award.

Bomba Elected State Deputy 
By Knights Of Columbus

At the 78th Annual Conven-. business for 15 years, and cur- 
tion of the Illinois State Coun­
cil, Knights of Columbus, held 
in Springfield, Illinois on May 
16-18, 1975, Joseph S. Bomba 
of Chicago was elected to the 
office of State Deputy by a 
well-engineered floor draft 
which unseated the incum­
bent.

Joseph Bomba is a Past 
Grand Knight of Lafayette 
Council No. 361, a Past Pres­
ident of the LaFourths Asso­
ciation (4th Degree), served 
as District Deputy for 5 
years, Membership Director 
for 2 years before holding all 
of the State Offices leading to 
the highest title in the state 
— State Deputy.

Mr. Bomba is the Treasurer 
of the Free Thought Society 
No. 2660, P.N.A., and was a 
former Vice-President of 
Council 120.

Joe is married to Delores 
(Baldyga) and resides at 6250 
W. Raven St., Chicago, Illi­
nois.

He is chairman of the St. 
Tarcissus Parish Advisory 
Board, Secretary of the 
Parish School Fund Commit­
tee, Vice-President of the 
Holy Name Society, a member 
of the Executive Board of the 
C.Y.O. Youth Fund, and a 
member of the Illinois Right 
to Life Committee.

Mr. Bomba is a graduate of 
the University of Illinois with 
a B.S. degree in Clinical Psy­
chology. He has worked in 
personnel for many years, has 
been in the life insurance

pkt. bramki
1. Ruch 43 58—19
2. Stal 35 35—18
3. Śląsk 32 37—28
4. Wisła 29 31-27
5. Górnik 27 43—33
fi. Zagłębie 27 26—26
7. Polonia 25 22—25
fi. Lech 25 26—34
9. Legia 24 36—31

10. IKS 23 21—31
11. GKS Tychy 22 30—35
12. Pogoń 22 24—31
13. Szombierki 21 35—38
14. ROW 20 20—34
15. Gwardia 20 17—34
16. Arka 19 18—41
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Nowe Wydawnictwa Proponowane siedziby władz w nowych województwach

Oto nowy podział administracyjny PRL na 49 województw. Dotychczas było ich 11 plus dwa miasta 
wydzielone jako województwa: Warszawa i Łódź. Stolicami województw były: Warszawa, Białystok, 
Bydgoszcz, Gdańsk, Katowice, Kielce, Koszalin, Kraków, Lublin, Łódź, Olsztyn, Opole, Poznań, 
Rzeszów, Szczecin, Wrocław i Zielona Góra.

RZESZÓW PRZe

KROSNO (

SUWAŁKI t
•OLSZTYN \

BAŁTYCKIE -----
^SŁUPSK 

•KOSZALIN GDANSK'JELBLAB

WAŁBRZYCH
0P0L^ KATOWICE

’ • KRAKOW TARNÓW
tflELSKO-

BYDGOSZCZ OSTROŁĘKA e \
• • TOR UN • , BIAŁYSTOK

WŁOCŁAWEK. PŁOCK
KONIN WARSZAWA gigÓLCt.

SKIERNIEWICE * • ”>
KALISZ • • BIAŁA PÓDL/
• .ŁOOZ f

SIERADZ* RADOM 1
WROCŁAW PIOTRKÓW TRYB * LUB.N

CZĘSTOCHOWA KIELCE CHEŁM\ 
• * TARNOBRZEG • .. ;

ZAMOŚĆ J

:e SZCZECIN
PIŁA

GORZÓW
POZNAI^

LESZNO

Nowy Dziennik

Tadeusz J. Żółciński

Siedemsetlecie Pszczyny

'W serii “Bibliioiteki Słup­
skiej” ukazał się tom pod tyt. 
“Pradzieje Pomorza Środko­
wego”. Jest to pierwsze w 
dziejach tego regionu nauko­
we przedstawienie kultury 
ludności pomorskiej i jej ści­
słych związków z 'kulturą 
Słowian. Teerny Pomorza od 
pradziadów zamieszkiwane 
były przez ludność o słowiań­
skim rodowodzie, która wy­
tworzyła na wybrzeżu bogatą 
kulturę. Potwierdzają to licz­
ne badania archeologiczne. 
Utrzymywanie też kontrakty 
handlowe z Bizancjum, Rusią 
Kijowską i krajami arabski­
mi. '

Wydawnictwa Artystyczne 
i 'Filmowe podjęły cenną ini­
cjatywę publikacji słowni- 
wów i encyklopedii z dzie­
dziny sztuki. Ten tor działal­
ności edytorskiej rozpoczęła 
Encyklopedia Sztuki Staro­
żytnej, opracowania przez gro­
no wybitnych naukowców 
pod kierunkiem prof, dr Ka­
zimierza Michałowskiego. W 
tej bogato ilustrowanej książ­
ce — zostały uwzględnione

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, ś.p.

Józef Obrzut
(ojciec ś.p. Rosalie)

Prezes Grupy 700 Z.N.P. w Los I 
Angeles, Kalifornia, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 25go j 
maja, 1975 roku, o godzinie 
11:55 przed południem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29go maja, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego Cunningham & O’Connor 
pnr. 900 So. Garfield Ave., Al­
hambra, Calif., do kościoła Our 
Lady of Bright Mount w Los 
Angeles, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
w San Gabriel, Calif, na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Maria (z domu Swies), żona; 

Anne Pergler, Genevieve Ob­
rzut, Raymond Obrzut i Con­
stance Dean, Patricia Toth, syn 
i córki; 8 wnucząt, 2 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Cunningham & O’Connor, 
Telefon 213-289-4347.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz ś.p.

Teofil Brzezinski
(mąż śp Rose, 

ojciec ś.p. Estelle Majewski 
i ś.p. Edward)

Członek Tow. Nr. 296 ZPRK i 
Tow. Nr. 26 Polish Assn, of 
America, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 26-g^ maja, 1975 roku, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29 maja, o go­
dzinie 9:15 rano z zakładu po­
grzebowego DeVriendt, 2708 N. 
Western Ave. do kościoła mi­
syjnego Św. Jadwigi (Msza św. 
o godz. 10-ej) a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Nu ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krew­
nych i znajomych w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Bruno (Josephine), William 
(Florence), synowie i synowe; 
10 wnucząt, 11 pra wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
DeVriendt Funeral Home, 
Telefon HU 6-1716.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwa­
gier i wuj nasz, ś.p.

Antoni M. 
Puchalski

(brat ś.p. Bernice Matuszak i 
ś.p. Marion Kipias)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Anny i 
Tow. 498 ZPRK i Grupy 899 
ZNP. nagle, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25 maja, 
1975 roku, o godzinie 10:30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29 maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kortas Fu­
neral Home, pnr. 8356 South 
Marquette Ave., do kościała 
św. Marii Magdaleny, a stam­
tąd na cmentarz św. Krzyża, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszają wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciękim 
żalu pogrążeni:

Evelyn (z domu Stanieć), 
żona; Anthony M. Jr„ Robert 
A., Joanne T., dzieci; Jean­
ette Maynes, siostra; Bertha 
Stanieć, teściowa; Sophie Rad- 
lowski, Delphine Stronski, 
Louise Woznakowski, Henri­
etta Stanieć, szwagierki; oraz 
siostrzenicy • i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kortas Funeral Home.
Telefon 768-1609.

(27, 28)

wszystkie dziedziny sztuki 
starożytnej, a obok historii 
kultur śródziemnomorskich, 
po raz pierwszy w Polsce za­
prezentowano inne kręgi kul­
turowe — Europy, Azji, Afry­
ki i Ameryki. W roku 1975 
WAiF planuje opublikowanie 
Słownika Malarstwa Flaman­
dzkiego i Holenderskiego R. 
Genaille’a, wydanego w po­
pularnej serii Laroussę’a pn.: 
“'Biblioteka człowieka XX-go 
wieku”. Prawa do tłumacze­
nia i druku tego oraz innych 
leksykonów zostały zakupio­
ne przez polskiego wydawcę. 
W roku 1976 planowane jest 
m. in. wydanie przez WAiF 
pracy G. Janneau pochodzą­
cej z tej samej serii — Ency­
klopedii Sztuki Dekoracyjnej, 
stanowiące1] przegląd stylów 
w sztuce zdobniczej z uwzglę­
dnieniem twórczości polskiej.

W tegorocznym sezonie tu­
rystycznym zapowiadane są 
następujące publikacje, po­
szukiwane przez turystów 
przyjeżdżających do Warsza­
wy: “Informator o Warsza­
wie” — O. Budrewicza w sze­
ściu językach, “Zamek Kró­
lewski” — folder w pięciu 
wersjach językowych, a 'także 
w tylu wersjach — ‘‘Muzea 
Warszawy”. Ponadto ukaże 
się wydawnictwo “Pomniki 
Warszawy” również w wer­
sjach obcojęzycznych”. Po 
Warszawie — z Chopinem”, 
“Stare Miasto”, oraz omo'wie- 
nie trasy — jej historii i dnia 
dzisiejszego' — “Od Zamku 
do Belwederu”.

Zgon Biskupa 
A. Zaleskiego

Biskup Aleksander Zaleski
Miami, Floryda (N. D.) — 

W Miami na Florydzie zmarł 
przed kilku dniami na raka 
nerek 691etni biskup Aleksan­
der Zaleski1, ordynariusz die­
cezji Lansing, Michigan. Z 
końcem grudnia ub. roku bi­
skup Zaleski doznał w Lan­
sing udaru, po którym stan 
jego zdrowia stopnibwo po­
garszał się. Z polecenia leka­
rzy udał się na leczenie do 
Miami.

Ś. p. Biskup Zaleski urodził 
się 24 czerwca 1906 r. w Ri­
verhead, Long Island. W ro­
ku 1950 został mianowany bi­
skupem sufraganem Detroit, 
a w r. 1965 objął jako biskup- 
ordynariusz diecezję Lansing.

Ze śmiercią biskupa Zale­
skiego liczba amerykańskich 
biskupów polskiego pochodze­
nia zmniejszyła się do dziesię­
ciu.

Biskup Zaleski był człowie­
kiem olbrzymiej wiedzy 
— świeckiej i religijnej. Brał 
czynny udział w życiu polo­
nijnym, w sejmach organiza­
cji bratniej pomocy, w Kon- 
wencji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Atlantic 
City, N. J. w roku 1952, dum­
ny ze swego polskiego pocho­
dzenia, doskonale mówił po 
polsku.

f
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat mój, szw'agier i dziadek 
nasz, ś.p.

Stanley L 
Rogowski 

Weteran II Wojny Światowej 
(syn ś.p. Feliksa i ś.p. Stefanii, 
brat ś.p. Leona i ś.p. Heleny)
Członek Tow. Nr. 300 ZPRK, 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem. opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 24go maja, 1975 ro­
ku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 29go maja, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3060 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Col. Edward C. U.S.A.F. ret., 
brat; Laura i Mary, bratowe; 
Edward C. Jr. i Donald, wnuki; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia,
Telefon 342-3330.

Pszczyna — dziś małe, bo 
zaledwie 20-tysięczne miasto 
powiatowe — położone na 
trasie Katowice-Bielsko — ob­
chodzić będzie w przyszłym 
roku siedemsetlecie założenia 
i otrzymania praw miejskich. 
Te siedemset lat to okres bo­
gatej i jakże ciekawej histo­
rii zarówno samej Pszczyny 
jak i Ziemi Pszczyńskiej, któ­
ra do dziś potrafiła zachować 
swoją odrębność od reszty 
Górnego Śląska, z którym 
od kilku stuleci związana 
jest organicznie.

Ziemię Pszczyńską zalicza 
się do tzw. Śląska Zielonego, 
czyli do płuc Śląska węgla, 
stali i ciężkiego przemysłu. 
Chociaż już i tu zaczynają 
pojawiać się pierwsze hałdy 
żużlu węglowego. Ale podob­
no na obszarze Ziemi Pszczyń­
skiej węgla jest na szczęście 
niewiele, tak że ma ona wszel­
kie szanse i w przyszłości za­
chować swe walory klima­
tyczne i przyrodnicze. Słynę­
ła niegdyś z ogromnych la­
sów, a w puszczy pszczyń­
skiej za czasów Jagiellonów 
odbywały się królewskie ło­
wy na grubą zwierzynę. Dziś 
z puszczy pozostało trochę 
lasów a okazy wspaniałej 
zwierzyny, m.in. łosi, jeleni, 
dzików, rysi, wilków, można 
oglądać wypchane w miejsco­
wym muzeum.

Pierwsze zapisy dotyczące 
Ziemi Pszczyńskiej pochodzą 
z XII wieku, kiedy to stano­
wiła ona składową część 
kasztelanii oświęcimskiej i 
należała do seniora krakow­
skiego. W 1178 r. Kazimierz 
Sprawiedliwy wydzielił jej 
obszar z podległych mu tere­
nów i podarował księciu opol- 
sko-raciborskiemu. Od tego 
też czasu można mówić o od­
rębności Ziemi Pszczyńskiej, 
o jego samodzielnej historii, 
która miała wykształcić spe­
cyfikę tego regionu. Aż do 
XVI wieku ziemia ta była we 
władaniu bocznej linii ksią­
żąt piastowskich, którzy zaw­
sze opowiadali się za ścisłą 
współpracą z Koroną, popie­
rali polską politykę zagranicz­
ną, dostrzegając w niej jedy­
ną rękojmię niepodległego 
bytu dla swego księstwa, le­
żącego w sąsiedztwie Czech 
i Węgier i nieustannie nara­
żonego na ewentualną anek- 
sję, któregoś z tych państw.

W 1517 r. ostatni książę 
z linii piastowskiej, Kazimierz 
II Cieszyński sprzedał po­
siadłości pszczyńskie magna­
towi węgierskiemu Aleksemu 
Turzonowi. Po Turzonach w 
1548 r. Ziemia Pszczyńska 
przeszła na własność Prom- 
niców, szlacheckiego rodu 
śląsko-opolskiego osiadłego w 
Żarach na Dolnym Śląsku. 
Z czasem Pszczyna dostała 
się pod wpływy habsburskie. 
Dopiero w 1742 r. w wyniku 
woj n y austriacko-pruskiej 
przeszła pod panowanie Pru­
saków. Od tego też momentu 
zaczęła się germanizacja Zie­
mi Pszczyńskiej. Równocze­
śnie z germanizacją Prusacy 
przeprowadzali okrawanie ol­
brzymich posiadłości ziem­
skich. Z jednej strony doko­
nywali tego nowi właściciele, 

I którzy sprzedawali poszcze­

gólne wsie i majątki wcho­
dzące w skład księstwa 
pszczyńskiego, z drugiej zaś 
stiony władze administracyj­
ne ustanawiając nowy po­
dział terytorialny.

Od XIX w. Pszczyna stała 
się też miastem powiatowym. 
Ostatnimi jej władcami byli 
Hcchbergowie z Książa kcło 
Wałbrzycha, którzy w 1905 
roku uzyskali tytuł książęcy 
von Pless. Ich śląski majątek 
szacowano na około 100 min 
marek. Po 1918 r. von Plesso- 
wie jedynie na ziemiach pol­
skich posiadali 14 kopalń, ce­
gielnie, tartaki, gorzelnie, bro­
wary, elektrownie i inne za­
kłady przemysłowe. O ile do 
kcńca pierwszej wojny świa­
towej posiadacze ziemscy 
Pszczyny oraz świat urzędni­
czy rekrutowali się z Niem­
ców i Austriaków, o tyle lud­
ność rzemieślniczą, robotni­
czą, oraz wiejską stanowili 
Polacy. Co prawda przez stu­
lecia wyodrębnienia z reszty 
Polski, posługiwali się spe­
cyficznym językiem, określa­
nym później mianem gwary 
pszczyńskiej, jednakże ducho­
wo czuli się związani z Pol­
ską. Nic też dziwnego, że w 
okresie największego nasile­
nia germanizacyjnego wła­
śnie w Pszczynie przez dwa 
lata działało pierwsze na zie­
mi górnośląskiej pismo w ję­
zyku polskim “Tygodnik Pol­
ski Poświęcany Włościanom”. 
Również w Pszczynie znajdo­
wał się jeden z ważniejszych 
ośrodków Powstań Śląskich, 
a dzięki wygranemu na ob­
szarze ziemi pszczyńskiej ple­
biscytowi, Pszczyna wraz z 
powiatem znalazła się 1921 r. 
w granicach Polski.

Podczas drugiej wojny 
światowej Ziemia Pszczyń­
ska znalazła się znowu pod 
panowaniem niemieckim. 9 
lutego 1945 r. powróciła do 
Polski. Dzisiaj Pszczyna i jej 
okolice stanowią jeden z 
piękniejszych ośrodków za­
bytkowo - wypoczynkowych. 
Dla kogoś kto po raz pierw­
szy przyjeżdża tam koleją 
rzuca się w oczy wspaniały 
pomnik — obelisk Czynu Ślą­
skiego lat 1919-1921. Niska 
w większości willowa zabu­
dowa miasta eksponuje stary, 
wiele razy przebudowywany 
zamek, w którym obecnie 
znajduje się jedno z ciekaw­
szych muzeów w Polsce. Ze­
brano w nim bowiem ekspo­
naty z różnych okresów świet­
ności Ziemi Pszczyńskiej. 
Sam budynek przerobiony 
ostatecznie w stylu rokoko­
wym, wystrojem zewnętrz­
nym przypomina główny 
człon pałacu wersalskiego. 
W centralnej części zamku 
znajduje się tzw. sala lu­
strzana, w której od niedaw­
na dwa razy w miesiącu od­
bywają się koncerty muzyki 
dawnej. Fronton zamku wy­
chodzi na miasto i sąsiaduje 
z przepięknym również baro­
kowym kościołem pod wez­
waniem Wszystkich Świętych 
oraz zespołem dziewiętnasto­
wiecznych kamieniczek. Nie­
co dalej usytuowany jest ko­
ściół ewangelicki oraz budy­
nek ratusza miejskiego.

Tyły zamku pszczyńskiego 
wychodzą na wspaniały park

Pierwsza Kobieta 
w Policji Konnej

Policjantka, Gillian E. Mc 
Laughlin rozpoczęła 12-tygo- 
dniowe przeszkolenie, — jako 
kandydatka do oddziału Chi- 
cagoskiej policji konnej.

Spośród 13 kandydatów od­
rzucono trzech mężczyzn. Je­
żeli 26-letnia McLaughlin zda 
egzamin, będzie ona pierwszą 
kobietą w policji konnej, — 
łącznie z 12 policjantami i 
dwoma sierżantami policji, 
którzy patrolują parki Grant, 
Lincoln i Washington oraz 
śródmieście.

Oddział konnej policji u- 
tworzono w ubiegłym roku, 
w celu zmniejszenia przestęp­
czości w parkach. Statystyka 
Dept. Policji wykazuje, — że 
istotnie w patkach jest zna­
cznie mniej napadów, a kon­
ni policjanci dokonali szeregu 
aresztów.

Ivanhoe Sprzedano 
Za $1,725,000

Budynek w którym mieści 
się Ivanhoe Restaurant i teatr 
sprzedano we wtorek z auk­
cji za $1,725,000. Rozpoczęto 
licytację żądając $1.7 min., — 
ale wśród obecnych przewa­
żali widzowie, bez zamiaru 
nabycia.

Licytator daremnie twier­
dził, że sam grunt, na którym 
budynek stoi, 3300 N. Clark 
jest wart dużo więcej.

“Złote Kamery”
Wręczono doroczne nagro­

dy tygodnika “Film” — “Zło­
te Kamery 1975” za najwybit­
niejsze osiągnięcia w dziedzi­
nie polskiej twórczości filmo­
wej oraz wyróżnienia dla 2 
najlepszych filmów zagranicz­
nych. Nagrody otrzymali: za 
najlepszy film — reż. Jerzy 
Hoffman za film “Potop”, za 
najlepszy debiut reżyserski w 
filmie długometrażowym — 
K r z y sz t o f Wojciechowski 
(“Kochajmy się“); za najlep­
szą kreację kobiecą — Ryszar­
da Hanin (rola matki w filmie 
“Drzwi w murze”), za najlep­
szą kreację męską — Daniel 
Olbrychski (role Kmicica w 
filmie “Potop”). Dwa honoro­
we wyróżnienia za najlepsze 
filmy zagraniczne wyświetla­
ne w Polsce w r. ub. otrzyma­
li Ilja Awerbach (ZSRR) za 
film “Monolog” oraz Ingmar 
Bergman (Szwecja) za film 
“Szepty i krzyki”.

o powierzchni 86 h. Dalej 
ciągnie się zabudowa miasta, 
w większości dziewiętnasto­
wieczna. Obywatele Pszczyny 
nie martwią się wcale fak­
tem, że ich miasto jest mało 
uprzemysłowione i że poza 
dwiema fabrykami nic w nim 
właściwie nie ma. Większość 
mieszkańców pracuje bowiem 
w niedalekim Bielsku, Ja­
strzębiu Zdroju oraz Zagłę­
biu Rybnickim. Uroku dodaj e 
Pszczynie zlokalizowana w 
odległości trzech kilometrów 
od miasta zapora i sztuczne 
jezioro goczałkowickie, ulu­
bione miejsce wypoczynku 
mieszkańców Czarnego Ślą­
ska.

Portugalia Przejmuje Wzory z Kuby
Kanady i Luxemburga. Wy­
dane w tej sprawie iciświad- 
czenie oficjalne podkreśla, że 
o spotkanie takie poprosili 
— przywódcy wymienionych 
państw. Do tej pory junta 
portugalska podtrzymuje swo­
je zapewnienia, że nie ma za­
miaru wycofywać się z NA­
TO.

Uchodzi za pewnik, że Pre­
zydent Ford w rozmowie z 
premierem Goncalvesem po­
ruszy m. in. sprawę bazy 
amerykańskiej na Azorach. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
umlowa w sprawie tej bazy 
już wygasła, ale jak do tej 
pory—junta portugalska “nie 
spieszy się” z żądaniem, aby 
Amerykanie opuścili Azory.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
taką samą demonstrację, ale 
wisijsko nie dopuściło do ja­
kichkolwiek zaburzeń.

Tymczasem junta zdaje się 
nie podzielać tych anty-mili- 
tarnych zapałów komunisty­
cznych.

Kierowniczy Ruch Wojsko­
wy zdecydował, że premier 
Vasco Goncalves—uda się do 
Brukseli, aby przywódcom 
NATO “wyjaśnić charakter 
portugalskiej rewolucji”. W 
ciągu dwudniowej sesji bru­
kselskiej gen. Goncalves prze­
prowadzi “prywatne” rozmo­
wy z Prezydentem Fordem i 
z przywódcami Wielkiej Bry­
tanii, Niemiec Zachodnich,

Prezydent Ford w
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wywołuje wielkie zaniepoko­
jenie nie tylko u prezydenta 
Forda — ale i u wszystkich 
przywódców państw Alianc­
kich.

W sobotę prezydent uda się 
do Madrytu, gdzie zostanie 
powitany przez generalissimo 
Francisco Franco, z którym 
odbędzie dłuższą konferencję-

Z Madrytu prezydent uda 
się do Salzburga w Austrii, 
gdzie konferował będzie z 
prezydentem Egiptu, Anwar 
Sadat, dla osiągnięcia pokoju 
na Bliskim Wschodzie, oraz 
z kanclerzem Austrii — Krei- 
sky.

W drodze powrotnej — do 
Washingtonu we wtorek, pre­
zydent zatrzyma się w Rzy­
mie, gdzie uda się na audien­
cję z Papieżem Pawłem VI, 
a następnie konferował bę­
dzie z przywódcami rządu 
włoskiego — i prezydentem 
Włoch, Leone.
Krytyka Kongresu

Wczoraj wieczorem prezy­
dent Ford wystąpił z silną 
krytyką Kongresu za bez­
czynność w przeprowadzeniu 
ustaw konserwacji środków 
energetycznych.

Mowa prezydenta nadana 
przez sieci radiowe i tele­
wizyjne o godzinie 7:30 wie­
czorem (czas chicagoski) — 
trwająca 14 minut, była sil­
nym napiętnowaniem Kon­
gresu za brak współpracy i 
za bezczynność w uporaniu 
się z problemami państwo­
wymi.

“Kongres zajął negatywne 
stanowisko — powiedział pre­
zydent — do wsz y s t k i c h 
przedłożonych przeze mnie 
programów energetycznych, 
nie pozostawiając mi innego 
wyjścia jak podwyżki cła na 
sprowadzaną z zagranicy naf­
tę, dla zmniejszenia naszego 
polegania na nafcie zagrani­
cznej.

Minęły już cztery miesiące 
od stycznia, gdy przedłoży­
łem Kongresowi mój pro­
gram energetyczny — mówił 
prezydent. — Kongres nie 
podjął żadnego konkretnego

Drodze Do Europy
kroku dla wprowadzenia tego 
programu w życie, jedynie 
zawetował me zarządzenie 
podwyżki cła na zagraniczną 
naftę wprowadzoną w dniu 
1 lutego.

Kongres nie może stale 
płynąć z prądem, mitrężyć 
czas i debatować wiecznie 
nad przyszłością Stanów 
Zjednoczonych. — Nie będę 
czekał bezczynnie aż Stanom 
Zjedn. zabraknie nafty dla 
swego przemysłu, dlatego po­
cząwszy od dnia 1 czerwca, 
zarządziłem podwyżkę cła na 
zagraniczną naftę o jednego 
dolara na każdej beczułce ro­
py naftowej.

Dążąc do kon s e r w a c j i 
środków energetycznych czy­
nię to ponieważ biliony dola­
rów wyp ł a c a n e za sprowa­
dzaną z zagranicy ropę naf­
tową, stanowią odpływ dola­
rów amerykańskich zagrani­
cę, — przyczyniając się do 
zwiększenia bezrobocia w na­
szym kraju.

Nasza gospodarka pań­
stwowa oparta jest na środ­
kach energetycznych — bez 
tych środków — wzrastać bę­
dzie bezrobocie — jest to naj­
prostsze wytłumaczenie całej 
tej zawiłej kwestii” — powie­
dział prezydent.

Fundusz Milenijny
W latach obchodów Tysiąc­

lecia Państwa Polskiego po­
wstał w Kanadzie t. zw. Fun. 
dusz Milenijny. Głównym ce­
lem jego założycieli było ze­
branie miliona dolarów na 
stypendia polonijne. Zebrano 
$200,000 która to suma, dzięki 
udanym operacjom finanso­
wym, przekracza obecnie pół 
miliona dolarów. Dzięki niej 
wiele pożytecznych inicjatyw 
kulturalnych Polonii kana­
dyjskiej uzyskuje z roku na 
rok zwiększające się poparcie 
finansowe. W roku 1970 dota­
cje w wysokości $10,000 
otrzymały polskie szkółki i 
organizacje, w roku następ­
nym rozdzielona suma wzro­
sła do $12,000, a w roku 1974 
do 43 tys. Nowym prezesem 
Funduszu na miejsce ustępu­
jącego S. Malickiego został 
wybrany T. Barankiewicz.
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POLSKA. — Pięknie prezentuje się prująca fale Bałtyku 
“Iskra”, żaglowiec szkoleniowy Wyższej Szkoły Mary­
narki Wojennej.

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago 

MAREK GORDON 

“RADIOWE IGRASZKI”
Satyry i Humoreski — reszta nakładu

cena $2.50
MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach. 

Piękny Język — Ciekawe Tematy. 
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.
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MEDIAKRAC.IA
Środki masowego przekazu 

- powiada w swojej nowej 
książce pt. “Mediacracy” 
Kevin Phillips - zaczynają w 
pojęciach mas odgrywać taką 
rolę jak niegdyś Wall Street.
To znaczy, stają się symbolem 
elity i zakulisowymi wpływów.

Analogia niespodziewana, ale 
bardzo interesująca. Wall 
Street, w który wciąż zdaje się 
wierzyć propaganda 
komunistyczna, oznaczał nie 
tylko giełdę, ale i zespół 
wielkich finansistów. W ustroju 
amerykańskim finanse nie 
miały oficjalnego miejsca. Nie 
należały ani do władzy 
ustawodawczej ani 
wykonawczej ani sądowniczej. 
Niemniej jednak finanse, a 
raczej zespół wielkich 
finansisów nowojorskich, grał 
wielka rolę polityczną.

WALLSTREET

W XIX wieku kapitał 
finansowy był główną sprężyną 
życia ekonomicznego. 
Kapitaliści, nie w znaczeniu 
właścicieli fabryk czy sklepów, 
ale w znaczeniu właścicieli 
kapitału finansowego, rządzili 
gospodarką. Nie było jeszcze 
wówczas wielkich firm, 
obejmujących cały świat i 
łączących najrozmaitsze 
rodzaje produkcji, firm, które 
same się finansują. Rozwój 
przedsiębiorstw i rozwój całej 
gospodarki , zależał od 
finansistów.

Wpływ polityczny Wall Street 
był niewątpliwy. Zespół 
finansistów nie zajmował się 
polityką bieżącą 
międzypartyjną, ale pilnował, 
żeby władze publiczne 
stwarzały jak najdogodniejsze 
warunki dla ekspansji kapitału i 
nie krępowały inicjatywy 
prywatnej prawami o ochronie 
pracy i opiece społecznej. Wall 
Street stać było na kupienie 
każdego polityka. Niewielu też 
było takich polityków w. 
Ameryce, którzy ryzykowaliby 
głośne potępianie Wall Street. 
A gdy się taki pojawił, 
ogłaszano go demagogiem.

W naszych czasach kapitał 
finansowy nie gra już tej roli co 
w XIX wieku. Największe 
firmy finansują się same. 
Udzielaniem wielkiego kredytu 
zagranicznego zajmuje się de 
facto państwo. W polityce wciąż 
grają rolę pieniądze, ale 
potrzebne są już nie na “kiełbasę 
wyborczą”, tylko na telewizję.

MADISON AVENUE

Bez telewizji nie można 
wygrać wyborów. Ten ubogi 
kandydat, który piechotą 
przeszedł - całą Florydę, żeby 
zwrócić na siebie uwagę, 
niczego nie osiągnął. Płatna 
reklama w telewizji to jednak 
tylko dodatek do właściwego 
celu: żeby być na oczach 
publiczności wciąż. A o tym 
decydują zarządy wielkich sieci 
telewizyjnych. One także 
dycydują o tym, czy ogólny 
kierunek, jaki reprezentuje 
dany polityk, będzie 
przedstawiany dodatnio czy 
ujemnie. I one sugerują 
publiczności, co jest 
interesujące, a co nie, co jest 
modne w życiu publicznym, a 
co nie.

Podobnie jak finansjera 
amerykańska koncentrowała 
się w Nowym Jorku, tak 
koncentrują się tu “media”. 
Już nie przy Wall Street na dole 
miasta co prawda, ale wyżej - 
koło Madison Avenue. Choć 
formalnie są w Stanach 
Zjednoczonych setki stacji 
telewizyjnych, źródłem 
materiałów i inspiracji są tylko 
trzy wielkie “ogólnonarodowe” 
rozgłośnie: ABC, CBS i NBC.
Redakcje wszystkich trzech 
mieszczą się w Nowym Jorku i 
tu co rano zapadają decyzje, co 
się będzie “pokrywać” w ciągu 
dnia, dokąd pojadą ekipy 
sprawozdawców. Przed 
powzięciem tych decyzji 
redaktorzy naczelni telewizji 
czytają strannie dwa bratnie 
ideowo dzienniki - “The New 
York Times” i "Washington 
Post”. Według nich orientują 
się, co jest godne uwagi w kraju 
i za granicą.

Jak informuje w wydanej 
świeżo książce "Who Controls 
the Mass Media” Martin Sieden, 
trzy duże sieci radiowo- 
telewizyjne, dwie agencje 
telegraficzne AP i UPI i pięć 
największych koncernów 
prasowych przenikają się 
nawzajem i powiązane są 
kapitałowo.

Madison Avenue budzi taką 
samą cześć wśród polityków jak 
niegdyś Wall Street. Nie ulega 
wątpliwości, że w znacznej 
mierze jej dziełem było 
wycofanie się Ameryki z 
Wietnamu i zmuszenie Nixona do 
abdykacji. Nie bez jej udziału 
stało się także to, że Kissinger nie 
mógł dotrzymać wyraźnych 
obietnic danych Sajgonowi w

chwili zawierania rozejmu 
paryskiego.

PRZEMYŚL WIEDZY

Pozornie mogłoby się 
wydawać, że porównywanie tak 
konkretnej rzeczy, jak banki i 
kredyt, z tak niematerialną, jak 
informacja, jest 
nieuzasadnione. Tak byłoby w 
poprzedniej, to jest 
przemysłowej epoce. W 
naszej, to jest poprzernysłowej, 
jest inaczej. Największym 
przemysłem amerykańskim 
jest przemysł wiedzy 
(knowledge industry).

Najbardziej ęnany z 
teoretyków nowej epoki, Daniel 
Bell, pisze, że “z końcem stulecia 
proporcja robotników 
fabrycznych wśród siły roboczej 
może być równie mała jak 
proporcja rolników dzisiaj”. 
Proporcja rolników ogranicza 
się do 3 procent. Większość 
Amerykanów pracuje obecnie nie 
w rolnictwie ani przemyśle, ale w 
usługach. Najszybciej rosnącym 
i najważniejszym działem 'isług 
jest wiedza. Oblicza się, że około 
35 proc, globalnego produktu 
amerykańskiego składa się z 
produkcji, dystrybucji i 
konsumpcji wiedzy.

W tym znaczeniu “wiedza’ 
obejmuje nie tylko naukę z K 
milionami studentów i łączność, 
ale także środki masowegc 
przekazu, czyli media. Media są 
w tym całym przemyśle siłą 
wiodącą. Wiążą różne gałęzie w 
całość, takie jak łączność, 
drukarnie, wydawnictwa, 
przemysł filmowy i w ogóle 
rozrywkowy, fundacje 
kulturalne, oświatę itd. Inaczej 
mówiąc, media stoją w środku 
ekonomicznego życia 
amerykańskiego, a równocześnie 
w środu życia intelektualnego.

W innych krajach 
demokratycznych tylko prasa 
jest prywatna. Ale prasa nie 
tworzy z natury monopolu, bo 
przeciw ga'zecie można założyć 
inną gazetę, a środki potrzebne 
na wydawanie pisma może 
zebrać grupa obywateli, 
niekoniecznie milionerów. 
Nowsze i bardziej z natury 
monopoliczne środki przekazu, 
jak radio i telewizja, są albo 
państwowe, np. we Francji, albo 
samorządowe, np. w Niemczech, 
albo stanowią fundację 
publiczną, np. w Anglii. Tylko tu 
istnieje prywatny przemysł 
telewizyjno-radiowy, bogatszy i 
bardziej rozwinięty niż publiczne 
TV i Radio w Europie. A skoro te 
środki przekazu nie są 
narzędziem polityki państwowej, 
stają się same siłą kształtującą 
politykę państwa.

Wall Street było w polityce 
amerykańskiej zeszłego wieku 
czynnikiem konserwatywnym, 
sprawiającym, że od Lincolna po 
Hoovera republikanie mieli 
przewagę w rządzie. Madison 
Ave. jest nawskroś liberalne 
(czy, jakby się powiedziało w 
Polsce, postępowo-radykalne) i 
przechyla politykę w odwrotnym 
kierunku. I tak jak niegdyś 
lewica widziała źródło 
wszystkiego złego w Wall Street, 
tak dzisiaj prawica widzi źródło 
zła w mediach.

Nowy Dziennik

Nowa Przystań 
Promów w Gdańsku

Z każdym rokiem baza pro­
mowa w Gdańsku przyjmuje 
większą liczbę jednostek, ob­
sługujących tysiące turystów 
zagranicznych i stale powięk­
szającą się ilość ładunków 
przewożoną na samochodach 
i w kontenerach. Biuro Pro­
jektów Budownictwa Mor­
skiego otrzymało zlecenie na 
przygotowanie dokumentacji 
budowy następnego stanowi­
ska postoj u promów i statków 
typu “RO-RO”. Zostanie ono 
zlokalizowane w bezpośred­
nim sąsiedztwie obecnego 
dworca na tzw. czwartym od­
cinku Nabrzeża Oliwskiego. 
Zarząd Portu Gdańsk pragnie 
już w przyszłym roku rozpo­
cząć tę nową inwestycję, aby 
za trzy lata w Gdańsku jedno­
cześnie mogły być obsługiwa­
ne dwa promy lub specjalisty­
czne statki “RO-RO” przewo­
żące ładunki na kołach.

Sowieckie Agencje w Niemczech
Kolonia (ajch.) (DP). — 

Po otwarciu w połowie lutego 
br. przez rząd sowiecki przed­
stawicielstwa Wszechzwiązko- 
wej Agencji Praw Autorskich 
we wschodnim Berlinie stara­
nia obecnie idą w kierunku 
otwarcia podobnej placówki 
w Niemczech Zach.

Dyplomaci sowieccy odbyli 
na ten temat rozmowy w boń- 
skim Auswaertiges Amt. Wła­
dze zach.-niemieckie nie wy­
rażają jednak zbytniego entu- 
zjazmu, stojąc na stanowisku,

Rostenkowski 
o Robotach 
Publicznych

Washington (KW)-Kongr. 
Dan Rostenkowski (D-lll.) 
przedłożył projekt $5 biliono­
wego programu ekonomiczne­
go, któryby zapewnił sto pro­
centowe finansowanie przez 
rząd federalny na przeprowa­
dzenie koniecznych robót pu­
blicznych przez poszczególne 
stany i miasta.

Projekt ustawy przedłożo­
nej przez kongr, Rostenkow- 
skiego w Izbie Niższej Kon­
gresu nosi tytuł “Local Public 
Works Capital Development 
and Investment Act of 1975”.

Projekt ustawy znajduje 
się obecnie pod rozwagą Sub. 
Komitetu Robót Publicznych 
Izby Niższej. Projekt ten za­
pewniałby zatrudnienie dla 
przynajmniej 250,000 bezro­
botnych._______

iż sprawy praw autorskich 
powinny leżeć w gestii attache 
kulturalnego sowieckiej am­
basady.

W Bonn argumentuje się, 
że obustronność publikacji w 
Republice Federalnej i w 
Związku Sowieckim nie jest 
aż tak duża ażeby wymagała 
założenia agencji dla tych 
spraw. Moskwa zmierza wy­
raźnie do uwikłania niemie­
ckich wydawców w różnego 
rodzaju umowy i kontrakty i 
uzyskania od nich gwarancji, 
że nie będą publikować sowie­
ckiej literatury podziemnej. 
W nadreńskiej stolicy powąt­
piewa się na razie w skutecz­
ność tych zabiegów.

Z drugiej strony władze 
niemieckie są zainteresowane 
uregulowaniem transferu ho­
norariów uzyskiwanych ze 
sprzedaży rosyjskich przekła­
dów niemieckich autorów, w 
wymiennej walucie. Ale i tu­
taj Bonn stara się trzymać 
zasady: negocjacje w tym za­
kresie może z powodzeniem 
prowadzić niemiecki attache 
kulturalny w Moskwie.

W dobrze poinformowanych 
kołach przypuszcza się, że So­
wiety przez zainstalowanie 
agentur literackich we wscho­
dnim Berlinie i Bonn, chcą 
stworzyć sobie dodatkowe in­
strumenty do lepszego kon­
trolowania kontaktów w dzie­
dzinie kulturalnej z Republiką 
Federalną j NRD. Sowietom 
także zależy ,aby za pośred­
nictwem tych agentur rozto­
czyć dokładną obserwację 
kontaktów kulturalnych po­
między Bonn a Pankow. 

■
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POLSKA. — Zameczek myśliwski w Bugaju, Powiat Września, Woj. Poznań, wybudo­
wany w XVIII wieku, został obecnie udostępniony turystom. Otoczona lasem i sta­
wami zabytkowa budowla ma kilkanaście miejsc noclegowych, kawiarnię i salę komin- 
ko" ą ozdobioną scenami myśliwskimi.

OD WYDAWNICTWA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

WsaysMue ogłoasenia rralnoaciowe w tym ptoaate aratoate 
• Federal Fair Housing Act i IMS roku nie man aawierar 
żadnych wyróżnień. ogranieseń ani dyskryminacji apartyró 
na rasie, kołorae, religii, płci, lub pochodzeniu ncrsdaas 
ścśowym — gdyś takie wyróżnienia są nielegalne. 
Mennik Związkowy nie może wobec tego świadomie prayź- 
mować żadnych ogtaaueń które nieugodne s tym prawem 
Zawiadamiamy sutym naanyah euytelników, ae kaurte agto- 
saenie reałnoadowe w tym ptimie date równe manor

PUBLISHER’S NOTICE
AU real edale adverttoed tn thto newwpaper to auhtea* to. 
the Federal Fair Housing Act of 19M which makes i« 
illegal to advertise "any preference, limitation, or dtoerfan 
■nation based on race, color, religion, sex, or nations 
ortkin, or an intention to make any such preference. limit, 
tion, or diseriminatten.’'
This newspaper will not knowingly accept any adverttotau 
f°r real write which to in violation of the law. Our reader 
are informed that all dwellings advertised in thto newspapei 
are available on an epual opportunity baata.

HOUSEHOLD HELP

Call 641-1642
(Some English Necessary)

ON

★ PRACA

+ Praca Męska

* PRACA

Call (414) 278-5787

RELIABLE WOMAN NEEDED
To care for one 7 month old baby. 

30 hours per week 
Chicago near north

Call 477-3454 days or evenings 
or 348-6610 Ext. 1125 

Monday through Friday 
Some Englishe necessary

building. Electrical ex­
preferred.
FOR APPOINTMENT

839-5880

OGÓLNA praca domowa 1—2 dni 
w tygodniu. W Skokie, dobra ko­
munikacja. Trochę angielskiego.

673-1419

HOUSEKEEPING — CLEANING 
DEPENDABLE WOMAN 

NEEDED
2 days per week. Steady. 

For Dr. family in Evanston. 
Good salary. Some English 

necessary. References. 
Good transportation.

i 491-9630
POTRZEBA gospodyni i do opieki 
nad dziećmi. Zamieszkać, własny 
pokój, TV. Przyjemne otoczenie. 
Trochę angielskiego wymagane.

272-2764

★ Pomoc Domowa > Pomoc Domowa

GOSPODYNI 
NA 3 MIESIĄCE

Musi mówić trochę po angielsku. 
Do zamieszkania. Własny pokój, 
łazienka, TV. Najwyższa zapłata. 
Referencje. Dom w River Forest. 
Blisko komunikacji. ZGŁASZAĆ 
SIĘ PO ANGIELSKU.

369-7586

PART-TIME upholsterer. Experi­
enced. Must understand English.

772-4033

be self-starter and able to 
independently with mini­

supervision.
NO PHONE CALLS.

APPLY:
HINCKLEY & SCHMITT

6055 S. HARLEM AVE. 
Chicago, Illinois

PUNCH PRESS SET-UP 
DIE SETTER

With experience in progressive 
die and automatic feed. 

Good salary and overtime. 
Apply

INDUSTRIAL PRECISION 
3039 W. Carroll

POTRZEBNY KRAWIEC 
EXPERIENCED

IN MEN’S ALTERATIONS 
PROFIT SHARING

PARK RIDGE 823-1320

MAINTENANCE MAN
Leading Photo Studio has need for 
Maintenance Man. Some experi­
ence in maintenance and capentry 
helpful. We speak Polish.

CAIL GEORGE CHUHAK 
Monday thru Friday 

10:00 a.m. to 2:00 p.m. 
664-5600

MEN FOR GRILL 
& COUNTER WORK 
(Mężczyzn do pracy przy 

grillu i kontuarze) 
Doświadczonych lub przeszkolimy. 
Nocna praca na bliskiej północy. 
Od 6 wieczorem do mniej-więcej 
3 nad ranem. Od poniedziałku do 
soboty. Bez niedziel i świąt.

Muszą mówić i rozumieć 
po angielsku.

Uczciwi i odpowiedzialni. 
Dobra stała praca.

$200 tygodniowo na początek. 
Dzwońcie podając swe nazwisko, 

adres i nr. telefonu
CL 4-0930

po 12 w południe

MAINTENANCE 
MAN

MAINTENANCE 
MAN

PART TIME—4 HOURS A DAV 
5 DAYS A WEEK—P.M. HOURS 

Working knowledge of electricity, 
plumbing and welding. Bottling 
machinery knowledge helpful. — 
Must 
work 
mum

CONTACT LENS MFG.
We have permanent openings for 
Exp. Contact Lens Technicians.

Loop location. Over-time if de­
sired. Might consider training 

with approprite background.
Must speak English.

Call Mr. Warner — 427-3579

KRAWIEC
DOŚWIADCZONY

Zgłoszenia do
MCD Showroom 

5602 W. 95ta ulica 
423-2009

OGÓLNE PREPAROWANIE 
ŻYWNOŚCI

Na pełny czas stała praca. 
Musi posiadać zieloną kartę.

ANNDE FOODS
2937 N. Elston Ave.

Chicago, UL

BY OWNER
Good going, 2 chair barber shop 
on SOUTHSIDE. Owner Retiring.

13 year-old establishment 
has steady trade.

CALL (414) 344-4985, 
2233 V?. NATIONAL AVE.

Photo Printer
EXPERIENCED

AUTOMATIC EQUIPMENT
Call 337-4741

FOR APPOINTMENT

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO 

okolicy Palatine. Pokój

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ i LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY

Angielski nie wymagany.
261-8918

SPRZEDAŻ
Poszukujemy mówiących po an­
gielsku i po polsku sprzedawców 
lub sprzedawczyń do obsłużenia 

naszych klientów.
Odpowiednio przeszkolimy w dzia­
le domów. (Real Estate).

Dzwonić
IMPERIAL REAL ESTATE 

6315 N. Milwaukee Ave. 
774-7600

SEWER, PRESSER, CUTTER, 
EMBROIDERY MACHINE 

OPERATOR and STAMPER
in small Milwaukee, Wise, 

sewing shop.

AUTO FRAME MAN
Full time; fully experienced; 
good working conditions; 
company benefits.

Ask for NORB.
(414) 442-1350

AMERICAN 
STAIR CORP.

Willow Springs

GROCERY-BEER DEPOT
Corner store with parking 

925 E. BRADY
Good Milwaukee, Wisconsin 

business area.
Owner has other interests

4 DAY WEEK
PAID HOSPITALIZATION 

AND BENEFITS
Welding fabricator with new plant 
needs man to handle complete 
maintenance program for machin­
ery and 
perience

CALL

W
utrzymanie za lekkie usługi.

991-0556

SMALL SHOP REQUIRES 
Person Part Time 

with experience in

HELI-ARC Welding 
Brazing and 

Soldering
Or — Full time including 

Welding and Machine Shop.

Dempsey-Price, Inc.
25 N. Green St. Chicago 

CALL LES — 421-4585

Chicago North Side, Lake Front. Ideał situation for a 
couple, where the Mr. works at regular job, and Mrs. 
can be at home during day. You will live in your own 
remodeled private coach house apartment, rent free. 
Includes heat, air cond., electric & gas, plus a modes 
salary. In exchange, Mrs. will keep house for bachelor. 
Occasional cooking and care of dog. Mr. will maintain 
small yard and flower garden, plus other odd jobs. No 
children.

For further information & interview

¥ Milwaukee 
Wisconsin

★ Kontraktorąy ★ Kontraktowy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Żeńska
• SEWING
Interesting work.

Basic Sewing Helpful. 
CALL ANNE HRONES. 
Monday thru Thursday 

10 a.m. to 2:00 p.m.
664-5600

• Nurse Aides
• Housekeepers
Housewives, Sr. Citizens. 

Choose your days and hours. 
Call 24 hrs. 
424-8500

If no answer call
239-7400

-------------- —----------------------------
Lunch & Dinner 

WAITRESSES
APPLY IN PERSON

Prime & Tender 
63rd & Harlem 

SECRETARY
To work 3 days in Loop 
and 2 days in St. Charles. 

MUST TAKE SHORTHAND 
Will pay for train ticket. 
Salary $650, negotiable.
Mr. Stone — 236-0013 

$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka li- 
terinctwa benedyktyńskiego. — 
427-2541.

GENERAL OFFICE 
EXPERIENCED TYPIST

5 day week. Permanent. 
Good salary.

SHAMROCK 
PLUMBING SALES CO.

225-3300
MAID WANTED 
FOR THE CLUB 

FROM 3 PM — 11 PM 
English speaking 

UNIVERSITY CLUB 
76 E. MONROE 

ASK FOR MRS. KENNEDY 
POTRZEBA 2 KOBIET?

Kucharka do Wisconsin Dells. 
Także kobiety do ogólnej pracy 

w restauracji.
Język angielski niekonieczny.

Dzwonić .608-666-3851
po 5tej wiecz.

CLERK-TYPIST
FULL TIME

GENERAL OFFICE, RECORD 
KEEPING. GOOD STARTING 
SALARY AND EXCELLENT 

COMPANY BENEFITS.

Call Ann at 225-2212 

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE ogrzewane, Isze pięt- 
tro. Kildare i Palmer. 235-9130.

5 POKOI, l-SZE~PięTRO— 
Ogrzewane. Tafelkowa łazienka, 
szakowa kuchnia, piec kuchenny, 
lodówka, dywany w bawialni i ja­
dalni. Blisko każdej komunikacji 
i sklepów. Okolica Logan Square. 

772-2686
4 POKOJE, woda gorąca. Czyste, 
odnowione. Na 3-cim. 384-5457.
6 POKOI, piece gazowe do ogrze­
wania, tylna weranda, bez zwie­
rząt. — 235-8943.
61Ą POKOJOWE mieszkanie, czy­
ste, ogrzewane, wysoki parter. 
Wolne od 1-go czerwca. North- 
West Chicago. Informacje telefo­
nicznie 486-3957. Cena $150.
DWIE 4-ki do wynajęcia, kom­
pletnie umeblowane, dla bezdziet­
nych starszych małżeństw. Dzwo­
nić od 9-ej do 6-ej: 486-8429. 2233 
W. Armitage.
6 NIEUMEBŁOWANYCH pokoi, 
piecami ogrzewane,. tylna weran­
da. $125 miesięcznie. 1647 N. Fair- 
field — 278-4256.
3 POKOJE, nieumeblowane z ca­
łym wyposażeniem w basemencie. 
Logan Square na bulwarze. $125. 
Dorosłym. — 278-0657.
5 ROOMS heated, hot water. No 
dogs, no children. 252-8988.

★ Poszukuje 
Mieszkania

| POSZUKUJE 4 pokoi, 2 sypialnie 
j na 2-im. (Stolica Logan Square 

i Milwaukee. 276-9556.|---------------------------------------------
Popierajcie Tych, 

Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). — 
Buduje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnię i łazienki na 
strychu lub w basemencie. Po­
krywanie domów aluminium lub 
plastykiem. Cementowe robety. 
Fronty sklepów. Podmurówki. 
Plastykowe zwyczajne i alumi­
niowe rynny deszczowe. Prace 
gwarantowane. Robotnicy unij­
ni i asekurowani.

Na miesięczne spłaty.
Wołać'—

CApitol 7-6503
TED BALIŃSKI i SYN

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

★ Przeprowadzki
• Bond Movers

THE PROFESSIONALS !
I.C.C. No. 25367 MC-C 

Insured. 24 hours strvice. 
FREE ESTIMATES.

237-1385
* DOMY

POSIADŁOŚĆ 
DOCHODOWA!

Specjalność dla zręcznego mężczy­
zny. Budynek z dyżymi możliwoś­
ciami.

384-0413
po 6-ej wiecz.

1100 PÓLNOC-2000 ZACHÓD
2 BEDROOM house in Jefferson 
Park. Upper $30’s. SP 5-3857 after 
5 p.m.
PRZEZ właściciela. W Cicero. 
Drewniany, 2-mieszkaniowy, po 4 
pokoje. $20,500. — 447-4886 lub 
656-1687.
DOM OTWARTY W CZWARTEK 

6—8 wiecz. i w SOBOTĘ 2—6 
5619 N. VINE (8200 zachód)

Śliczny 3 sypialniowy “face brick 
ranch”, formalna jadalnia, wykoń­
czony bezment. Centralne chło­
dzenie. Parafia św. Eugeniusza. 
W $66'ciu.
INTERDOME REALTY 286-1515

ń- Domy Poza Chicago
OKOLICA ANTIOCH, ILLIONOIS 

Dom na sprzedaż przez właściciela 
Dobrze utrzymany, niskie podatki.

Duży z 3 sypialniami, bawialnia, kuch­
nia i ‘ dining area”. Ceramikowa ka­
flowa łazienka, pokój użytkowy. Czę­
ściowy basement. Gazowe ogrzewanie 
4 podwójne szafy w ścianach. Alum 
zimowe okna i siatki. Garaż na 2 auta. 
2 dodatkowe zalesione parcele włączo­
ne. 100 stóp od kanału prowadzącego 
do jeziora Catherine. Spokojna okoli­
ca. >2 bloku do szkolnego autobusu 

Sąsiedzi Polacy.
$31,900 gotówką lub z ustaloną 

pożyczką hipoteczną. 
Po umówienie piszcie:

JOHN MIKOSH, Rt. 4, Box 226 
Antioch, Illinois 60002 

Zgłoszenia po angielsku: 312-395-0315

★PARCELE
McHENRY COUNTY—przez wła- 
ściciela 10 akrów, $17,500. Mała 
wplata Dobra inwestycja.

825-7737

35 ACRES
Heavily wooded with huge Oaks 
and Hickory, 2 ponds. 15 miles 

Northwest of Waukegan 
20 minutes from Tollway 

$2750.00 per Acre — May divide 
Ideal for horses 

Will consider Contract
— CONTACT — 

POE * POE REALTORS 
662-1021 

2728 W. Grand Waukegan

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

I CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Ini. Paprocki

Dzwońcie między 11 rano • 4 oo poi
545-6667

LUB WIECZOREM
235-0420

Gwarancja

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW 

Kolorowych i Czarno-Białych 
Robota z gwarancją. Niskie ceny 

772-2942 po 6-tej 
A GIL
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Głusi Na Prośby

przez

El 
□G.

Dnia 1 maja ława przysięg­
łych uznała 32-letnią Marlenę 
Swimley winną konspiracji 
celem zamordowania jej mę­
ża, ppłk. Lotnictwa Duane

śledczego, okr. 4, zeznał, że 
Clark przyznał się do oddania 
dwóch strzałów z 22-kalibro- 
wej strzelby, ale twierdzi, że 
nie miał zamiaru zabicia po­
licjanta. Oskarżony mówi, że 
był to wypadek. Poprzednia 
wersja Clarka była inna: po­
wiedział on, że kolega chciał 
odkupić strzelbę i “na próbę” 
strzelił przez otwarte okno.

rady 
odno- 
Navy 

Public

Stanowy Dept, Egzekuty­
wy Prawnej podaj e, że prze­
stępczość wzrosła w Illinois 
o 15.3 procent w 76 spośród 
102 powiatów, w 1974 roku. 
Morderstwa o 13.9 procent; 
gwałty 14.4 procent; włama­
nia 20.9 procent; kradzieże 
21.1 procent. Najwięcej prze­
stępstw popełniono w powie­
cie Peoria, 6,456 na 100,000 
mieszkańców. Najmniej prze­
stępstw popełniono w powie­
cie Edwards, w południowo- 
wschodniej części Illinois, o 
zaludnieniu 7,100, gdzie zano­
towano 5 wypadków kradzie­
ży i 4 włamania.

OBSZERNE informacje prtecaj 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
«• Dzienniku Związkowym.

dzie nadawane przez stację 
TV Kanał nr. 9, o godzinie 
7-ej wieczorem.

Ciągnienie na $1 milion w 
środę, 4-go czerwca będzie 
transmitowane przez stacje 
radiowe, które, jak mówił 
Batch, są strategicznie rozlo­
kowane na terenie stanu.

Evanston. Firma ta otrzyma­
ła ubezpieczenia z miasta na 
miliony dolarów po tym jak 
zatrudniła syna may ora jako 
jednego ze swoich agentów.

Flanagan, najwyraźniej 
zirytowany tym, że ktoś robi 
zdjęcia, wyskoczył z pojazdu, 
wyrwał aparat z rąk Mauldi- 
na po czym rzucił mu go w 
twarz. Mauldin doznał złama­
nia nosa i pomniejszych obra­
żeń twarzy.

Z wykonanych zdjęć udało 
się również ustalić, iż Flana­
gan wysiadł z samochodu ka­
pitana policji Eugene Noaln, 
swego czasu także członka 
straży przybocznej mayora.

Na posterunku policji Fla­
nagan złożył skargę na Maul- 
dina, oskarżając go o pobicie. 
James O’Grady, szef sekcji 
śledczej Wydziału Kryminal­
nego oświadczył, iż policja 
nie posiada żadnych dowo­
dów na zarzuty Flanagana 
jakoby został pobity przez 
Mauldina.

Rzecznik stówa rzyszenia 
zawodowego Chicago Milk 
Distributors, John Loss o- 
świadczył, iż z dniem 1-go 
czerwca br. wejdzie w życie 
dalsza podwyżka ceny mleka 
o 2 centy na galonie. Pod­
wyżka ta jest podyktowana 
głównie wyższymi płacami 
dla kierowców samochodów 
dostawowych, jakie mają 
wejść w życie również od 
przyszłego miesiąca.

37-letni adwokat chicago- 
ski, Thomas D. Flanagan zo­
stał oskarżony o pobicie ry­
so w n i k a dziennika “Sun- 
Times,” William Mauldin, w 
wyniku piątkowego incyden­
tu przed lokalem gdzie odby­
wało się przyjęcie dla syna 
mayora Daley, Johna i jego 
narzeczonej. Flanagan stawił 
się na posterunek policji we 
wtorek w towarzystwie ad­
wokata skąd został zwolniony 
za kaucją w wysokości $1,000.

Według zeznań świadków i 
poszkodowanego, Mauldin ro­
bił zdjęcia nielegalnie zapar­
kowanych samochodów przy 
bloku nr. 1200 na N. Stone 
Street gdzie goście przyjęcia 
dla syna mayora i jego przy­
szłej żony pozostawili pojaz­
dy. Gospodarzem uroczysto­
ści był brat Flanagana, 
James, były członek straży 
przybocznej mayora Daley. 
Obecnie bracia są wspólnika­
mi w firmie ubezpieczenio­
wej Heil & Heil Ins. Co. w

mianowany 21 maja przez 
Centralny Komitet Partii Re­
publikańskiej powiatu Cook.

Prawybory prze widziane 
są w dniu 14 sierpnia, wybo­
ry 14 października, ale w obu 
wypadkach istnieją przeszko­
dy: prokurator stanowy Ber­
nard Carey złożył pozew w 
sądzie o odwołanie wyborów, 
gdyż Rada Powiatowa nie 
przyznała funduszy (8.5 min.) 
potrzebnych na przeprowa­
dzenia wyborów. Dalej, Ca­
rey utrzymuje w pozwie, że 
wybory te nie są zgodne z 
Konstytucją stanową. Spra­
wa ma być rozpatrzona przez 
sędziego Harry Comerforda 
w środę, 28 maja. W dodatku, 
na biurku gubernatora 
Walkera znajduje się już u- 
stawa, unieważniająca wybo­
ry.

Wszyscy trzej kandydaci 
mieli większą ilość podpisów 
na petycjach od wymaganej. 
Finley potrzebował 4,032, miał 
50,000.

Świadek, który zeznawał 
przed wielką ławą przysięg­
łych, w sprawie morderstwa 
popełnionego na patrolowym 
Joseph Cali, odmówił odpo­
wiedzi na pytania podczas 
przesłuchań w sądzie krymi­
nalnym ub. poniedziałku, 26 
maja. Charles Jackson, zam. 
4144 S. Cottage Grove, podał 
swe imię i adres, ale stanow­
czo odmówił odpowiedzi na 
pytania, zadawane mu przez 
asystentów stanowego proku­
ratora, Williama Obertsa i 
Roberta Śmierciaka. Jackson, 
nieletni, jest siostrzeńcem 17- 
letniego Jamesa Clark, zam. 
2051 W. Lake St., oskarżone­
go o śmiertelne postrzelenie 
Cali 19 maja, gdy 32-letni pa. 
trolowy pisał mandat karny 
przy domu pnr. 2103 W. Lake 
ul.

Sędzia Maurice D. Pompey 
zarządził przerwę wstępnych 
przesłuchań i mianował 
Johna Cullertona, asystenta 
obrońcy z urzędu, do repre­
zentowania Jacksona.

Po półgodzinnej rozmowie 
z Jacksonem Cullerton zwró­
cił się do sądu o kontynuowa­
nie przesłuchań do czwartku 
włącznie, na co sędzia wyra­
ził zgodę. Sędzia nakazał tak­
że Cullertonowi, by dostar­
czył kopię zeznania, jakie 
złożył Jackson przed wielką 
ławą przysięgłych. Jackson 
zeznał poprzednio, że znajdo­
wał się w korytarzu budyn­
ku, gdzie mieszka Clark. 
Clark, według zeznań Jack­
sona wyszedł ze swego miesz­
kania i powiedział mu, że 
przed chwilą postrzelił poli­
cjanta. Porucznik John Sti- 
bich, komendant wydziału

ANYONE CARL 
TO MAKE A 
dohatiom ?

We wtorek odbyły się pra­
wybory w 5-tym kongreso­
wym dystrykcie, w których 
stan, reprezentant John Fary 
wygrał olbrzymią większością 
głosów kandydaturę z partii 
demokratycznej a ks. Francis 
X. Lawlor z partii republi­
kańskiej.

John Fary był kandydatem 
regularnej partii demokraty­
cznej i posiadał silne popar­
cie mayora Daley. Otrzy­
mał on 41,341 głosów w 5-tym 
demokratycznym dystrykcie, 
w którym zresztą mieszka i 
mayor Daley. “Write in” kan­
dydatem był Frank Zabielski 
Jr.

Ks. Lawlor z partii republi­
kańskiej uzyskał 3,077 gło­
sów jako “write-in” kandy­
dat, gdy jego kontrkandydat z 
tejże partii William H. Toms 
otrzymał 2,100 głosów w 427 
z 442 precynktach.

Obecnie do generalnych 
specjalnych wyborów na po­
zycję kongresmana opróżnio­
ną przez zgon kongr. Jana 
Kluczyńskiego staną z partii 
demokratycznej John Fary i

Trzej kandydaci złożyli w 
poniedziałek petycje nomina­
cyjne na kontrowersyjny — 
jak pisze korespondent Chi­
cago Tribune — urząd klerka 
sądu okręgowego. Petycję 
opatrzoną 50,000 podpisów 
złożył, jako pierwszy Morgan 
Finley, urzędujący klerk są­
du. Objął on urząd po śmier­
ci Danahera, który zmarł 15 
grudnia ub. roku. Finley’a 
mianowali sędziowie sądu 
okręgowego.

Niespodzianką — pisze 
Tribune — jest kandydatura 
Leo narda Nowakowskiego, 
zam. 591 Burnham Ave., Ca­
lumet City. Petycja jest pod­
pisana przez 12,000 osób. No­
wakowski k a ndy dował w 
1973 roku na komitymana de­
mokratycznego z Thorton 

Township, ale przegrał. Trze­
cim kandydatem jest James 
Helmer, lat 59, zam. w Arling­
ton Heights. Złożył on pety­
cję opatrzoną 6,500 podpisa­
mi pomimo, że potrzebował 
tylko 3,097. Helmer, adwokat, 
były funkcjonariusz FBI i 
były urzędnik stanowy został

W ciągu ubiegłych dwóch 
lat, 1973 i 1974, ceny na mle­
ko w chicagoskiej metropolii 
wzrosły o 40 procent. Dzisiaj 
przeciętna cena galonu mle­
ka wynosi $1.40. Niektóre 
sklepy sprzedają je nieco ta­
niej, z rzeczywistą stratą, co 
z kolei ma być opłacalne w 
ogólnej kalkulacji przez przy­
ciąganie większej liczby 
klientów.

W wyniku negocjacji pro­
wadzonych wcześniej tego 
miesiąca pomiędzy Chicago 
Milk Wagon Drivers Union i 
Associated Milk Dealers, Inc., 
kierowcy ciężarówek otrzy­
mają tygodniową podwyżkę 
płac równą $20. Ponadto pra­
cownicy w mleczarniach o- 
trzymają podwyżkę godzinnej 
stawki uposażenia o 50 cen­
tów, począwszy od 1 czerwca.

Nie wszystkie jednak skle­
py spożywcze podniosą ceny 
mleka od 1 czerwca. Rzecznik 
Jewel Food Stores twierdzi, 
iż kontrakt firmy z kierowca­
mi nie wygasa aż 1 lipca, co 
opóźni podrożenie mleka o 
jakieś dwa miesiące. Podwyż­
ka jednak będzie definityw­
nie. Jewel jest największym 
sprzedawcą detalicznym arty­
kułów spożwczych w rejonie 
Chicago i sprzedaj e mleko 
“Hillfarm” pochodzące z wła­
snej mleczarni.

Podwyżka najpierw wej­
dzie w życie w odniesieniu do 
mleka “Borden”, którego do­
stawy otrzymują głównie za­
kłady przemysłowe, miesz­
kańcy na zamówienia domo­
we oraz pomniejsze sklepy 
detaliczne.

Ile Kosztuje 
Opieka Społeczna?
Stanowy Departament O- 

pie*ki Społecznej w Illinois — 
posiada roczny budżet w wy­
sokości przeszło $1.7 miliar­
da. W proporcji do liczby lud­
ności, oznacza to, iż na 11 
statystycznych mieszkańców, 
jedna osoba korzysta z zasił­
ków.

Wszelkie nadużycia w tej 
sferze kosztują stan więcej — 
niż $140 milionów. Wydział 
Opieki Społecznej jest czwar­
tym, największym aparatem 
“przemysłowo - administra­
cyjnym” na terenie całego 
stanu.

Losowanie na szósty milion 
doi. w loterii stanowej odbę­
dzie się dnia 4-go czerwca, w 
Rockford, jak ogłosił w po­
niedziałek super intendent 
stan, loterii Ralph F. Batch.

Losowanie na wygraną w 
wysokości 1 miliona doi. zo­
stanie przeprowadzone o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w o- 
środku studenckim w Rock 
Valley Community College. 
Losowanie to roizpocznie 24 
godzinny okres czasu, w prze­
ciągu którego rozlosowane 
zostaną wygrane na ogólną 
sumę blisko 2 min. dolarów.

Normalne tygodniowe loso­
wanie odbędzie się w następ­
ny wieczór, dnia 5-go czerw­
ca, o 7-ej wieczorem.

Superint. loterii Batch za­
znaczył, iż tym razem będzie 
spora liczba osób kwalifikują­
cych się do ciągnienia na 
główną wygraną w wys. 1 
miliona dolarów. Kwalifiku­
jących jest dotąd 162 osoby. 
Każda z nich wie, iż jeśli wy­
grane nie padną na ich nu­
mer, osoby te otrzymają co 
najmniej $1,500.

Pierwsza wygrana wyniesie 
$1 milion w formie $50,000 
przez lat 20, druga nagroda 
wyniesie $100,000 w formie 
wypłat po $10,000 przez okres 
10-u lat, osiem dalszych wy­
granych będzie po $10,000.

Superint. Batch podkreślił, 
iż kwalifikujące bilety do 
dnia 15-go maja włącznie bę­
dą włączone do ciągnienia na 
$1 milion, ale właściciel kwa­
lifikującego biletu musi go 
zgłosić w jednym z 32 ośrod­
ków loterii, do następnego 
poniedziałku.

Normalne cotygodniowe 
ciągnienie odbędzie się w 
czwartek, 5-go czerwca i bę-

Wzrosf
Przestępczości 

w Illinois

Plan Odnowienia Navy Pier 
Zostaje Poważnie Uszczuplony

Morderstwo
Czy Zabójstwo?

Kobieta w wieku lat 50 za­
biła się, gdy wypadła z okna 
drugiego piętra hotelu Metro, 
pole, 2300 S. Michigan, na 
bruk. Policja prowadzi docho­
dzenie, gdyż nie ustalono 
czy Betty Miller, zam. 4145 
S. Michigan popełniła samo­
bójstwo, czy też została po­
pchnięta.

Trzej Kandydaci Na Urząd
Klerka Sądu Okręgowego

Zapowiadają Podwyżkę Cen
Mleka o 2 Centy Na Galonie

Losowanie 6-go Miliona Dolarów 
Będzie 4 Czerwca, w Rockofd

Obrabował 
Kasjera CTA

Policja aresztowała Johna 
Worthy, lat 18, zam. 4525 S. 
Federal ulicy — gdy uciekał 
sprzed kasy CTA przy 47-ej 
ulicy. Tajni agenci policji śle­
dzili złodzieja, gdyż kasjer 
był poprzednio trzykrotnie 
obrabowany. Gdy policjanci 
otoczyli Worthy, wymierzył 
w nich zapalniczkę w kształ­
cie rewolweru i rzucił się do 
ucieczki. Policjant strzelił, 
raniąc uciekającego w nogę. 

Kobieta Skazana Na Więzienie 
Za Knucie Zabójstwa Męża

Wymiana Ruchomych 
Schodów CTA

CTA wymienia ruch orne 
schody na stacji La Salle — 
Congress, przy Dearborn ul. 
— na bardziej nowoczesne. 
Stare schody będą w użyciu 
■do czasu zainstalowania no­
wych.

Nowe automatyczne scho­
dy uruchamiają się, — kiedy 
ktoś wstąpi na specjalną plat­
formę przy pierwszym schod­
ku.

Projekt na stacji La Salle 
jest jednym z serii, prac któ­
re będą wykonane kosztem 
$1,3 miliona z przydziałów 
federalnych i od stanu.

fta6une/t Sklepu 
i Morderstwo

Zwłoki mężczyzny znale­
ziono w sklepie spożywczym, 
Hooker’s Food Market, 2300 
W. Maidison, — Stwierdzono 
tożsamość Harolda Wilson, — 
lat 47, który mieszkał i pra­
cował w sklepie od 18 mie- 
śięcy. Ręce miał związane i 
zabity został jednym strza­
łem w głowę.

Zwłoki znalazł właściciel, 
Hooker Brown, gdy otworzył 
sklep o 7:30 rano we wtorek.

Przypuszc żalnym powo­
dem morderstwa był rabu­
nek. Bandyci zabrali $17b w 
gotówce, czek na $529 oraz 
niestwierdzoną doty c h c z a s 
ilość trunków.

Około 3-ej nad ranem na 
posterunku policji przy ulicy 
Wood usłyszano dzwonek a- 
larmowy, łączący kasę sklepu 
z policją. Policjanci przyje­
chali, zobaczyli że sklep za­
mknięty i ńie ma śladów 
włamania, zdecydowali, że to 
fałszywy alarm i odjechali.

Rada miejska została poin­
formowana, iż plany kosztow­
nego odnowienia i przebudo­
wy Navy Pier zostały poważ­
nie uszczuplone przez władze 
miejskie.

Aid. Wilson Frost (34 war- 
da), który jest przewodniczą­
cym podkomitetu finansowe­
go oświadczył, iż proponowa­
ne przez mayora wydatki na 
to odnowienie na sumę $7,2 
milionów są jedynemi, w ra­
mach których odnowienie to 
ma być dokonane.

Aid. Frost zaznaczył, iż za­
rzucone zostały obydwa pla­
ny bardziej kosztowne, jak na 
$35 miliony podawane wcze­
śniej przez miejskiego archi­
tekta i na $18 milionów poda­
nych później, po ograniczeniu 
kosztów, przez mayora 
Daley.

Plany te uległy ogranicze­
niu, ponieważ miasto porzuca 
jakiekolwiek plany dotyczące 
odbudowy Navy Pier jako 
portu przyjmującego statki i 
mającego urządzenia porto­
we.

Zamiast tego, jak powiedział 
aid. Frost, Navy Pier ma być 
odnowione i przebudowane 
wyłącznie tylko do działalno­
ści rekreacyjnych i kultural­
nych.

Aid. Frost podkreślił rów­
nież, iż władze portowe po­
informowały miasto, iż wolą 
do celów wyładowczych i za­
ładowczych używać Calumet 
Harbor i Burns Ditch, zamiast 
Navy Pier. Frost podał tę 
wiadomość aldermanom, na 
zebraniu komitetu finansowe­
go rady miejskiej. Frost do­
dał, iż Port Milwaukee jest 
również używany w wysokim 
stopniu przez handlowe fir­
my transportowe na jez. Mi­
chigan.

Pod względem przydatno- 

Swimley, lat 46. W skład ła­
wy, której potrzeba było nie­
całe 4 godziny dla osiągnięcia 
jednomyślnego werdyktu, 
wchodziło 10 kobiet oraz 2-ch 
mężczyzn. Pod koniec proce­
su, który trwał w sumie 11 
dni, adwokat oskarżonego 
apelował do sędziego o wyda­
nie wyroku w zawieszeniu. 
Sędzia Marvin Aspen nie 
uwzględnił jednak apelacji, 
skazując Mrs. Swimley na 3 
do 9 lat więzienia. Adwokat 
Louis Carbonaro zapowie­
dział, iż złoży w imieniu swo­
jej klientki odwołanie w są­
dzie wyższej instancji.

W ostatecznym wywodzie 
sędzia Aspin, zwracając się 
do oskarżonego oświadczył, 
iż dowody prokuratury na 
przestępstwo ustalają jej wi­
nę ponad wszelką wątpliwość. 
W toku procesu przedstawio­
na została taśma magnetofo­
nowa z nagraną rozmową 
między tajnym detektywem, 
który pozował na członka 
mafii, oraz Mrs. Swimley któ­
ra szukała najemnego mor­
dercy. Joseph Saladino podał 
wówczas swoje fikcyjne na­
zwisko Jimmy Sunshine. Roz­
mowa miała miejsce w stycz­
niu 1974 r. w samochodzie 
agenta na parkingu przed 
Woodfield Shopping Center 
na przedmieściu Schaumburg. 
W chwilę po skończonej kon­
wersacji kobieta została 
aresztowana.

Ppłk. Swimley stwierdził, 
iż wyrok był sprawiedliwy, 
po skończonej rozprawie. Sta­
rając się nie tracić równowa­
gi oświadczył, iż będzie chciał 
teraz jak najszybciej zakoń­
czyć postępowanie o rozwód 
oraz będzie zabiegał o eksmi­
sję żony z ich domu w 
Schaumburg.

Wypadki Drogowe
29-letnia kobieta zginęła 

podczas zderzenia samocho­
dów na Interstate 94 przy 
Ripley St. w East Gary. Sa­
mochód kierowany przez 19- 
letniego Lamonta Hampton 
uderzył w auto Cheryl Wan- 
falt, nauczycielki francuskie­
go w Chesterton, która jecha­
ła z Margaret Warren.

Warren i pasażerkę w aucie 
Hamptona, Patricię King, o- 
patrzono w szpitalu. Hamp­
ton jest oskarżony o spowo­
dowanie wypadku i jazdę bez 
licencji.

John Fary i Ks. Lawlor Wygrali 
w Prawyborach w 5-tym Dystrykcie

ści na konwencje, zjazdy 
wystawy handlowe pomiesz­
czenia w McCormick Place są 
znacznie lepsze, niż na Navy 
Pier, powiedział Frost. Ko­
rzystanie z urządzeń porto­
wych na Navy Pier będzie 
prowadzone w pewnej tylko 
części, ale zarzucone jest 
(kompletnie jako poważniej­
szy port wyładowczy.

Komitet finansowy 
miejskiej projektował 
wienie urządzeń na 
Pier przez Chicago 
Building Commission.

Świadek Zabójstwa Policjanta 
Odmawia Złożenia Zeznań

Były Aiderman 
Oskarżony 
o Oszustwo

Były aiderman z Oak Fo­
rest został oskarżbny o zde­
ponowanie w dwóch bankach 
bezwartościowych czeków, a 
później podjęcie gotówki. W 
grudniu 1974 roku Kenneth 
Hainse podjął $7,000 z Amal­
gamated Trust & Sav. Bank, 
10C S. State ul. i $6,000 z First 
National Bank w Evergreen 
Park.

ks. Lawlor z partii republi­
kańskiej.

Ks. Lawlor, po ogłoszeniu 
rezultatów prawyborów o- 
świadczył, iż jak z głosowania 
wynika, maszyna mayora Da- 
ley’ego może go pobić. Jed­
nakże mayor musi go brać 
bardziej poważnie, jeśli siły 
mayora wglądną w to, co się 
dzieje teraz, tam gdzie ks- 
Lawlor kandyduje. Lawlor 
podkreślił, iż sztab jego miał 
czas na prace do prawyborów 
w wardach 12 i 13 tylko i re­
zultaty ogólne dla niego w 
prawyborach wypadły nieźle.

Generalne wybory na kon­
gresmana z 5go dystryktu od­
będą się 8go lipca. John Fary 
również okazał swe zadowole­
nie z wyników prawyborów, 
podkreślając dużą różnicę gło­
sów, jaką uzyskał przed kan­
dydatem z partii republikań­
skiej. Dystrykt 5ty kongreso­
wy posiada dużą przewagę 
demokratów.

Do pewnego stopnia ks. 
Lawlor podkreślić może swój 
sukces. Nie był on kandyda­
tem regularnym swej partii. 
Chicagoska rada komisarzy 
wyborczych skreśliła go z no­
minacyjnej listy republikań­
skiej, ponieważ jak orzekła 
— papiery przedstawione do 
nominacji nie określały jasno 
iż ubiega się on z partii repu­
blikańskiej. Jednakże ks. Law­
lor skierował sprawę do sądu 
i sąd przyznał mu prawo do 
ubiegania się jako “write-in” 
kandydat.

Adwokat Oskarżony o Pobicie 
Rysownika ‘‘Sun-Times”
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PARYŻ: Szejk Kuwejtu Sabah al-Salem al-Sabah w to­
warzystwie prezydenta Francji d'Estaing przechodzi 
przed kompanią honorową na lotnisku Orły. Władca 
emiratu przybył do Francji z dwudniową wizytą ofi­
cjalną. (UPI)

MEDFORD, MASS. — Christopher Andrew Riley (na 
zdjęciu) przywdział togę i 4 berety z okazji uzyska­
nia . . . czterech dyplomów ukończenia Tufts University 
w dziedzinach: chemii, matematyki, fizyki i języka fran­
cuskiego. Riley otrzymał ponadto szereg wyróżnień za 
świetne wyniki w nauczaniu! (UP)
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